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irjer ŁodZKi 


Polska na drogach pracy gospodarczej. 


Budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu w Sejmie. 


zksporf -- naiwiększą dźwignią rozbudowy dobrobytu kraju. 


Minister Kwiatkowski o polityce ekonomicznej Rządu. 


WRAŻENIA. 
Tel wł. „Kurjera Łódzkiego”. : 
Warszawa, 8 lutego. 

Rozprawy wtorkowe sejmu poświęco= 
ne były budżetom ministerstw przemysłu 
1 handlu oraz rolnictwa. Debaty nad budże 
tem ministerstwa przemysłu i handlu roz- 
począł poseł Wiślicki, który wystąpił w 
obronie żydów i oświadczył, -że „szczęś- 
ciem Polski jest to, że posiada żydów, a 
nieszczęściem jest walka z żydami”. 

Na zagadnienia eksportu położył na- 
„cisk poseł Szydłowski, zaznaczając, że 
warunkiem utrzymania eksportu węgła 
jest budowa kolei z ośrodkami węglowe- 
mi do Gdańska i Gdyni, bo w.Polsce kwe 
stia wywozu węgła jest sprawą najważ- 
niejszą. Budowa kolei kosztowałaby 150 
miłjonów złotych w złocie. Narazie wska- 
zane iest obniżenie taryty kolejowej. Wy- 

powiedział się za kartelem  przemysło- 
wym, który winien organizować przemysł 
w kraju. 

Przeciwko ministrowi Kwiatkowskie- 
mu ostro wystąpił poseł Zaremba, oświad 
czając, że P. P. S. nie posiada zaufania do 
polityki ministra i dlatego zgłasza wnio- 
sek o skreślenie z uposażenia ministra 100 
złotych. 

Wystąpienie ministra Kwiatkowskiego 
było mową programową, charakteryzują- 
cą działalność ministra i dające obraz ča- 
łości. 

Najważniejszem niedomaganierm test 
różnorodność ustawodawstwa w różnych 
dzielnicach. : 

Ustawa przemysłowa ma być gotowa 
do 6 tygodni. W opracowaniu jest ustawa 
o izkhach handlowych i przemysłowych. — 
Rozpoczęto kodyiikację ustawodawstwa 
naftowego. 

Przemówienie ministra Kwiatkowskie- 
go było przerywane przez socjalistów, któ 
rym minister rzeczowo replikował, 

W dalszej dyskusji poseł Wartalski po- 
ruszył politykę gospodarczą. 

Pos. Kościałkowski wystąpił jako rzecz 
nik drobnego mieszczaństwa. 

Snać, że wybory się zbliżają. i 

Po wyczerpaniu dyskusji nad budże- 
term ministerstwa przemysłu i handlu po- 
seł Kowalczuk przedstawił w dwugodzin- 
nem przemówieniu budżet ministerstwa 
rolnictwa. Uskarżał się, że w Polsce za- 
panowała opinia, że należy pierwej odbu- 
dować przemysł, a później rolnictwo. 0- 
becnie opinia ta nieco się poprawiła, lecz 
w budżecie tego nie widać. 

Bardzo rzeczową mowę wygłosił po- 
sei Tański. . 

Na posiedzeniu dzisiejszem znajdzie się 
budżet ministerstw rolnictwa, skarbu i 
komunikacii. 2 

OBRADY SEJMU. 
Polska Agencja Telezraficzna. 
Warszawa, 8 lutego. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpo- 
częło się o godz. 11 z minutami przed po- 

łudniem. Przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusji nad budżetem ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, przerwanej w sobotę z po 
„wodu wyjazdu ministra Kwiatkowskiego 


Pierwszy zabrał głos poseł Wiślicki (K. 
Ż.). Mówca ten poddał analizie strukturę 
gospodarczą Polski. Zdaniem posła forso- 
wanie eksportu jest dziś szkodliwe. Nale- 
ży zdobyć rynek wewnętrzny, a ochrona 
celna powinna uwzględnić potrzeby im- 
portu towarów, których w kraju niema, 

Poseł Szydłowski (Piast) przemówie- 

nie swe poświęcił głównie zagadnieniu na- 
szego przywozu i wywozu. 
Poseł Zaremba (PPS.) ostro krytykuje 
działalność ministra przemysłu i handlu, 
zarzucając mu, iż proklamuje politykę wy 
sokich cen, 


MOWA MIN: KWIATKOWSKIEGO. 


Następnie zabrał głos p. minister prze- 
mysłu i handlu Kwiatkowski, 

Zaznaczył on, że środki ministerstwa 
przemysłu i handlu są pod względem bud- 
żetowym bardzo skromne, gdyż prelimi- 
nowane wydatki stanowią zaledwie 0.53 
proc. ogólnych wydatków państwa. Domi- 
nują w nich wydatki nadzwyczajne i in- 
westycyjne, które wynoszą 75 procent. 

Obieg pienieżny w Polsce wynosił w 
roku 1926 na głowę ludności mniej niż 20 
franków szwajcarskich, podczas gdy np. 
w Holandji 235. W dziedzinie elektryfika- 
cji rozbudowy sieci dróg bitych i dróg wo 
dnych, urządzeń miejskich itd. mamy do 
zrobienia znacznie więcej, niż inni, — Pod 
względem ilości przesyłek pocztowych 
stoimy na 26 miejscu w święcie, zaś pod 
względem ilości telefonów na 24 miejscu. 
Praca nasza musi mieć więc charakter in- 
westycyjny i musimy budować od funda- 
mentów. 

Największem złem jest różnorodność 
ustawodawstwa w różnych zaborach i z 
tego powodu postulat unifikacji ustawo- 
dawstwa musi u nas górować. W minister 
stwie odbywają się obecnie intensywne 
pracę ustawodawcze. Prace w tym kie- 
runku ukończone będą przed lipcem. Uz- 
gadnia się wreszcie ustawę probierczą i 
pracuje Się nad ustawą o zakupach i sze- 
regiem innych. ; 

Omówiwszy działalność przedsię- 
biorstw państwowych p. minister prze- 
szedł do omawiania sytuacji w przemyśle 
i handlu prywatnym. Pewne ożywienie na 
stąpiło w tej dziedzinie w roku 1926, jed- 
nak usunięcie trudności istotnych leży po- 
za granicami naszej możliwości. Nie mniej 
jednak sytuacja nasza w roku 1926 uległa 
poprawie, co widać ze wzrostu produkcji 
całego szeregu surowców. W dziedzinie 
przemysłu w okresie tym po raz pierwszy 
ceny produkcji przemysłowej wykazują 
znaczną stabilizację. Szereg innych wskaź 
ników również ustabilizował się z wyiąt- 
kiem wskaźnika stanu zatrudnienia, który 
w ostatnim okresie zaczął spadać. Co do 
tego nie jesteśmy wprawdzie odosobnie- 
ni, jednak ten wzrost bezrobocia jest dla 
nas jedną z największych trudności i już 
wiosną muszą być wszczęte ponownie ro. 
boty publiczne, 


NOWA TARYFA CELNA. 
Po raz pierwszy w Polsce prowadzo- 


wej taryfy celnej. W pracy tej bierze u- 
dział wielki zespół najwybitniejszych fa- 
chowców. Wiele warunków powodzenia 
ma przemysł węglowy. Niektóre gatunki 
węgla polskiego biją swoją jakością wszel 
ką konkurencję. Jedyną zaporą tego prze- 
mysłu jest oddalenie zagłębi węglowych 
od wybrzeża morskiego i nieodpowiednie 
linje komunikacyjne. Rząd przywiązuje 0- 
becnie największą wagę do usuniecia tej 
zapory. Mimo znacznego polepszenia nie 
wyszliśmy jeszcze z fazy kryzysu i po- 
trzeba na to jeszcze dużo wysiłków i dużo 
czasu. Jeżeli jednak uporządkowanie usta- 
wodawstwa, usprawienie administracji, a 
nawet wysiłki inwestycyjne leżą w na- 
szych rękach,-/0 zagadnienie odbudowy 
kredytu długoterminowego jest zawisłe 
nietylko od nas samych. Dlatego w polity- 
ce gospodarczej państwa nie powinno być 
żadnego takiego posunięcia, któreby mo- 
gło wzbudzić przekonanie, że Polska jesz= 
cze nie zdecydowała się na zasadę swego 
ustroju gospodarczego, Interwencja pań- 
stwa w dziedzinie życia gospodarczego 
dzisiaj w innych państwach jest zrozumia- 
łą, musimy jednak w Polsce ustalić zasa- 
dę, iż u nas otwartą jest droga dla rozwo- 
ju gospodarczej zdrowej inicjatywy pry- 
watnej w dziedzinie gospodarczej.. 


INWESTYCJE GOSPODARCZE. 


Inwestycje w rolnictwie, w przemy- 
śle, w elektryfikacji, wykorzystanie możli- 
wości handlowych w Europie wschodniej 
wszystko to są wyłączne zagadnienia kre- 
dytowe. Zagadnienie uruchomienia kredy- 
tu długoterminowego wymaga okresu 
przygotowania, stabilizacji polityki gospo- 
darczej, budżetowej i walutowej. Z tego 
punktu widzenia korzystnem jest, że w 
dziedz. produkcji prywatnej współpracę 
podjął kapitał obcy. Wobec skrupulatnego 
wywiązywania się Polski z zobowiązań 
międzynarodowych, znacznego powięk- 
szenia rezerw walutowych w Banku Pol- 
skim, stałej tendencji do obniżenia stopy 
dyskontowej, kapitał obcy niewątpliwie 
zacznie do nas przypływać. 


TRAKTATY HANDLOWE. 


Idąc w tym kierunku zawarliśmy cały 
szereg traktatów handlowych, ostatnio 
zaś utrwalamy nasze stosunki traktatowe 
z Czechosłowacją. Zawieramy traktat han 
dlowy z Norwegią, ponadto po całym sze- 
regu rokowań, zdążających do uregulowa- 
nia stosunków handlowych z inńnemi pań- 
stwami, wśród których największe zna- 
czenie ma dla nas sprawa traktatu z Niem 
cami, wojna celna nie przyniosła grupom 
"gospodarczym Niemiec tych korzyści, któ 
tych się spodziewano, ani też produkcji 
polskiej nie poderwała. Przez tę wojnę zo- 
staliśmy zmuszeni do przełamywania zna- 
cznych trudności i zdobywania obcycn 
rynków, przyczem z wysiłków tych - 
Sze życie gospodarcze zdało egzamin ce- 
lująco. W roku 7720 w stosunku do roku 
1925 powiększyliśmy swój eksport do An- 
glii o 125 proc., do Belgii o 24 proc., do Da- 
nji o 140 proc., do Finlandji o 100 proc., do 


Hiszpanii o 800 proc., do Szwecji o 460 pro 
cent, do Norwegii o 130 proc. itd. 


BILANS HANDLOWY. 


Gotowi jesteśmy w każdej chwili do 
zakończenia wojny celnej, ale nigdy do ka 
pitulacji. Nadwyżka biląnsu handlowego 
w roku 1926 wynosi 410 miljonów zł. w 
złocie, Bilans ten jest w istocie jeszcze 
bardziej korzystny, gdyż pomyślne kształ 
towanie się cen na rynkach zagranicznych 
nie znalazło jeszcze dostatecznego uw- 
zględnienia w statystyce. Z kolei p. mini- 
ster analizuje szczegółowo pozycje nasze- 
go bilansu handlowegó, stwierdzając, że 
Polska, mając szereg ujemnych pozycyj W 
śwoim bilansie płatniczym musi dbać o ak 
tywność swego bilansu handlowego, jed- 
nak aktywność ta nie powinna się opierać 
tyle na redukcji importu, ile na rozwoju 
jakościowym i wartościowym eksportu. 
Najważniejszą ij: kwestją w dziedzi- 
nie handlu jest sawa rozwoju rynków 
wewnętrznych. 


Wkońcu swego przemówienia minister 
przechodzi do zagadnienia morskiego, 
stwierdzając, że postulaty naszego nie- 
skrępowanego dostępu do morza zostały 
zredukowane do skromnych rozmiarów, 
mimo to powstały dla nas z tego tytułu 
wielkie zadania. W zrozumieniu tego nie 
wolno w tej dziedzinie pozwalać sobie na 
dalsze zaniedbania. Rozbudowa wiłasne- 
go portu i floty handlowej jest dla nas 
pierwszogzędnego znaczenia f to nietylko 
ekonomićznego i politycznego, ale i psy- 
chicznego. W roku ubiegłym uczyniliśmy 
w tej dziedzinie znaczne postępy. Prace 
nad portem w Gdym posuwają się szybko 
Komitet Ekonomiczny postawił zasadę 
eksploatacji portu już podczas budowy. 
Zamierzona jest na całym wybrzeżu budo 
wa przystani i baz dla rybaków. Pozyty- 
wnie ustosunkowujemy się do racjonalnej 
rozbudowy portu gdańskiego. Zarysowa- 
ła się dość znaczna inicjatywa prywatna 
przy zakładaniu naszej floty handlowej; 
walczymy z licznemi trudnościami, mimo 
ło staramy się, aby nasz tonaż z począt- 
kiem roku przyszłego osiągnął cyfrę 40 
tys. ton. Społeczeństwo powinno w tel 
dziedzinie wytężać wszystkie siły. Poru- 
szywszy jeszcze kwestie konieczności 
przystąpienia jaknajszybszego do budowy 
nowej fabryki związków azotowych mini 
ster zakończył jak następuje: Stoimy w 
obliczu trudnych zadań gospodarczych, 1i- 
posażeni w słabsze narzędzia walki, niż 
inni, imię prawdy należy społeczeń- 
stwu powiedzieć, że trudności i walki o-, 
bliczone są nie aa rok, lecz na dziesięcio- 
lecie. W imię tej samej prawdy trzeba! 
też powiedzieć społeczeństwu, że jego Wy, 
siłki i prace, oszczędność i patrjotyzm 
stwarzą nieustannie nowe wartości, budzi 
„nowe siły i nowe życie, powstaje nowa 
Polska, zdrowa psychicznie, Polska pra- 
cująca, która przez spokojną twórczość 
zdobywa własne prawa. do umocnienia, 
swej niepodległości gospodarczej i paii- 
tycznej. E K 
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stwa Przemysłu | Handlu zakończono i za 
rządzono przerwę do godz. 4-€j. 


DYSKUSJA. 

W dalszym ciągu dyskusji nad budże- 
tem Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
przemawiał poseł Wartalski (ZLN.). Mów 
ca wskazuje na brak zainteresowania ze 
strony rządu dziedziną handlu. Także w 
dziedzinie polityki podatkowej mieliśmy 
dotychczas wielką mieżyczliwość dla han- 
dłu. Pozatem mówca wytyka cały szereg 
wad w gospodarce monopolówej. 

Poseł Roguszczak (NPR.), stwierdza, 
że brak płam i brak kapitału są najwięk 
szemi zaporami rozwoju przemysłu. 

Poseł Rozumek (Zjedn, Niem.) uskar- 
ża się na rzekomą politykę narodowościo- 
wą biura pośrednictwa pracy na Górnym 
Śląsku. 

Poseł Kościałkowski (Klub Pracy) 
stwierdza, że gdyby wielki przemysł ra- 
cjonalnie zużył kredyty, które otrzymał 
od państwa polskiego, byłby już dzisiaj 
w pełni rozkwitu. Niestety nie było kon- 
troli nati wydatkami i pieniądze zostały 
roztrwonione zagranicą. 

Dotychczasowe rządy za sło myśla= 
fy o przemyśle drobnym i rzemiośle, O- 
becny rząd spowodował jnż to, że wkrót- 
ce wejdzie w życie w formie dekretu usta 
wą przemysłowa. 

Poseł Rudnicki („Wyzwolenie“) uwa- 
ża, że przyczyną upadku rzemiosła są 
zbyt wysokie Świadczenia socjalne i po- 
datki, Uczciwych dostawców rządowych 
niszczy system wypłaty za dostawy, bo 
latami muszą czekać na należności. Rze- 
miosło „cierpi także | z tego powodu, że 
cechy i warsztaty kolejowe, wojskowe, 

iięzienne j t. d. nie ponoszą żadnych cię- 
żarów, a wspierane subwencjami, czynią 
rzemiosłom dużą konkurencję, 

Poseł Pryfucki (koło żyd.) wskazuże 
na zbyt rygorystyczne traktowanie prze- 
pisów o $-godzinnym dniu pracy. 


BUDŻET MINISTERSTWA ROLNIC- 
TWA, 


Po końcowem przemówieniu sprawoz 
dawcy posła Kwiatkowskiego, izba przy- 
sj do budżetu Ministerstwa Rolntc- 

wa 

Poseł Kowalczuk wykazuje szkodli- 
wość polityki ponierania przemysłu kosz» 
tem rolnictwa. Rzad widzi bezrobotnych 
tylko w miastach, a gdyby 83 mitiony zł. 
(wydane na bezrobotnych, zażyte były na 
meljoracje, to i państwo ì sami bezrobotni 
mieliby więcej korzyści. 

Mówca apeluje do stra rolnictwa, 
aby się starał szybsiaozekczywać do 
parcelacji te majątki, kêre są dzisiaj w za 
rządzie państwowym. Pozatem zwraca u- 
wagę na konieczność szybkiego uregulo- 
rwamia spraw serwitutowych przy lasach 
państwowych. 

Poseł Staniszkis (ZLN.) dowodzi, że 
bilans handlowy poprawił się od chwili 
zniesienia zakazu wywozu płodów rolni- 
czych. Tymczasem, wbrew temu, obecny 
rząd wydał rozporządzenie o cłach wy- 
rmozowych, w dodatku wtedy, gdy już nie 
ma nic do wywiezienia, co nadaje rozpo- 
rządzeniu raczej charakter demonstracii 
wobec robotników. 

Na tem dyskusję odroczono. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 10 
min. 30. Na porządku dziennym dalsza 
dyskarsia nad budżetem Ministerstwa Rol 
nictwa, Reform Rolnych, Komunikacji, 
Skarbu oraz ratyfikacja kilku umów mię- 
dzynarodowych: 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Z ogólnego zebrania 
Akcjonarjuszów Banku Pol, Kupców 
i Przemysłowców Chrześc. w Łodzi. 


Wczoraj od godziny 6-ej po południu 
do 2-ej w nocy trwało nadzwyczajne ogól 
z posiedzenie alkcjonarjuszów Banku Pol 

skich Kupców i Przemysłowców Chrze- 
ścijan w Łodzi, til. Piotrkowska 113. 

Obrady toczyły stę nad sprawą dalszej 
egzystencji powyższej instytucji, a punkt 
ciężkości spoczywał na kwestii sprzeda- 
ży nierduchomości przy ul. Piofrkowskiej 
Nr. 113. gdzie mieszczą się wszystkie a- 
gendy Banku. 

W rezultacie zarząd został upoważnio- 
ny do sprzedaży domów wedłuę swego t- 
znania, jednak z zastrzeżeniem, że dom 
przy ul. Piotrkowskiej 118 może być 
sprzedany jako ostatni, to jest pó wyczer- 
paniu wszystkich innych środków. 

Na zebraniu powyższem odbyły się 
również wybory do rady Banku, do której 
wybrani zostali: pp. Wokiech Kowalski, 
Michał Bartoszewski, Konstanty Kawec- 
ki, Jan Wyżnikiewicz i Karol Zalewski, po 
zatem na zastępcę p. Józef Wolskf. 


_ „KURIER ŁÓDZKI". — Sroda 9 ies. 1927 roku. 


Anglia w obliczu ary s polityki. 
Mowa tronowa na otwarcie parlamentu brytyjskiego. 


Sprawa Chin na czołowem miejscu. 


Ag.  Telegr. „Express™, 
Londyn, 8 lufego. 

Podczas otwarcia parlamentu król wy 
głosił w izbfe lordów następującą mowę: 
Stosunki Anglji z sąsiedniemi mocarstwa- 
mi są nadal przyjazne. Liga Narodów zo- 
stała wzmocniona, zyskując na autoryfe- 
cie, czyniąc dalszy krok w kierunku przy 
wrócenią normalnych międzynarodowych 
stosumków w Europie przez przystąpienie 
Niemiec do Ligi i przez wyznaczenie jej 
przedstawicielowi stałego miejsca w ra- 
dzie Ligt Narodów. W końcu zeszłego 
miesiąca uznano za możliwe zakończenie 
woiskowej kontroli i międzysojuszniczeł 
w Niemczech. Wojna domowa w Chinach 
i agitacja skierowana przeciwko cndzo- 
złemcom, a przedewszystkiem przeciwko 
Anglikom, której towarzyszyły zajścia po 
ważnej natury w Hankou | wielu innych 
miejscowościach. zmusiły rząd do wysła- 
nia na Dalek} Wschód wystarczających 
sił zbrojnych dla obrony życia obywateli 
angielskich i 'inferweniowania przeciwko 
ewałtom i napaściom zbrojnym motłochu. 
Król oświadczył, iż szczerze pragnie poko 
jowo załatwić powstałe nieporozumienie, 
Rząd skierował do chińskich władz propo 
zycje, które powinny przekonać opinię pu 
bliczną w Chinach i opinię publiczną cate- 
go świata, iż życzeniem narodu angtelskie 
go jest usunięcię wszystkich nieporozu- 
mień i wznowienia układów na słusznych 
podstawach, które pozwoliłyby w przy- 
szłości ułatwić stosunki z Chinami w spo 
sób, dający wyraz obopólnei przyjaźni 1 
dobrej woli. Rząd angielski bedzie nadal 
prowadzić swa tradycyjną polityke mie- 
mieszania sie do wewnetrznych spraw 
chińskich, Pormszajac sprawy polityki 


J Buta pruska 


wewnętrznej król wskazał na oznaki pos 
prawy w stosunkach przemysłowych f 
handlowych, wspomniawszy o zmianie w 
tytule królewskim i w nazwie parlamentu 
które stały sie konieczne po ostatniej kon- 
ferencii brytyjskiej. Król zapowiedział. 
fż rząd jego wnosi projekt prawą, mający 
na celu wrertulowanie na przyszłość kon- 
fliktów przemysłowych. Prócz łego rząd 
przedsięweźmie szereg Środków, mają- 
cych na celu zwalczanie bezrobocia i po- 
prawienie produkcji 


STANOWISKO LABOUR PARTY. 
Londyn, 8 lutego. 
Po mowie tronowej, w której szczegól 
nie dużo miejsca zajęła sprawa chfńska, 
przystąpiono do obrad. Leader Labour 
Party, Macdonald, ostro zwalczał polity- 
kę rządu w stosunku do Chin, krytykując 
wysłanie wojska do Szanghaju. Baldwin 
oświadczył. iż minister spraw zagranicz- 
nych Chamberlain złoży wyczęrpujące 
wyjaśnienia w sprawie polityki chińskiej. 
Premier uważa, iż ewakuacja Szanghaju 
jest niemożliwa. Sprawa wyladowania 
wojska zalęży od tego, jaka będzie sytua- 
cja na miejscu. 


UKŁADY CHIŃSKO-ANGIELSKIE. 
Polska Agencja Telezraficzna. 

Hankou, 8 lutego. 
W dniu wczofalszym kantoński mini 
ster spraw zagranicznych Czen, odbył z 
O'Malley'em pierwszą konferencję od czą 
su odroczenia rokowań. Władze kantoń- 
skie oświadczają, iż układ można twważać 
za niemal zawarty, lecz przed podpisa- 
niem jego nacjonaliści pragną zapoznać 
się z zamiarami rządu aagielskiego. Po- 


twierdzając postanowienie rządu kantofe 
skiego ©o do nieatakowanią obszarów kon 
cesyjnych. nacjonaliści oświadczają. że 
znajdujące się na miejscu oddziały wojsk 
cudzoziemskich są wystarczające dla zas 
pobieżenia rozruchom. Koła nacjonalisty- 
czne wyrażają życzenie, aby bedące i 
drodze posiłki ancielskie, wyładowały w 
Hong-Kongu hub w Singapóore, aby me 
powodować niebezpiecznej reakcji ze stra 
ny Kantonu. 


WALKI POD SZANGHAJEM. 
Agencja Wschodnia. 
Pekin, 8 lutego. 
Gwałtowne walki o posiada mie Szang: 
haju toczą,się w dalszym ciągu. Do na 
bardziej SRC starć doszło pod 
Jen Czeu, gdzie wwskutek znacznych pos 
siłków, otrzymanych przez Sun Cznan Fa 
ma liczbowa przewaga nie jest po stronie 
Kantonu. Natomłast w okolicach na pół: 
noc od Jen Czeń w okolicach jeziora Ta 
Hu kantończycy odnieśli zwycięstwo, 
zmuszając wojska Sum Czuan Fana do zma 
czhego cofnięcia się. Ta ostatnia okoficz- 
ność oceniana jest, jako bardzo poważne 
zagrożenie Szanghaju. 


PROTEST PAŃSTW. EUROPEJSKICH, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 8 lutego, 
„Times“ donosi z Pekinu, że przedsta: 
wiciele dyplomatvczni Anglii, Francji, Ja 
ponit, Włoch f Holanti złożyli chiński 
ministrowi spraw zagranicznych współn 
protest przectwko zarządzeniu pobierania 
dodatkowych opłat celnych, jakie rząd 
chiński wydał morskim władzom. 
o 


otwiera wrota szczerości. 


Hr. Westarp nie uznaje granic wschodnich. 


Nadrenia w rękach Francji gwarantuje pokój na zachodzie | na wschodzie. 


Agencja Wschodnia. 
Paryż, 8 lutego. 

Na zebraniu byłych uczestników wol» 
ny, w departamencie Mozy, b. minister 
wojny, Maginot, oświadczył w jednem ze 
swoich przemówień, iż przedwczestie 0- 
próżnienie Nadrenii przez wojska francus= 
kie byłoby zdradą kraju i narodu franctts= 
kiego. W związku z tem, jak stwierdził b, 
minister, dopóki armja Francji trzyma 
straż nad Renem, dopóty tak naród fran- 
cuski, jak i sprzymierzeńczy naród polski, 
mogą się Niemców nie obawiać. 


„OSTATNIE USTĘPSTWO". 


Polska Agencja Telegraficzna., 
Berlin, 8 lutego. 

Teksty not i umowy, zawarte w spra= 
wie niemieckich twierdz wschodnich, 
„Preussische Kreuzzeitung" organ hr. We 
starpa zaopatruje komentarzem, w któ- 
rym powtarza dawne swoje twierdzenia, 
jakoby dzięki ustępstwom Niemiec, cały 
system obrony Rzeszy na granicy wschod 
niej jest sparaliżowany, a wschodnia stre- 
fa pograniczna bardziej niż dotychczas bez 
możności jakiegokolwiek stawiania oporu 
wydana na łup Polski. Dziennik wyraża 
wkońcu opinię, że po przyjęciu postano- 
wień w sprawie rozbrojenia, w których 
nie można już nic zmienić, oczekiwać na- 
leży, że będzie to ostatnie ustępstwo, któ- 
rego domagać się będą mocarstwa soju- 
sznicze od Niemiec. * 


CO OŚWIADCZYŁ HR. WESTARP? 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Berlin, 8 lutego. 
Westarp, znany przywódca nacjonali- 
słów wygłosił tu wczoraj wieczorem od- 
czyt, w którym powiedziano, że rząd nie- 
miecki nie może uznać obecnych granic 
wschodnich za stałe i niezmienne. 


DALSZE CIEKAWE WYNURZENIA. 


Agencja telegraficzna „Express™ 
Berlin, 8 lutego. 
Hrabia Westarp wygłosił przemówie- 
nie na zaproszenie studentów w sprawie 
polityki zagranicznej w stosunku do Ligi 
Narodów. Mówca wypowiedział się prze- 


ciwko polityce locarneńskiej, przypomina- 
jąc, iż posłowie niemiecko - narodowi od- 
mówili podpisania paktu, Westarp uważa, 
iż błędem jest przystąpienie Niemiec do 


Ligi Narodów. Westarp skierował rów= 
nież atak na Polskę, twierdząc, iż stano 
ora niębezpiegzeństyją dia pokoju europe 
skiego. | 


Skład Rady Finansowej. 


Niema w niej reprezentacji dzielnic zachodnich. 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 8 lutego. 

Rada ministrów postanowiła przedsta 
Wić p. Prezydentowi wniosek o powoła- 
mie Rady Finansowej. W skład tej rady 
wchodzą: poseł Michalski (Ch. N.), poseł 
Łypacewicz (Wyzwolenie"). dr. Adolf 
Gross, adwokat (PPS.), prof. Krzyżanow- 
ski z Krakowa, dr. F. Młynarski, wice-pre 
zas Banku Polskiego, Wł Jezierski, Ta- 


deusz Epstein. prezes Izby Handlowej Kra 
kowskiej, dr. Fajans, Hołyński, wice-dyr. 
Centr. Zw, Przemysłu, Górnictwa í Finan 
SÓW. 

Jak z tego wynika, procent przedstawi 
cieli Malopolski jest bardzo wydatny. U- 
derzający jest odsetek finansistów pocho- 
dzenia żydowskiego. Zastanawia także 
niepowołanie posła Byrki f żadnego z 
przedstawicieli dzielnie zachodnich. 


Akcje Banku Polskiego poszukiwane w Wiedniu. 


Telezram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 8 lutego. 
Dziś nadeszły depesze z gietldy wiedeń 
skiej o dużem poszukiwaniu na tamtej- 
szych giełdach akcyi Banku Polskiego. 
Depesze te otrzymało kilku posłów w sei 
mie. Fakt ten daje się wytłumaczyć na- 
stępująca okolicznością: Walne zgroma- 


Sprawa zamachu na Ś. p. kuratora Sobińskiego 
wielką aferą polityczną. | 


dzente akcjonarjuszy Banku Polskieso 
wyznaczonę zostało na 10-70 b, m. Wat- 
ne zgromadzenie mchwali dywidendę, 
przypadającą za ubiegły rok od akci. 

Dowiadujemy się, że rada Banku Pol- 
skiego wystąpi na walnem zeromadzeniv 
z wmioskiem o przyznanie 10% dywiden: 
dy od jednej akcji. 


Sensacyjne ujawnienia o ukraińskiej organizacji wojskowej. 


Tel. wł, „Kurjera Łódzkiego”. 


Lwów, 8 lutego. 

Afera ukraińskiej woiskoweji organiza- 
cji zatacza coraz szersze kręgi. Bracia 
Wierzbiccy, aresztowani za udział w mor- 
derstwie kuratora Ś. p. Sobińskiego, są Wy 
bitnymi bojowcami. Działalność ich obser- 
wowała policja już od dawna. Są oni po- 
dejrzani o napad na pocztę w Śremie, Pô- 
licji udało się stwierdzić, że bracia Wierz- 
biccy tuż przed zamachem na kuratora So 
bińskiego pojawili się we Lwowie. We- 


dług danych, zebranych przez policję oni 


Nowe aresztowania. | 


właściwie aranżowali zainach. Znaleziona 
u nich korespondencja jest obciążającym 
materiałem. Oprócz Wierzbickich aresz- 
towano również trzy kobiety. Są to sio- 
stry Janickie oraz niejaka Karolukowa, 
wszystkie nauczycielki z Doliny. Jedna z 
Janickich jest narzeczoną aresztowanega 
Michała Wierzbickiego. Stwierdzono, źt 
Michał Wierzbicki należał do tajnych or- 
ganizacyj ukraińskich i występował pod 
szeregiem pseudorirmów. 


IQ === 
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Reuelna Kampanja gdańska nie ustaje, 


Komisarz Ligi wciąż przedmiotem ohydnych ataków. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Gdańsk, 8 lutego. 

Sprawy osobiste wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku są dziś znów 
przedmiotem rozważań niemieckiej prasy 
"w Gdańsku. Dzienniki należące do obecnej 
koalicji senackiej w Gdańsku znów ataku- 
ją w bardzo gwałtowny sposób wysokie- 
go komisarza, chociaż w formie zamasko- 
wanej. 

Liberalna „Danziger Zeitung“ stwier-, 
dza, że wbrew oświadczeniom wysokiego 
komisarza, które się ukazało w prasie ho- 
lenderskiej, toczyć się będzie proces roz- 
wodowy komisarzą policji gdańskiej, Ter- 
min tego procest przez sąd gdański został 
wyznaczony już na 18 lutego b. r. 

Organ centrum „Danziger Landeszei- 

tung“ pisze, że nie rozpisywał się dotych- 
czas na ten temat, ale obecnie po enuncja- 
cii wysokiego komisarza w prasie musi 
poinformować swych czytelników, że cho 
dzi tu o stosunek Van Hamela do małżonk 
komisarza policji gdańskiej. > 


„Danziger Allgemeine Zeitung“ organ 
nacjonalistów, iuż w drugim obszernym 
artykule szkaluje w. komisarza, pisze, że 
usiułje”on przez swe oświadczenie do pra- 
sy w sprawie szerokiej polityki odwrócić 
wszystkich uwagę od swych spraw osobi- 
stych i stłumić oburzenie, jakie z powodu 
jego zachowania się zapanowało w Gdań- 
sku. Sfery towarzyskie Gdańska zbyt de- 
likatnie obchodziły się z wysokim komisa- 
rzem i chociaż ukazywał się w towarzy- 
stwie, to jednak sympatii, iak stwierdza 
pismo, wśród sier towarzyskich gdańskich 
nie posiadał. 

Jedynie organ socjalistów „Volkstim- 
me“ zamieszcza oświadczenia wysokiego 
komisarza w powyższej sprawie, podawa= 
ne już przez prasę holenderską, że niema 
żadnego procesu, w któryby był zawikła- 
ny wysoki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku, Van Hamel. 


„Żegluga Polska” otrzyma szósty okręt. 
K Jest nim transportowiec wojskowy „Warta”. 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”, 
Warszawa, 8 lutego. 

_ Stan posiadania państwowego przed- 
siębiorstwa „Żegluga Polska“ powiększy 
się niebawem o nowy duży okręt handło- 
wy. Mianowicie władze wojskowe mają 
przekazać przedsiębiorstwu transporto- 
wiec „Warta“. Jest fo okręt o pojemno- 


ścł 4.000 fon, który używany był dotych- 
czas do przewozu materjałów. wojennych 
z Francji do Polski. „Warta“ stoi obecnie 
w stoczni gdańskiej, gdzie przechodzi dro 
bny remont. Í 

Łącznie z 5 zakupionemi we Francji pa 
rowcami tonaż „Żeglugi Polski“ powięk- 
szy się więc do 19.000 ton. 


Uderzyć w stół, nożyce się odezwą... 


Sowieckie protesty przeciw aresztowaniom dywer- 
santów w Polsce. 


Agencja Wschodnia. 
: Stołbce, 8 lutego. 

Z powodu likwidacji band komunisty- 
cznych, grasujących w wojewódzwach 
wschodnich oraz aresztowania posłów z 
„Hromady* i likwidacji „hurtków”, na ca- 
tym obszarze Białorusi sowieckiej organi- 
zowane są wiece, protestujące przeciwko 
mniejszościowej polityce polskiej. 


—W ciągu ubiegłego tygodnia odbyło się 
około 100 wieców, przyczem na każdym 
z nich uchwaloną została rezolucja, pro- 
testująca przeciwko „ciemiężeniu* przez 
rząd polski mniejszości białoruskiej. 

Wiece te organizowane są przez „Mokr* 
i „Komsomoł*. À 
xX 


Ostatni czyn szlachetnego serca. 


Testament ś. p. Dawida Abrahamowicza. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego". 
ało Kraków, 8 lutego.— 

Dzisiejszy „Czas* krakowski podaje 
szczegóły z testamentu zmarłego nieda- 
wno Dawida Abrahamowicza, b. ministra 
dla Galicji i b. prezesa Koła polskiego w 
Wiedniu. 

Z testamentu wynika, że z majątku 
swego, obejmującego około 6.000 morgów 
ziemi i lasów, kamienicę we Lwowie i zna 
czne kapitały, zmarły utworzył fundację, 
której dochody będą przeznaczone na za- 
łożenie we Lwowie i utrzymywanie zakła 
du wychowawczego dla synów zuboża- 
łych ziemian narodowości polskiej. 

Dochody z kwoty 72 tysięcy złotych 
zmarły przeznaczył na zasiłki dla polskiej 


młodzieży kształcącej się, ze specjalnem 
uwzględnieniem dzieci osób, zrujnowa- 
nych przez rewolucję bolszewicką. Po u- 
pływie 25 lat kapitał ten przechodzi na 
rzecz zamku królewskiego na Wawelu, 
a dochodami z tego kapitału będzie dys- 
powała Akademia umiejętności w Krako- 
wie, przeznaczając je na zakup obrazów 
znakomitych malarzy polskich dla wawel- 
skiej galerji obrazów. 

Galerii wawelskiej zmarły zapisał nad- 
to kapitał około 50 tysięcy zł. oraz zbio- 
ry swę, złożone z cennych obrazów, bron- 
zów i mebli. 

Wykonawczynią swej woli zmarły u- 
czynił radę familijną, złożoną z pięciu 
członków. 


Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 


SZKOLNICTWO. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji oświato+ 
wej miano rozpatrywać wniosek Związku Obrony 
Kresów Zachodnich w sprawie szkolnictwa. Na 
wniosek posła Kornackiego odłożono tę sprawę 
do najbliższego posiedzenia. W sprawie tej na 
pienum seimu zgłosili wniosek posłowie Kornecki, 
ks. Londzin, Roman, Langer, Stęszlicki I Pawiak 
resci następującej: 

„Z uwagi na nieuregulowany stosunek prawny 
w szkolnictwie na terenie województwa śląskiego 
sejm wzywa rząd do przedłożenia sprawozdania 
o stanie szkolnictwa ua Qórnym Śląsku wraz z 
zamierzeniami co do uporządkowania ustawodaw= 
stwa szkolnego w myśl interesów Rzplitej i ludno 
ści Górnego Śląska. Sprawa ta będzie poruszona 
w sejmie“ 


SPRAWY MNIEJSZOŚCI. 

W poniedziałek odbyła się trzechdniowa sesja 
komitetu rzeczoznawców dla spraw mniejszości 
gagodowych. W skład komitetu tego wchodzą pp. 

= Wasilewski, Lewenteld i Fołówko. 


We wtorek pod przewodnictwem ministra Do- 
brudzkiego odbyło się posiedzenie komisji rzeczo- 
znawców. Tematem obrad była sprawa szkolnie- 
twa powszechnego na Kresach. Na wtorkowem 
posiedzeniu zapoznano się z obfitym materjałem, 
dotyczącym tych spraw i uzgodniono pogłądy, od 
noszące się do poszczególnych punktów szkolnic- 
twa na kresach. Żadnych rezolicyj, ani wniosków 
nie powzięto. 


WYBORY NA KRESACH WSCHO- 
DNICH. 


Ministerium spraw wewnętrznych  poleciło 
pizedrowadzić wybory do rady miejskiej w Piń- 
sku. Zarządzenie to wskazuje, że po raz pierwszy 
odbędą się ma ziemiach wschodnich wybory do ra 
dy miejskiej „Odbędą się one przy zastosowaniu 
5-cioprzymiotnikowego głosowania. 


BEZ PODATKU. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozti 
mieniu z Ministerstwem Skarbu postanowiło nie 
zezwolić związkom komunalnym na opodatkowa- 
nie radjo-odbiorników ze względu na cele kultural 
no-oświatowe, którym radp służy i winno być 
popierane a nie utrudniane. 


„KURJER ŁÓDZKI". — Sroda_9 lutego 1927 roku. 


RATYFIKACJA KONWENCYJ. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej komisji 
spraw zagranicznych dokonano ratyfikacji szere- 
gu Kkonwencyj. Na zasadzie referatu posła Sze- 
beki postanowiono ratyfikować konwencję w spra 
wie zmian w polsko-niemieckiej konwencji o Gór 
nym Śląsku, w sprawie stosunku granicznego, o 
zniesieniu wspólnego zarządu państwowego w Za- 
kładach wodociągowych na Górnym Śląsku i o ru 
chu kolejowym w Korzeniowie. Po referacie po- 
sla Niedziatkowskiego ratyfikowano dwa traktaty 
arbitrażowo-konsularne z Austrią i Szwecją. Po 
referacie posła Rudzińskiego ratyfikowamo traktat 
arbitrażowo-konsułarny z Anglią. 


SPRAWA WOJEWÓDZKIEGO. 
-_ Warszawa, 8 lutego. 
Termin naibliższego posiedzenia sądu 
marszałkowskiego nie został jeszcze usta 
lony. Prawdopodobnie zbierze się on je- 
szcze dzisłaj lub jutro. - M 
Na posiedzenie fo sąd wezwał działa- 
cza białoruskiego Aleksiuka j referenita 
politycznego oddziału I-go w Grodnie. 


EN 


Portugalja w ogniu wojny 
cywilnej. 

Tel. wl. „Kurjera Łódzkiego”, t 

Lizbona; 8 lutego. 
W mieście Oporto walki między rewo+ 
lucjonistami a wojskami rządowemi trwa- 
ią w dalszym ciągu. Artyleria wojsk rzą- 
dowych ostrzeliwuje miasto. Wiele do- 
mów jest zniszczonych. Wśród ludności 
cywilnej jest dużo ofiar. Szczególnie przed 
mieście, zamieszkałe przeważnie przez 
ludność ubogą, odczuło skutki walki. Przy 
wódcy powstańców oświadczają, że nie 
poddadzą się pod żadnym warunkiem. — 
Powstańcy otrzymali posiłki z wewnątrz 
kraju. Część ludności Portugalii opowie- 


działa się za powstańcami, część zaś za 


wojskami rządowemi. Powstały więc dwa 
obozy. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


BEZPIECZEŃSTWO Z ZACHODU. 

„Kurier Poranny” (8 luty) daje ocenę 
układu paryskiego, dotyczącego zniesienia 
fortec niemieckich. 

„Przekonanie w ścisłej zależności bezpieczeń- 
stwa Francji od bezpieczeństwa Polski tkwi je- 
szcze głęboko nietylko w sercach, ale I w umy- 
słach francuskich. 

Ten względny sukces, wyniesiony z rokowań 
paryskich, uwarunkowany jest jednak całym sze- 
regiem zastrzeżeń. Pierwszem z nich jest wątpii- 
wość, czy wozóle Niemcy wykonają przyjęte 
przez siebie zobowiązanie. Ponieważ zmusza ich 
do tego odroczony o cztery miesiące termin wy- 
dania tak upragnionego przez nich orzeczenia o 
rozbrojemu, powstaje natychmiast pytanie dru- 
gie — w jakim mianowicie stopniu zniszczenie bę 
dzie dokonane. Musimy tutaj znowu polegać na 
zaufaniu do łudzi, którzy w komisji inmwestyga- 
cyjnej Ligi Narodów reprezentować będą Francję. 
Instrukcje, które oni otrzymają od marszałka Fo- 
cha, z pewnością będą dalekie od dopuszczenia 
fakicikolwiek powierzchowności. 

Ostateczna wartość układu paryskiego uwy- 
datni się dopiero. w marcu. Nie stanowi on oder- 
wanego faktu, lecz jedno 4 oguiw ciągłego łań- 
cucha wysiłków niemieckich, zmierzających do 
zdobycia zupełnej swobody militarnej i mocar- 
stwowej. Węzłem, spajającym ten łańcuch jest 
Nadrenja i zarówno ostatni układ, jak wszystko, 
co Niemcy przedsiębiorą, mależy traktować, jako 
prełudjum do rozgrywki ostatecznej. Ustępstwa 
paryskie mają stanowić dla Niemiec jeden z ar- 
gumentów akcji, którą rozpoczną w marcu. 

Ażeby mogły rolę swoją wykonać, muszą być 
przedewszystkiem lojatnie dotrzymane.* 


P. HOŁÓWKO A WYBORY. 

Na ciekawy szczegół w związku z no- 
minacją p. Hołówki zwraca uwagę „War- 
szawłanka“ (8 luty): 

„W lecie r. 1926 w książeczce p. t. „O zmia- 
nę Konstytucji” uzupełnił p. Hołówko swerpoglądy 
konstytucyjne wyborem Prezydenta Rzplitej w ma- 
szem Państwie, z jego narodowościowym składem 
w powszechnem głosowaniu: 

— Zdaniem mojem punkt ciężkości walki 6 
władzę musi być przeniesiony z walki o manda- 
ty w Sejmie na walkę o Prezydenta... Wybranie 
kandydata lewicy na Prezydenta, to gwaramcja, 
że przez cztery lata władza wykonawcza Spoczy= 
wać będzie w rękach lewicy. W państwie pol- 
skiem przy jednej trzeciej mmiejszości narodo- 
wych, które zawsze będą głosować za kandyda- 
tem lewicy, trzeba nadzwyczajnych okoliczności 
aby przeszędł na Prezydenta kandydat prawicy... 
Nieodzownym jednak warunkiem jest istnienie Sej- 
mu, wybranego na podstawie pięcioprzymiotniko- 
wego prawa głosowania bez różnicy płci przez 
wszystkich obywateli od 21-go roku życia, przy 
zachowaniu zasad obecnej ordynacji wybor- 
czej... 

Oto myśl państwowa. Tu się dopiero okazuje, 
że mniejszości są potrzebne do wyborów po- 
wszechnych Prezydenta takich, aby lewica miała 
stale władzę. Teraz przynajmiej wiadomo poco 
Polska od tysiąca lat państwowo istnieje. 

Jest to zreszłą myśl, która jednem skrzydłem 
o Karpaty, drugiem o Ural uderza, a że mając 
skrzydła, nie miała gruntu pod nogami, bardziej 
jej z tem było do twarzy p. Hołówki, niż z sie- 
dzeniem w Wydziale Wschodnim M. S. Z.“ 


SAMORZĄD LOKALNY. 

W związku z mającem nastąpić rychło 
uchwaleniem ustaw samorządowych i wy 
znaczeniem terminu wyborów we wczo- 
rajszej „Epoce* i w „Kurierze Polskim“ 
zjawiły się artykuły wstępne poświęcone 
tym zagadnieniom: 

„Epoka“: 

„Zbliżające się uchwalenie przez Sejm ustaw 


samorządowych, skłania nas do pewnego obra- 
chunku sił i środków, które tę ważną sprawę po- 
trafią uczynić żywotną ł płodną, 

I tu nasuwa się pytanie czy Społeczeństwo 
polskie, we wszystkich swoich warstwach, tak 
długo odsunięte od samodzielnego urządzania ży: 
cia, odpowie: swoim obowiązkom? 

Nowy statut samorządowy ma już grent przys 
gotowany, stworzyć tylko powinien dla infcłaty= 
wy prywatnej odpowiednie ramy, określić ściśle 
futrdusze, z których miasta i gminy miejskie má- 
ją czerpać. Jak dotychczas, było to wszystko w 
stanie płytnym. 

Siły twórcze niewątpliwie w społeczeństwie 
naszem istnieją, trzeba je tylko wyzwalać, a nie 
paraliżować'. 


s 


„Kurier Polski": 

„Komisja administracyjna Sejmu nchwaliła do: 
tychczas dopiero w drugiem czytaniu 6 prolek- 
tów ustaw samorządowych a mianowicie: o gmi- 
nie wiejskiej, o gminie miejskiej, o ordynacji wy- 
borczej do gminy wiejskiej, o powiatowych związ 
kach komunalnych i o ordynacji wyborczej do rad 
powiatowych. , 

Projekty te wobec licznych poprawek zgło- 
szonych do trzeciego czytania zwłaszcza przeż 
PSL Piasta", które to stronnictwo nie przystą- 
piło do „samorządowego kompromisu“ ulegną je- 
szcze licznym zmianom. 

Dziś już można stwierdzić, że zachowały one 
niewiele z pierwotnych projektów. Przedewszy- 
stkiem usunięto zupelnie z ordynacji wyborczej 
zasadę plularności. Według art. 1 projektu or. 
dynacji wyborczej do gmin wiejskich wybory od- 
bywać się będą na podstawie równego, powsze: 
chńego, bez różnicy płci, tajnego, bezpośredniego 
systemu głosowania oraz stostnkowego rozdzia 
łu mandatów. Natomiast według art. 2 projektn 
ordymacji wyborczej dła gmin wiejskich w gmi- 
nach wiejskich, w których ludność cywilna nie 
przenosi 500 osób zasada proporcjonalnego ` po- 
działu mandatów może być zastąpiona zasadą 
przeprowadzenia wyborów względnie większoś- 
cią głosów. Uchwałę jednak o takim sposobie 
przeprowadzenia wyborów, może powziąć rada 
gminna jedynie większością trzech piątych gło- 
sów. Uchwała ta winna być zatwierdzona przez 
Wydział Powiatowy. 

W budowie zarówno samorządu wiejskiego, 
jak miejskiego oraz powiatowego znać duży 
wpływ ustawodawstwa pruskiego i dość znacz- 
ne rerniniscencje z ustawodawstwa  austrjackie- 
go." 


PRACOWAĆ! 
„Robotnik* (8 luty) pisze: 


„Naczelne hasło walczących narodów: „wszý- 
stko dla wojny" zastąpione została wskazaniem: 
„pracować'. 

I powstają z gruzów do nowego życia znisz- 
czone miasta, wyrastają nowe ośrodki pracy, Wy- 
tryskują Świeże źródła energji I twórczości, ote 
wierają się nowe drogi rozwojn dla rozrastającej 
się ludzkości. Odbywa się wyścię pracy! 

Na czele Niemcy, Amerykanie, Anglicy, Fran- 
cuzi — gdzieś na końcu... Polska. 

Dlaczego w wyścigu tym znajdujemy się na 
szarym końcu?! 

Robotnicy polscy są zdolni į pracowici. In- 
żynierowie i technicy polscy — również. 

A więc jakieś tragiczne nieporozumienie? 

Mam wrażenie, że tylko nieliczne koła spote- 
czeństwa polskiego zdają sobie sprawę z faktu. 
że żyjemy w okresie „wyścigu pracy* — i tu jest 
Paid przyczyna naszego pozostawania w ty- 
e. 

Ster naszych spraw gospodarczych spoczywa 
w rękach biurokratów, niedołęzów, lichwiarzy i 
nieraz łajdaków, a społeczeństwo nie może się 
zdobyć na unicestwieńie zorganizowanego zła, cią- 
żącęgo nad życiem gospodarczem Polski.* 
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miezaradnej i rabunkowel. 
już ona instytucią przysłowiową w Pol- 


Łódź, 8 lutego, 

W toku wczorajszej dyskusii budże- 
owej Sejm dał wyraz temu oburzeniu | 
tej z bolesnego doświadczenia wypływa- 
iacej niechęci, jaką w społeczeństwie btt- 
dzi skandaliczna wprost gospodarka na- 
szych Kas Chorych. Instytucja ta, która 
powstała przy gromkich surmach trium- 
fującej demagogji, która zapowiadała į O- 
biecywała masom pracującym uadzwy- 
czaje udogodnienia 1 ponętne reformy le- 
lecznictwa, która miata być rzecznikiem 
humanitaryzmu i spetniać podniosła misję 
ratowania zdrowa ogółu, stała się w isto- 
cie cyricznym pasożytem społecztrym. 
Korzystajac z ustawowego przymstt 7 ze 
swych prerogatyw Std generis monopoli, 
Kasa Chorych kpi sobie w żywe Oczy z 
ubezpieczonych, lekceważy swe najistot- 
mieiszo obowiązki, Zbiurekratyztywaną aż 
do potworności, rojąca się od zgraj par- 
tyvinych wyjadaczy, siedzących ma Mikra- 
tywnych symekiurach, dajo oma Obraz go- 
spodarki zarówno skorrumpowanej, jak 
Dziś stała stę 


sce. 

To też podczas wczorajszej dyskusji 
szereg mówców w słowach ostrej krytyki 
piętnował działalność Kas Chorych, Pa- 
dały również skargi pod adresem rządu, 
co tego rodzału gospodarkę toleruje I po- 
piera. Poseł Harasewicz podkreślał z na- 
ciskiem, że „Kasy Chorych makładają na 
społeczeństwo przynusowy podatek wy- 
noszący w ciagu roku około 200 milionów 
złotych. A jakiż wynik? Utarło się już 
przekonanie, że Kasa Chorych powinńa 
być nazwana Chora Kasa. Człowiek cho- 
ry zeszedł tam na pian drugi czy trzeci, 
a głównie korzystają z tej instytuch admi- 
nistratorowie, dyrektorzy i urzędiicy, Re- 
zultat jest taki, iż dziś tworzą się plany dta 
obrony przed Kasą Chorych. Min, Pracy 
głuche jest na wszystkie skargi, dotycza” 
ce Kas Chorych 1 na prośby różnych dele- 
gacył, aby nie pogarszać opieki, którą ro- 
botnicy mają w swoich instytuciach. DO- 
chodzi do tego, że pracownicy np. w Ban- 
ku Polskim opłacaja Kasom Chorych pe- 
wien haracz, aby się Od ich opieki irwol- 
mié Ciagłe nadużycia w Kasach wskazu- 
ią ma to, że sama zasada jest zła, a błąd 
staje słę systemem. Kasy Chorych są in- 
stytucją najbardziej znienawidzoną i nie 
rzeczowym jest argument, że tę opinię 
szerzą o nich lekarze, ze względów kon- 
kurencyjnych. Czas otworzyć oczy i na- 
stawić tuszy a te skargi“. 

Z krytyką zdecydowaną wystapił klub 
Ch. N. reprezentowany przez pôs, OS5ow= 
skiego, żadając kategorycznie sanacji od- 
nośnych stosunków. 

„W czteroletnim okresie tego Sejmu 
przekonałem się, że tu nic nie zdołamy 
przeprowadzić w sprawie Kas Chorych. 
Pozostanie wiecznym wstydem dła tego 
Sejmu, że nie zdołał tej ustawy znoweli- 
zować. Zadamy zniesienia zbytniej samo- 
dzielności tei instytucji, uiefachoweł ad- 
ministracii, nieracjonałnej. gospodarki, nie 
ograniczonej powszechności charakteru 
ntonopolistyczniego, który sprawia, że in- 
stytucja nie mra konkurentów, Kasy Cho- 
rych nie liczą się z siłą ekonomiczną spo- 
teczeństwa. udział pracodawców iest tam 
nierównomierny w administracji". 

To stanowisko większości Sejmu wo- 
bec Kas Chorych, będących dziś, należy 
to rzec otwarcie, instytucją wyzysku ster 
pracowniczych, wzatnian za wysokie 0- 
płaty dającej im nieudolną karykaturę po- 
mocy lekarskiej i mającej już niejedno ży- 
cie ludzkie na swem sumieniu, ilustrują 
dosadnie iakty, które przytacza „Gaz. 
Warsz. POr“: 

„Zadania, nałożene przez ustawę na 
monopolowe kasy terytorjałne, przerasta- 


ją poprostu ich sity., Kasy mniejsze, leczą 
bez porównania taniej į bardziej iadyw(- 
dualnie, Istnieje szereg na to dowodów. 
Magistrat warszawski otoczył swych pra- 
cowników własną pomocą lekarską, któ- 
ra posiadają aż do chwili obecnej, Jej ža- 
kres przewyższa pomoc ogólnej Kasy Cho 
rych. W razie choroby magistrat wypła- 
ca całą pensie a nie 60 proc., jak Kasa 
Chorych. Pracownik miejski nie opłaca 
żadnych składek. | wszystko to razem 
kosztuje mewiele więcej ponad 400 tys. 
zł. rocznie, 

Warszawski zarząd Kasy Chorych po- 
stamowit zmusić pracewników miejskich, 
by małeżeli do Kasy. Zapłacą zato ze 
swych zarobków 600 tys, zł., magistrat z 
fimduszów publicznych — 900 tys. zł, i w 
rezultacie — ubezpieczeni otrzymają 
mniej, niż dostają dziś. 

Przykład drugi: P.K.O. daie własną 
pomoc lekarską, co ohciąża budżet tasty- 
tuchi 1.6 procentn od uposażeń, Kasie 
Chorych trzeba kodzie płacić 7,5 — 8 pro- 
cent od uposażeń. 

Dalei. Bank Polski. Kosztą opieki le- 
karskiej wynoszą 2,85 proc, uposażeń. — 
Pracownicy bronią się przed przymusem 
iw niektórych miastach Rank płaci Ka- 
som Chorym 20 —30 proc. mtależnych 
składek i zachowuje tym kosztem własną 
pomoc lekarską", 


_ „KURIER ŁÓDZKI". — Sroda. 9 lutego 1927 roku. 


Pasozytujący (i 
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Na tych zasadach ł przy tej gospodarce 
jaka istnieje obecnie, Kasa Chorych nie 
zaspakaja minimalnych nawet potrzeb 
zdrowotnych ubezpieczonych. Jest rze- 
cza wiadoma, że olbrzymia większość fch 
wali leczyć się prywatnie, niż korzystać 
z „usług” tej instytuch, bowiem kaźdęmu 
iest mile życie, Ci uparci, którzy jednak 


usiłują otrzymać jakąś pomoc w Kasie, 


przeważnie gorzko tego potem żałują, 

Pod płaszczykiem obrony interesów 
proletarjatu, trzymała się Kasy Chorych 
rekami i nogami pp. sociafiści, dia ich me- 
nerów bowiem iest to wygodny i dostatni 
żłobek, przy którym sycą się przeróżnemi 
syttekurami, Ale i tych coraz więcej wy- 
pierają komuniści, bowiem  zroózpaczone 
wszechwładnym bałaganem masy coraz 
liczniej mą mak protestu głosują na listy 
wywrotowców. W ten sposób Kasy Che- 
rych, oprócz trwoanienią setek milionów 
grosza publicznego, oprócz szerzemiaą ka- 
rygodnej komutpcH, oprócz zachwaszczanie 
lecznictwa, oprócz poważnego obciążanie 
budżetów pracowmiczych i wydatńego 
zwiekszanią kosztów produkcji, zwolna 
stają ste nadomiar wszystkiego pepinierą 
komunizmu w Polsce, 

Sprawa rewizji ustawy o Kasach Cho- 
rych staje się problemem pałącym. No- 
welizacja tej ustawy czy to w drodze u- 
chwały sejmowej, czy też dekretu Prezy- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Bolszewicka doktryna przez pryzmat życia. 


Bankructwo na całej linji. 


Stabilizacja walutowa, jeszcze wpraw= 
dzie nie nominalna, ale już faktyczna wy* 
wołać mtrsiała, rzecz naturalna, przesile- 


"nie w życiu gospodarczem Francji. Wszy- 


scy to przewidywali i każdy po swojemu 
stara się obecnie tę sytuację dla swoich 
klasowych, ekonomicznych, społecznych, 
politycznych i t. p. celów wyzyskać. Kry- 
zys dzisiejszy, wcale, obiektywnie biorąc 
i nawiasem mówiąc, nie tak ostry, skwa- 
pliwie wyzyskułą komumiści, uzurpujący, 
jak wszędzie zresztą, wyłączność na o- 
brone proletarjatu i zachwalający podczas 
manifestacyj wiecowych oraz w prasie 
partyjnej ustrój sowiecki jako uniwersal- 
ee panaceum na wszelkie dolegliwości so- 
cjalne. Temu stałemu, apologicznemu re- 
frain'owi: Vivent les Soviets“ daje etter- 
giczną replikę na łamach cenfralnego or- 
gant Francuskiej Partii Socjalistycznej — 
„Le Populaire“, sekretarz generalty re- 
dakcji, pan Andre Pierre. Świetny zraw- 
ca życia, kultury f nawet języka rosyj- 
skiego wykazuje, w myśl paraboli o źdźble 
w oku bliźniego I belce we własnem, że 
kleska bezrobocia znacznie dotkliwsze cio 
sy zadaje bolszewickiej Moskwie, aniżeli 
burżuazyjnej Francji. 

Komueistyczna „Humanite* twierdzi 
bowiem uporczywie, że bezrobocie jest 
chorobą społeczną możliwą jedynie w kra- 
jach o ustroju kapitalistycznym, że gabi- 
net Poincarewo nie zdziałał nic dla ludzi, 
pozbawionych zarobków, że socjaliści i 
związki zawodowe nie bronią proletaria- 
tu, którego ostatnią deską ratunku są oni 
komumiści. Pan Andre Pierre, widząc, że 
„Fiumanite* nie ma zamiaru bynajmniej 
poinformować swoich czytelników o istot- 
nem położeniu kraju, gdzie wprowadzona 
jest sławetna „dyktatura proletarjatu” i 
gdzie „przemysł został upaństwowióny”, 
czyni to sam, bardzo sumiennie i objekty- 
wnie. gdyż opiera się na raportach „towa- 
rzysza* Tomskiego, jednego z leaderów 
bolszewickich, 


Cyfry podane przez niego na 15-ej 
konferencji rosyjskiej partji komunistycz- 
nej, są więcej niż wymowne, dowodzą one 
bowiem, że zastępy bezrobotnych wzma- 
gają się niemal z dnia na dzień. Biura 
syndykatowe regestrują około 1,200,000 
swoich członków jako pozbawionych pra- 
cy. a wszak «do tych organizacyj należy 
w Rosji załedwie 55 proc. ogółu robotni- 


. czego, cyfra przeto 2,000.000 osób skaza- 


nych na przymusowe | mimowolne próż- 
rówańię, zdaje się świadczyć o raczej 0p- 
tymistycznym poglądzie na sprawę. Tom- 
ski podkreśla w swojem przemówienfn, że 
kryzys najdotkdiwiej odcziwwany jest przez 
f zw. „mewykwalifikowanych robotni- 
ków“, rekrutujacych się głównie z pomię- 
dzy wiejskiego proletariatu. napływające- 
mo tłumnie do miast w poszukiwaniu ja- 
kieeokolwiekbadź zarobku. „Musimy być 
przygotowani na chroniczne bezrobocie 
w claru dlurfezo jeszcze szeregu lat“ — 
zapowiada wyraźnie ten sowiecki ekono- 
mista, zwracając specjalną wwagę stucha- 
czy na pewne odrębności rosyiskiego kry 
zysi pracy. Mianowicie włóczęgostwo, 
kradzieże, rozboje, gwałty í morderstwa 
wajgorsze wybryki tak rozpowszechnio- 
nego chuligaństwa dokonywane są przez 
rozporządzającą wolnym czasem młodzież 
stanowiącą bardzo znaczny odsetek bez- 
robotnych. Zapomogi są śmiesznie małe, 
wynosza one przeciętnie 5 rubli miesięcz- 
nie, a przecież pamiętać trzeba o drożyź- 
nie, panującej w Rosii. Władze sowieckie 
asyfrmiją, nie.bacząc na ciężkie kłopoty 
finansowe, duże stosunkowo sumy na ro- 
boty ziemne, melioracyjne, miejskie efe., 
chcąc dać tym krociowym rzeszom głod- 
nych jakieś zajęcie zarobkowe. Jest to 
śródek, do którego uciekają dziś i wszy 
stkie burżuażyjne państwa, Śpieszące z po 
mocą bezrobotnym, ale wówczas. „Fłuma- 
nite“ oburza się na takie „mydlenie oczu” 
proletarjatowi... 


Dlatego też, gdy na ostatnim kongresie . 


obrodziej”. 


' „Jest to fałsz. 
"ludności, co w 1913 roku? Nie, boć wszak 


denta Rzplitej jest koniecznością, któ 
należy mieć nadzieję, czynniki rmiarodąk 
no pod jednomyśluą presją opinii nie za 
wakaja się jak najrychiej zrealizować. 

Czesław Gumkowski, 


Gen. Boichut, 


członek Franc. Rady Wojennej, został 
wyznaczony na stanowisko wojennego 
gubernatora w Strassburśu na miejsce 
ustępującego obecnie gen, Berthelot'a. 


moskiewskim panowie komisarze Stalin, 
Rykow et consortes przedstawiali w ró- 
żowych barwach odrodzenie ekonornicz= 
ne sowieckiej Rosii, wystąpił z tak gwał- 
tfownym protestem wódz opozycji Trocki. 
Czy mamy tę samą cyfrę 


zwiększyła się ona o blisko 20 proc., pod- 
czas gdy produkcja przemysłowa stoi zna- 
cznie niżej poziomu przedwojennego który 
uznany zostal, jako niedostateczny, gło- 
dowy wprost i barbarzyńsko zacofany. 
Mamy teraz krocie bezdomnych dzieci, 
krocie pozbawionych pracy ludzi, Rocz- 
na nadprodukcja rąk roboczych na wsi do- | 
chodzi już do 3-ch milionów. z których | 
pół miljona wędruje stale do miasta, bę- 
dącego w stanie spotrzebować maximum ` 
100,000! Rozdział między temi dwiema 
warstwami ludności musi pogłębiać się 
coraz bardziej“. 

Oczywiście. Trockiego napiętnowado 
oficjalnie jako heretyka i odszczepieńca, 
ale... faktów i cyfr zmienić nie zdołają ża- 
dne „ukazy* bolszewickie. 

Często spotkać się można z powiedze- 
niem, że wszelka dyskusja w tych spra- 
wach jest jałowa, gdyż do żadnych kon- 
kretnych wywików nie prowadzi. Wra- 
żenie, które artykuł p. Andre Pierre'a wy- 
wart na czytelnikach „„Populaire'a* — a są 
to przeważnie robotnicy — świadczy, jak 
dalece niesłusznym jest ten pogląd. Nie 
przekonanie garstki komunistów ma faka 
kampania na celu, ale przeciwdziałanie 
propagandzie bolszewickiej wśród szero: 
kich mas, do kfłórych rzadko docieraję 


bezstronne i rzeczowe informacie o sto- 
sunkach, panujących w sowieckiej Rosji. 


_Go dzień 
niesie? 
taty | ez" po : 


IUTRO: Scholastykl P, 


—— 
Wschód słońca 7.03 
Zachód słońca 16.36. 
Wschód księż. 12.26, 
Zachód księż. 00.00. 
Długość dnia 10.37, 
Przybyło dnia 1.41. 
:0: 


OSOBISTE. 


W dniu dzisiejszym odbchodzi uroczy- 
stość srebrnych godów wicedyrektor Po- 
czty Głównej p. Mieczysław Michałowski 
z małżonką swoją p. Heleną z Bażańskich. 
Jubilatom „Szczęść Boże“ na dalszej dro- 
dze życia, 


DELEGACJA STOW. POLSK. KUPCÓW 
1 PRZEMYSŁOWCÓW CHRZ. U MIN. 
PRZEMYSŁU I HANDLU. 


Delegację Stowarzyszenia Polskich Kup 
ców i Przemysłowców Chrześcijan u Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu na posłuchaniu 
w dniu 7 b. m. reprezentowali: wiceprezes 
zarządu p. Edmund Bogdański, dyrektor 
Stow. p. Feliks Osikowski i członek za- 
rządu p. Edwagd Weigt. 

Delegacia poruszyła sprawę wprowa- 
dzenia w życie Izb Przemysłowo-Handlo- 
wych, ograniczenia domokrążnego handlu, 
uzyskania ulg co do paszportów zagrani= 
cznych i wstrzymania odbierania koncesyi 
wódczanych, E 


7-LECIE OBJĘCIA POLSKIEGO MORZA 


Na dzień 10 lutego b. r. przypada 7-le- 
cie objęcia polskiego morza. Z okazji tej 
uroczystości Liga Morska i Rzeczna przy- 
gotowuje wydanie jednodniówki p. t. „Bał- 
tyk“, Jednodniówka ta zawierać będzie 
sprawozdanie z 7-letniej naszej działalno- 
ści na odzyskanym wraz z niepodległością 
Bałtyku, opisi historię rozwoju naszej ma 
rynarki wojenej i handlowej, opis portu w 
Gdyni i w Teżewie, sprawozdanie z żeglu= 
gi rzecznej i bilans działalności Ligi oraz 
bogaty dział beletrystyczny. W dniu 10 lu- 
tego Liga urządza w swym lokalu skrom- 
ny obchód jubileuszowy, ną którym prze- 
mówienie okolicznościowe wygłosi prez. 
zarządu, inż. Rylke. ' 


KU UWADZE EMIGRANTÓW. 


Konsulat amerykański zawiadomił u- 
izędy emigrącyjne, iż obecnie wydawa- 
ne są nówe karty wstępu z terminami waż 
ności ich ha marzec, kwiecień i mai. Kar- 
ty te wysyłane są w liczbie odpowiądają- 
cej reszcie „kwoty“ na rok emigracyjny 
1926/27. 

Nowe karty wstępu otrzymują przede- 
wszystkiem wychodźcy, posiadający kar- 
ty wstępu z roku 1923, których numeracja 
nie przekracza 55,000; niemniej jednak 
wszyscy inni wychodźcy, posiadające sta- 
re karty wstępu, niezarejestrowani dotych 
czas przez konsułat, powinni bezzwłocz- 
nie pisać do konsulatu o nowe karty. 

Konsulat zmienił procedurę przyjmo- 
wania podań o paszporty amerykańskie od 
osób, urodzonych w Stanach Zjednoczo- 
nych i żąda obecnie od nich tylko metryki 
kościelnej chrztu, zaświadczenia ze staro- 
stwa, czterech fotografij i 10 dolarów. (b) 


TRANZLOKACJA KOMISARJATU 
RZĄDU, 


Po przeniesfeniu urzędu wojewódzkie- 
go. do nowej siedziby w pałacu Poznań- 
„skich, znaleźć «w nim ma pomieszcze- 
„nie również j komenda policji wojewódz- 
kiej, która opuści zajmowane dotąd przy 
ul. Kilińskiego pomieszczenie. W związku 
z tem nastąpić ma w najbliższym czasie 
przeniesienie bfur Komisarjatu Rządu do 
lokalu po policji wojewódzkiej przy ul. 
Kilińskiego. Prace przygotowawcze do 
przeniesienia jnż się rozpoczęły. (e 


KOMISJA ŚLEDCZA ZBADA PRACE 
FUNDUSZU BEZROBOCIA W ŁODZI. 


Wkrótce ma przybyć do Łodzi z ramie 
nia Min. Pracy i Opieki Społecznej specjal 
na komisja międzyministerialna, która za- 
pozna się z dźiałalnością Funduszu Bez- 
robocia w Łodzi. Pobyt jej w Łodzi po- 
trwa dwa dni, poczem komisja uda się na 
prówińcię dla zapoznania się z działalno- 
ścią ekspozytur j oddziałów Funduszu w 
„gk M okręgu łódzkim. _ (e) 


„.KURJER ŁÓDZKI". — Środa. 9 lutezo 1927 roku. 


- Szpitalnictwo miejskie w Łodzi. 


Ruch chorych w miesiącu grudniu r. ub. 


Według sprawozdania Oddziału Szpi- 
talnictwa Wydziału Zdrowotności Publicz 
nej, ruch chorych w szpitalach mieiskich 
i prywatnych w grudniu roku ubiegłego 
przedstawiał się, jak następuje: 

W szpitalach miejskich leczyło się ogó- 
łem 1.426 osób, w ciągu 23.005 dni szpital- 
nych — z czego w szpitalu w Radogosz- 
czu 526 chorych w ciągu 8.518 dni szpital- 
nych, w szpitalu św. Józefa 343 chorych 
— 4443 dni szpitalnych, św. Aleksandra 
129 chorych — 2.331 dni szpitalnych, Marji 
Magdaleny — 156 chorych — 2.440 dni 
szpitalnych, w zbiorni mieiskiei — 100 cho 
rych — 1.308 dni szpit., w sanatorium w 
Chojnach 114 chorych — 2,594 dni szpit., 
w Łagiewnikach 58 chorych — 1.312 dni 
szpitalnych. 

W szpitalach społecznych leczyło się 
w okresie sprawozdawczym ogółem 1.343 
chorych w ciągu 24.074 dni szpitalnych — 
z czego: w Kochanówce 428 chorych w 
ciągu 12.053 dni szpitalnych, w szpitalu e- 
wangelickim 153 chorych — 2.108 dni, An- 
ny-Marji 400 chorych — 4.957 dni, Poznań 
skich 362 chorych — 4.961 dni szpit. 

Nadto w zakładach połtożniczych prze- 
bywało w grudniu roku ub. 371 chorych 


w ciągu 2.784 dni szpitalnych — z czego 
w zakładzie położniczym Chrześcijańskie- 
go T-wa Dobroczynności 216 chorych w 
ciągu 1.497 dni szpitalnych, Żydowskiego 
T-wa Dobroczynności 155 chorych — w 
ciągu 1.287 dni- szpitalnych. .. 

Ogółem zatem w wymienionych wy- 
żei zakładach leczniczych łódzkich, miej- 
skich i prywatnych leczyło się w m. gru- 
dniu roku ub. 3.140 chorych w ciągu 49.863 
dni szpitalnych — z czego w dniu 1 grud- 
nia roku ub. było w leczeniu 1.579 cho- 
rych, przyjęto w ciągu miesiąca 1.561 cho- 
rych, wypisano 1.464, zmarło 159, pozo- 
stało na 1-go stycznia r. b. — 1.517 cho- 
rych. 

Wydział Zdrowotności Publicznej skie 
rował do szpitali w grudniu roku ubieg- 
łego 1.001 chorych, z czego płatnych by- 
ło 325, t. i. 32.47 proc. — z polecenia urzę- 
dów państwowych — 15, urzędów gmin- 
nych 38, Kasy Chorych m. Łodzi 164, na 
rachunek własny — 108, bezpłatnych zaś 
67.58 proc, mianowicie: ubogich, przy- 
należnych do gmin zamiejscowych, a za- 
mieszkałych stale w Łodzi 263, ubogich 
łodzian 263, o nieustalonej przynależności 
32, członków Kasy Chorych 118. 


Włókniarze tworzą wspólny front. 


Jutro określona zostanie wysokość żądanej pod- 


wyżki 


Związki zawodowe włókniarzy posta- 
nowiły wymówić umowę przed 15 b. m., 
wobec czego obowiązywać ona będzie tyl 
ko do 1-go marca, a w międzyczasie or- 
ganizacje robotnicze wystąpią z żądaniem 
podniesienia płac w przemyśle włókienni- 
czym. 

Związek Klasowy, Ch. D. i związek 
„Praca“ oraz Związek Majstrów Fabrycz 
nych i Pracowników Biurowych odbędą 
w dniu jutrzejszym wspólną w tej sprawie 
konferencję. Na konferencii tei zapadnie 
decyzja co do wysokości żądanej pod- 
wyżki. 

Za podstawę wzięty będzie wzrost ko- 
sztów utrzymania od dnia uzyskania pod- 
wyżki przed ostatnią 5<procentową, gdyż 
ta podwyżka nie wchodzi w rachubę jako 


płac. 


nieodpowiadająca rzeczywistemu wzro- 
stowi kosztów utrzymamia. Prócz tego 
związki zawodowe postanowiły podczas 
akcji swej niezależnie od podwyżki doma 
gać się wyrównania płac, a dopiero po 
wyrównaniu doliczona będzie podwyżka. 
Żądanie .to umotywowane jest tem, że 
wielu przemysłowców z powodu kryzysu 
obniżyło. płace robotnikom poniżej cenni- 
ka, co stanowi w niektórych wypadkach 
10 do 40 procent. 

Po jutrzejszej konferencji zwołane be- 
dą wiece robotników,. na których przygo- 
towany będzie grmt do walki strajkowej 
na wypadek, gdyby przemysłowcy nie 
zgodzili się na żądania związków zawodo 
wy 


x 


Ukonstytuowanie się 


Komitetu Budowy Teatru 
w Łodzi. 


W dniu wczorajszym pod przewodnic- 
twem prezesa dr, Fichny odbyło się posie 
dzenie Komitetu Budowy Teatru w Łodzi. 
Na prezesa Komitetu powołano prezyden- 
ta p. M. Cynarskiego, na wice-prezesów: 
dyr. Gorczyńskiego, rad. Stypułkowskie- 
go i dyr. Idźkowskiego, 

Do komisji budowy powołano inż. Gol 
ca, inż. Folkierskiego, inż. Krasuskiego, 
inż. Lande, dyr. Dienstl-Dąbrowię i wice- 
prezydenta Wojewódzkiego. 

Do komisji finansowej powołano: dyr. 
Oberfelda, dr. Barcińskiego, dyr. Gajewi- 
cza, dyr. Wolczyńskiego, p. Leona Groh- 
mana i dyr. Włodz. Horodyńskiego. 


SZKOŁY POLSKIE WE FRANCJI. 


Według danych, zebranych przez za- 
rząd Zw. Nauczycielstwa Polskiego we 
Francji, dzieci polskich we Francji jest 
63.053, a w wieku szkolnym 34.560. Z tego 
naukę polskiego pobiera 9.715, bez nauki 
zaś pozostaje 24.745. Nauczycieli Polaków 
jest 88, brak zaś 188. W poszczególnych 
okręgach konsularnych stan ten przedsta- 
wia się w sposób następujący: w okręgu 
Lille na ogólną liczbę 24.890 dzieci w wie- 
ku szkolnym naukę polskiego pobierało 
6.630; w okręgu Lyon na 6.460 dzieci uczy 
się języka polskiego 1.170; w okr. Stras- 
bourg na 2.240 — 1.170; w okr. Marsylja— 
1.500 dzieci nie pobiera nauki polskiego, 
wobec braku nauczycieli Polaków; w okr. 


zaś Paryż — Havre na 2.000 — tylko 100. 


. PODATEK PRZEMYSŁOWY. 


Do dnia 15 lutego winna być uskufecz- 
niona wypłata podatku przemysłowego 
od obrotu, osiągniętego bezpośrednio w u- 
biegłym miesiącu przez przedsiębforstwa 
handlowe I ì II kategorii i przemysłowe 
I — V kategorji, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe oraz przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze. b) 


INTERWENCJA CHRZEŚC. ZW, ZAW. 
W SPRAWIE ZAPOMÓG DLA ROBOT- 
NIKÓW SEZONOWYCH. 


W dniu dzisiejszym wyjechała delega- 
cja Chrześcijańskiezo Związku Zawodo- 
wego w osobach p. posła A. FHarasza i H. 
Piechotkówny w sprawie przywrócenia 
zapomóg dla robotników sezonowych. 
Delegacja powyższa będzie interwenjiowa 
ła w Gł. Zarządzie Funduszu Bezrobocia 
i u ministra pracy p. Jurkiewicza. 


LECZNICA „UNITAS“ WYDZIERŻA- 
WIONA. 


Jak się dowiadujemy, lecznica „Uni- 
tas“ wydzierżawiona została na lat 10 
przez samarytański zakon z Pomorza. 

Dzierżawcy mają zamiar przekształ- 
cić lecznice na duży szpital o 150 do 200 
łóżek z trzema klasami, przyczem dotych 
czasowi lekarze pozostają nadal na swych 
stanowiskach. 

Dzierżawcy zagwarantowali sobie po 
upływie terminu dzierżawy prawo kupna 
lecznicy za sumę 130.000 dolarów. (b) 


ĆWICZENIA Z ANATOMII I HIGJENY. 


_ Wydział Oświaty i Kultury organizuje 
ćwiczenia z anatomyi i higieny dla nauczy 
cieli 7-yvch klas szkół powszechnych. 
wiczenfa te odbywać się będą w pra 
cowni przy ul. Piramowicza Nr. 3, co dru- 
gi piątek, począwszy od dnia 11-go Iute- 
go r. b. w godzinach od 10-ej do 11-ej dla 
szkół czynnych po południu | od godziny 
15-ei do 16-ei dla szkół czynnych rano. 
Ćwiczenia z anatomji dla uczniów od- 
bywać się będą w tych samych godzinach 
które w l-em półroczu przeznaczone były 
w rozkłądzie zajęć na ćwiczenia z fizyki 
i chemii. 


GEHENNA NA POCZCIE. 


Zamykanie poczty w godzinach od 12 
do 3-ej w południe jest wielce niewygo- 
dne dla interesantów, którzy za naszem 
pośrednictwem interpelują władze pocz- 
fowe w Łodzi, b) è 


Patronat nad młodzieżą 
rzemieślniczą. 


Zebranie organizacyjne komi- 
tetu. | 


Komitet organizacyjny Stowarzysze- 
nia „Patronat nad młodzieżą rzemieślni- 
czą* w woi. łódzkiem zwołuje na dzień 20 
lutego r. b. o godz. 4 po p. w sali Związku 
Młodzieży przy ulicy Gdańskiej 111 (róg 
Kopernika) zebranie organizacyjne. — Na 
czele komitetu stoją J. E. ks. biskup Ty- 
mieniecki, prezes Sądu BEREN, „A T. 
Kamieński, prezes Izby Skarbowej L. To- 
warnicki, naczelnik Urzędu Stanu cywil- 
nego A. Rżewski oraz dyrektor K. Toma: 
szewski, główny kierownik Miejskich 
Szkół Zawodowych dokształcających. 

Na zebraniu tem będą obeeni ks. J. M. 
Kuznowicz oraz generał J. Czikiel, wybit- 
nie zasłużeni działacze na polu opieki 
nad młodzieżą rzemieślniczą w Krakowie. 
Zdadzą oni sprawozdanie z prac podiję= 
tych w tym kierunku w podwawelskim 
grodzie. (iz) 


Za uratowanie życia naszej córecz- 
ce i troskliwość w kuracji serdeczną 
podziękę składają na tej drodze panu 


Dokłorówi A. Sołowiejczykowi 


SOŚNICCY. 


O SAMORZĄDZIE MIEJSKIM W ŁODZI 

Na łamach wychodzącego w Chicago 
„Dziennika Polskiego“ ukazał się szereg 
artykułów p. t. „Samorząd w Polsce w 
zwierciadle aktualności. W piętnastu od- 
cinkach autor skreślił rozwój i stan obec- 
ny gospodarki samorządowej w miastach 
polskich, uwzględniając szczegółowo m. 
in. prace samorządu łódzkiego. 

Łódź posiada samorząd zaledwie od lat 
dziesięciu, gdy inne wielkie miasta pol- 
skie, zwłaszcza w b. zaborze niemieckim 
i austrjackim, korzystają z dobrodziejstwa 
ustroju samorządowego od dziesiątków lat 
Zgoła inaczej przeto należy rozważać i 
oceniać wyniki prac młodego samorządu 
łódzkiego, niż np. samorządów miejskich 
Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 

Z tego właśnie punktu widzenia autor 
analizuje rezultaty działalności samorządu 
miasta Łodzi pod kierownictwem prezy- 
dentów A. Rżewskiego (1919 — 1923) i M. 
Cynarskiego (od 1923 r. do chwili obec- 
nej) — i dochodzi do wniosku, że tężyzna 
społeczeństwa łódzkiego, której zawdzię- 
czamy rozkwit przemysłu łódzkiego w cią 
gu kilku dziesiątków, lat również na arenie 
pracy samorządowej znalazła przejaw. 


WIOSKI KOŚCIUSZKOWSKIE. 


DOK. Grudziądz gorąco i serdecznie 
odpowiedziało na apel Towarzystwa Wio- 
sek Kościuszkowskich, skierowany do pp. 
wojskowych wszystkich stopni o stworze 
nie jednej takiej wioski sierocej sumptem 
pp. wojskowych. 

Z inicjatywy dowódcy okręgu, genera- 
łą Berbeckiego, odbyły się już trzy orga- 
nizacyjne zebrania Komitetu budowy wio- 
sek K, pod przewodnictwem komendanta 
garnizonu Toruń, generała Zarzyckiego. 
Postanowiono przeprowadzić usilną agi- 
tację wśród kolegów, aby oficerowie ob- 
łożyli się podatkiem pół proc., a podofice- 
rowie ćwierć proc. od pensyj. Co miesiąc 
dałoby to sumę około 10.000 zł., potrzeb- 
ną na zakupienie jednego miejsca. Mniej 
więcej w ciągu roku ofiarnością DOK. VIII 
stanęłaby w wiosce jedna sieroca gospo. 
darka na dziesięcioro sierot. 

Gdyby tym śladem poszły inne DOK, 
to w ciągu 2 lat stanęłaby jedna cała Wio- 
ska Kościuszkowska. imieniem Rodziny. 
Wojskowej, a w zakładach wychowaw- 
czych TWK. Rodzina Wojskowa miałaby 
zapewnione 200 miejsc wieczystych dla’ 
swoich sierot. 

Komitety mają powstać po wszystkich 
miastach garnizonowych DOK. VIII, a do, 
współpracy w zdobyciu funduszów mają) 
być zaproszeni przedstawiciele całego spo 
łeczeństwa. 


KONFERENCJA W SPRAWIE GRATY- 
FIKACJI DLA ROBOTNIKÓW SE- , 
NOWYCH. 


Wobec nieprzybycia w dniu wczoraj- 
szym przedstawicieli związków na nazna- 
czoną konferencję do Magistratu, została) 
odłożona do dnia dzisiejszego, na której: 
ostatecznie zostanie omówiona sprawa 
wypłaty gratyfikacji robotnikom sezono, 
wym i kanalizacyjnymm. 


EM 


zĘm MA 


PO PRACY 


i trosce codziennej 


ochoty dodaje 
znany środek wzmaćniający 


nowych sił i 


Biomalz 


We wszystkich aptekach 
i drogerjach. 


NFBZO=U 


Cudzoziemcy wykupują 
w Berlinie domy. 


W związku ze zmianami, wprowadzo- 
nemi ostatnio do niemieckfej ustawy o 0- 
chronie lokatorów na korzyść właścicieli 
domów i przewidywanem dalszem podnie 
słteniem wysokości komornego od 1 kwie- 
inia, domy w Niemczech, szczególnie w 
Berlinie w ostatnich czasach znow wzro 
sły w cenie. Wobec tego grupy finanso- 
we amerykańskie i holenderskie, a: czę- 
ściowo angielskie przystąpiły do masowe 
go zakůpywanią domów. Zaznaczyć wy- 
pada, że właściciele domów, Niemcy, 0- 
strzegami przez swoje zrzeszenia niechęt- 
nie pozbywają się nieruchomości lub też 
sprzedają je po wysokich cenach, tak, że 
bardzo duży procent wykupywanych osta 
tnio domów przypada na aieruchomości, 
stanowiące już własność cudzoziemców, 
w szczególności Polaków. 


EMIGRACJĄ Z POLSKI W PIERWSZEJ 
POŁOWIE 1926 ROKU. 


W pierwszem półroczu 1926 roku wy- 
emigrowało z Polski ogółem 110.378 osób. 
Z tej liczby do krajów zamorskich wyemi- 
growało 27.037 osób, w czem 74 procent 
w poszukiwaniu pracy. 

Według krajów ruch ten przedstawiał 
się mastępująco: Stany Zjednoczone 3.297 
osób, Kanadą 9.701, Brazylja 1.371, Argen- 
tyna 6.569, Palestyna 5.207, inne kraje za- 
morskie 892. 

Do krajów Europy w tym samym cza- 
sie wyemigrowało 83.341 osób, w czem 81 
procent w poszukiwaniu pracy. Z tego: 
do Niemiec wyjechało 40.937 osób, do 
Francji 39.561, dó Danii 997, do Beleji 887, 
do Rumunji 396, do innych krajów Europy 
563 osoby. 


GEORGE MEREDITH (68 


Evan Harrington. 


Aatogyzownzy ) przeštad“ z : angiolskiega 
„Zom Popławskiej. 

PA | (Ciąg dalszy). 

— "Czy to nie wstyd?! Taki tyran z 
tej Rozy! Mają się ścigać i skakać wdół 
na łąkę, i to jest karkołomny skok, i Roza 
nie chciała pozwolić mi zostać i patrzeć, 
chociaż wie, że nie mniej od niej kocham 
Evana! i jeżeli Evan się zabije — mówią, 
że to będzie jej wina! A wszystko to 
przez tę głupią, brudną, starą chustkę do 
nosa! 

— Karkołomna przeszkoda !: —.powie- 


działa lady Jocelyn. — Ależ to szaleń 
stwo! 

— Pojedziemy tam i popatrzymy, ko= 
chana ciociu Jocy! — błagało dziew- 
czątko. 

Lady Jocelyn pojechała, szepcąc do 
siebie: 


— Ta dziewczyna ma w sobie prawdzi 
wego djabła! — myśli lady dotyczyły 
Rozy. 
`  — Kara Lymportska weźmie przeszko 
dẹ! — powiedział pan Jerzy, jadąc za nią 
wraz z resztą towarzystwa. — Kto na niej 
jedzie? 

— Nazywa się Harrington — powie- 
dział Drummond. 

— A, Harrington! — odpowiedział pat 
Jerzy, ale natychmiast roześmiał się: 
Harrington? Naprawdę, będzie zabawre, 
jeżeli on weźmie tę przeszkodę! Drugi 
tego nazwiska! Tu potknął się stary Mel! 

— Kto? — spytał Drummond. 

— Stary Mel Harrington. Podziw Lvm 
portu! Stary markiz Mel! — powiedział 


pan Jerzy. — Czy nie słyszeliście pań- 
stwo o nim? 

— Co! ów przepyszny krawiec! — za- 
wołała lady Jocelyn. — Jakżę żałuje, że 
nigdy nie spotkałam tego wspaniałego 
Tego wykwitu wzniosłego 6szu- 
Widziałam Regenta, 


snoba! 


stwa! ale nie wie 


„KURIER ŁÓDZKI". — Środa. 9 lutego 1927 roku, 


Bestjalstwo chłopskiej zemsty. 


Echa zabójstwa w lasku Gałkówka. 


Zabójcy zostali skazani na ciężkie więzienie od 4 do 7 lał. 


Onegdaj i wczoraj Sąd Okręgowy w 
Łodzi w wydziale karnym, pod przewod- 
nictwem sędziego Illinicza, w asyście sę- 
dziów Jurkowskiego i Hionowskiego, roz- 
patrywał sprawę przeciwko Mieczysła- 
wowi Pielesiakowi, lat 21, Stanisławowi 
Sobkiewiczowi, lat 22, Tadeuszowi Błaże- 
jewskiemu, lat 20, Kazimierzowi Dorenio- 
wi, lat 20, Feliksowi Wycowi, lat 23, Sta- 
nisławowi Gajewskiemu, lat 26 i Stani- 
sławowi Cichockiemu, lat 25, oskarżonych 
z art, 51 i 467 cz. II k. k. 

Jak wynika z zeznań Świadków i aktu 

oskarżenia, sprawa przedstawia się nastę- 
pująco: 
„ W dniu 1 sierpnia ub. roku Henryk i 
Anna małżonkowie Sobczyk przybyli o 
godzinie 12.30 do wsi Różyce, gminy Gat- 
kówek, pow. brzezińskiego w odwiedziny 
do niejakiej Stanisławy Brylewskiej, bę- 
dącej na służbie u jednego z letników. Po 
spożyciu obiadu Henryk Sobczyk oraz je- 
go żona ułożyli się do snu w lesie w pobli- 
żu wsi. Ze snu Sobczyką obudziły silne 
uderzenia, Zerwawszy się spostrzegł nie- 
znajomych osobników, bijących go kija- 
mi, Jednocześnie żona pokrzywdzonego 
spostrzegła dwóch osobników, z których 
jeden — w jasnym garniturze — bił jej mę 
ża sztuliskiem od szpadla po głowie, a dru 
gi — w granatowym — bił laską. Obai by- 
li bez marynarek. 

Anna Sobczyk poznała podczas konfron 
tacji w jednym napastnika Polesiaka Mie- 
czysława, w drugim zaś Sobkiewicza Sta- 
nisława. Tymczasem Henryk Sobczyk 
przewieziony: do szpitala w Łodzi zniarł 
w dniu 5 sierpnia w okropnych męczar- 
niach, na skutek odniesionych ran. Sekcja 
zwłok wykazała, iż przyczyną śmierci de 
nata był krwotok wewnętrzny do jamy 
brzusznej, wywołany przez pęknięcie ner- 
ki lewej i że pęknięcie spowodowało ude- 
rzenie tępem narzędziem. 

Wszczęte dochodzenie oraz śledztwa 
ustaliło co następuje: Stanisława Bazyl- 
ska, do której przyjechał w odwiedziny 
Henryk Sobczyk była stale napastowana 
przez Wyca, Błażejewskiego, Cichockiego 
i innych. W swoim czasie Barylska zagro- 


ten, czem jest pełne życie, kto nie widział 
jego sobowtóra! Musi naspan zawiado- 
mić, jeżeli uda się go panu ściągnąć zno- 
wu do Croftland! 

— Zaiste, będzie musiał odbyć daleką 
drogę — biedny stary Mel! — powiedział 
pan Jerzy, i już miał opowiadać dalej, gdy 
Seymou Jocelyn pogładził wąsy, wo+ 
łając: 

— Patrzcie! Roza daje znak do skoku! 
Do diabła! * 

Przeszkodę, która nie wydawała się 
straszną stamtąd, gdzie stali, dzieliły 


ieziery staje od mieisca, na którem Roza 


chusteczką w tej chwili właśnie dawała 
znak Laxley'owi i Evahowi. 

Panna Carrington i hrabina błagały ta- 
dy Jocelyn, żeby kazała krzyknąć, i po- 
wstrzymać ich. Ale lady Jocelyn dała 
dowód zdrowego rozsądku, mówiąc: „z0- 
stawcie, skoro przyszło aż do tego“, wie- 
działą bowiem, że nietaktem wobec tego, 
co nieuniknione byłoby wstrzymać zatarg 
teraz, gdy rzeczy zaszły tak daleko. 

Na dany znak — pomknęli. Harry Jo- 
celyn, jadący za nimi, widocznie dał się 
opanować diabłu, gdyż spiął konia ostro- 
gami, aby również skoczyć — jedynie dla 
zabawy; ale Roza, stojąca przed nim, ru- 
szyła ze swego stanowiska prosto na nie- 
go, narażając się na gróźne zderzenie. 
Towarzystwo na wzgórzu widziało 
wściekłość Harry'ego i Rozę, która spo- 
glądała na niego zimno, wykładając mu 
swoją wolẹ. Więc i matka jej į} Drum- 
mond, i Seymour, którzy na to patrzyli, 
czuli jednakowy podziw dła dzielnej dziew 
czyny. Współzawodnicy pomknęli. Kara 
z Lymport była faworytka. Nikt z męż- 
czyzn nie przypuszczał jednak, źe będzie 
ia można zmusić do wzięcia przeszkody. 
Podniecenie udzieliło się wszystkim. Hra- 
bina odrzuciła zasłonę. Lady Jocelyn, 
Dyriummond i Seymour puścili się galopem 
przęz równinę, pan Jerzy z początku miał 
zamiar im towarzyszyć, ale linia pleców 
panny Carrington nieomylnie wyrażała ;ci 
pogląd na takie zachowanie więc pozosta- 
ło mu jedynie żartować i oburzać się u jej 
boku; Andrzej czuł, że hrabina mocno 


ziłą im, iż sprowadzi wkrótce swego bra- 
ta Henryka-z Łodzi, który zemści się na 
nich za to, że ją prześladują. 

Gdy w dniu 1 sierpnia oczekiwała na 
Stacji Żakowice, przybycia małżonków 
Sobczyk, byli również na peronie jej sym- 
patycy. Na widok Henryka Sobczyka, któ 
ry witał się z Barylska, Tad, Błażejewski 
zagadnął tę ostatnią, czy to jej brat przy- 
jechał. 

Wezwani na sprawę świadkowie, w li- 
czbie 25, stwierdzają całkowicie winę os- 
karżonych, gdyż z opowieści ich wynika, 
że podsądni biórąc Henryka Sobczyka za 
brata Barylskiej, a chcąc się uchronić 
przed ewentualną zemstą, jaka im groziła, 
postanowili przeszkodzić temu i to w Spo- 
sób powyżej opisany. 

wiadkowie odwodowi stwierdzają, 
że podsądny Błażejewski i Cichocki w cza 
sie kiedy miał miejsce wypadek znajdo- 
wali się w towarzystwie dwóch kobiet u 
fotografisty Mondszajna. Badany świadek 
Mondszajn, który mieszkał niedaleko miej 
sca wypadku, zeznał, iż istotnie podsądni 
ci byli u niego w krytycznym czasie, jed- 
nakowoż bezpośrednio po ich wyjściu, u- 
słyszał przeraźliwy krzyk, wołający o po- 
moc. 

Wezwany na sprawę przedstawiciel 
p. p. Staniszewski, który przeprowadzał 
śledztwo, przedkłada sądowi plan miejsca, 
gdzie dokonano zbrodni. 

Po zbadaniu świadków obrona WySU- 
nęła wniosek, ażeby sąd udał się na wizję 
lokalną w celu zbadania miejsca zbrodni. 
Prokurator w replice swej oponuje prze- 
ciwko temu. — Sąd po naradzie odrzucił 
wniósek obrony, poczem zabra? głos pro- 
kurator Mandecki, wskazując na nieludzki 
i zwierzęcy czyn podsądnych, prosi sąd o 
uwolnienie społeczeństwa od takich zło- 
czyfńiców. Prosi sąd o skazanie z art. 467 
cz. II i to w pełnymi wymiarze kary. 

Następnie zabiera głos adw. Dikstein 
jako nówódca cywilny i prosi sąd o zasą- 
dzenie na korzyść wdowy po zmarłym 


Henryku Sobczyku 200 złotych tytułem 


odszkodowania za pogrzeb. 
W. obronie oskarżonych przemawiali 


schwyciła go za rękę. Współzawodnicy 
minęli drugą staję. Laxley na przedzie. 

— Wstrzymtije Karą ten chłopak! — 
powiedział pan Jerzy. — Zaiste, to wy- 
gląda na to, że się zbliża do przeszkody! 
Pomyśleć — Harrington! 

Pędzili teraz czwartą staję po gładkiej 
wystrzyżonej łace, Laxley wyprzedzał 
Evana o dwie długości konia, ale, jak za- 
uważył pan Jerzy, jechał raczej tak, jak 
się jedzie po równinie, a nie przybraniu 
przeszkody. Panie zabawiały się na 
zmianę pytaniami i przypuszczeniami. 
Hrabina była ciekawa, czy nie zatrzyma 
ich czasem jaki chłop, zanim zdążą się 
narazić na niebezpieczeństwo? W środku 
rozmowy pan Jerzy podniósł się na strze- 
mionach, wołając: 

— Brawo! — Kara kłacz!! 

— Wziął przeszkodę? — zawołał An- 
drzej, klepiąc swego wierzchowca. 

— Wziął? Nie, klacz wzięła! — krzy- 
knął pan Jerzy i pomknął, nie dając się 
dłużej zatrzymać. 

Hrabina, niezupełnie uspokojona, azu- 
ciła się w tył powozu, a Andrzej 
odetchnął głęboko, mówiąc: X 

— Evan pobit go — widzę! Koń tam- 
tego skręcił na prawo. Á 

— Obawiam się — powiedziała pani 
Evremonde — że Evan spadł. Nie bójcie 
się — to nic niebezpiecznego! 

— Spadł! — zawołała hrabina, waha- 
iac się między obawami siostrzanej mi- 
łości i nagłem odczuciem romantyzmu tej 
przygody. 

Panna Carrington wydała rozkaz, że- 
by powóz ruszył z miejsca. Ujechali nie- 
daleko, gdy spotkał ich Flarry Jocełyn, 
pędzący, co koń wyskoczy; kazał fur- 
manowi jechać, jak może najszybciej i 
zatrzymać się naprzeciw farmy Brook. _ 

Scena, która rozegrała się po drugiej 
stronie ogrodzenia, napoiłaby słodyczą 
główną osobę, gdyby oczy jej byłv otwar- 
te. Otoczony przez lady Jocelyn, Drum- 
monda, Seymour i pozostałych nięracho- 
imo jak głaz leżał Evan na gościńcu; gło- 
wa jego spoczywała na piersiach Rozy, 
która blada, niebaczna na to, co mówią 


kogo nieżałowany! 
ból śmiertelną goryczą na pozbawionych 
serca Jocelynów. 


kolejno adwokaci: Kempner, Dobranicki, 
Landau i Ogiński, którzy analizując szcze- 
gółowo czyny oskarżonych, wykazują ich 
alibi oraz proszą sąd o uniewinnienie. 

Po 3-godzinnej naradzie sąd ogłosił wy 
rok, mocą którego 21-letni Mieczysławą 
Pielesiak i 21-letni Stanisław Sobkiewicz 
skazani zostali po 7 lat ciężkiego więzie- 
nia, Kazimierz Doreń, lat 20 na 4 lata cięż= 
kiego więzienia, wszystkich zaś sąd po- 
zbawił praw stanu. Pozostałych oskarżo- 
nych Tadensza Błażejewskiego, Feliksa 
Wyca, Stanisława Gajewskiego, Stanisła: 
wa Cichockiego z braku dowodów sąd u- 
niewinnił. (u) 

:B: 
WIECZÓR TANECZNY STOWARZY* 
SZENIA „RODZINA WOJSKOWA”. 


W sobotę, dnia 12 b, m. w sali Kasyna 
Garnizonowego przy ulicy Al. Kościuszki 
Nr. 4 odbędzie się zabawa taneczna Sto- 
warzyszenia „Rodzina Wojskowa”. | 

Dzięki miłemu nastrojowi, jakim cie- 
szą się zebrania towarzyskie w Kasynie 
Oficerskiem oraz doborowej orkiestrze, ią 
wieczór ten, urozmaicony licznemi niespa 
dziankami, ma zapewnione powodzenie, 

Początek o godz. 9 wieczorem. 

Pozatem stale w czwartki od godz. 8 
wieczorem odbywają się dancingi, trwaia= 
ce do godz. 1 w nocy. | 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKL 


W sobotę, dnia 12-go b. m. nastąpi 0- 
twarcie pierwszej w Polsce wystawy ar- 
tystycznej fotografii, urządzonej z okazji 
dziesięciolecia łódzkiego klubu miłośni= 
ków fotografii, ze współudziałem pokrew 
nych organizacyj Warszawy, Wilna, Po- 
zania i Krakowa. 

W uroczystym akcie otwarcia udział 
przyjmą delegaci z Warszawy. p. Szen- 
feld í dr. Cyprian z Poznania. Tej pierw- 
szej w Polsce wystawie poświęciła osta- 
tmi numer redakcja „Fotografa polskiego”. 
Około 400 prac obejmuje katalog wysta- 
woOwy. 
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wokoło niej, z zaciśniętemi wargami, 2 
oczyma błądzącemi od jednej twarzy do 
drugiej, jedną rączką przyciskała do skro- 
ni Evana skrwawioną chusteczkę, drugą 
badała, czy serce mu bije. 

Alé, jak wam wiadomo, 
nie umierają. 


Rozdział XXI-szy. 


Kłopoty i taktyka hrabiny. 


— Zamordowałaś mego brata, Rozo! 

— Niech pani tak nie mówi! 

Oto słowa, które te dwie, kochające 
Evana kobiety, wymieniły w chwili gdy 
wnoszono go do powozu. 

Lady Jocelyn siedziała sztywno w 
siodle, spokojnie wydając rozkazy, co na- 
leży zrobić z Evanem i z klaczą. 

— Ogłuszony i porządnie wstrząśnięty 
przypuszczam; kolana Lymportki okro- 
pnie pokiereszowane — rzuciła Drummon- 
dowi, który tylko pokiwał głową. Stryj 
Seyniour zauważył: — stracił pięćdzie- 


bohaterowie 


siąt gwinei na swojej wartości. — Ktoś 


dodał: — Myślę, że nic poważniejszego — 
a ktoś drugi: — Lekkie obrażenie wewnę- 


trzne, być może. — Trudno było określić, 


czy mówią o Evanie, czy o wierzchowcu. 
Żadnych gwałtownych okrzyków, ża- 


dnej wymówki tej zimnej kokietce! Ani 
słowa podziwu dla bohaterstka jej brata! 
Mogli byli z powodzeniem oszczędzić jej 
troski o to zwierzę! 


I Evan dlatego na- 
raził swoje życie i może umrze przez ni- 
Hrabina przynłatała 


O, jeżeli Evan umrze! czy będzie to 


dostateczna kara dla Rozy? 


Andrzej okazywał wzruszenie, ale nie 


tak, jak hrabina pragnęłaby, by okazywał 
wzruszenie jej krewny, gdyż w chwilach 
wzruszenia, zacny Andrzej zdradzał swo- 
je pochodzenie w sposób obrażający hra- 


binę, 


' (C. d.n) 


——— |) reana Aj 
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Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radio-aparatu ? 


Program warszawskiej- stacji 
nadawczej. 


Środa, 9 lutego. 
Warszawa, 980 mir. — Godz. 15 Ko- 


munikaty: meteorologiczny i gospodarczy 


16.45 Program dla dzieci: p. W. Tatarkie- 

wiczówna i p. B. Hertz; 17.15 Koncert po- 
południowy. Wykonawcy: orkiestra P. R., 
"dyr. Józet Ozimiński (dyrekcja) i p. Julia 
Mechówna (śpiew) (Beethoven, Arditi, 
Chopin, Bizet, Gounod); 18.40 Rozmaito- 
ści; 19 „Skrzynka pocztowa” dr. M. Stę= 
powski; 19,30 Komunikat rolniczy; 19.45 
Odczyt p. t. „Źródła Wisły“ wygłosi prof. 
Al. Janowski; 20.30 Koncert wieczorny: 
muzyka lekka m. in. Offenbach „O wscho- 
dzie słońca* — operetka w 1 akcie. Wy- 
konawcy: Józefina Bielska (Kazia), p. Jan 
Rybak (Medoc) i p. Wincenty Rapacki (Pa 
fissard; Sygnał czasu; Komunikaty; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z cukierni 
„Wielka Ziemiańska”. 

Brema, 400 mtr. — Godz. 16.15 Koncert 
muzyki wokalnej 18.15 Muzyka taneczna; 
20 Koncert, poświecony twórczości Fry- 
deryka Chopina. Wykonawca: prof. Da- 
wid Bromberger. W programie: Bolero, 
trzy preludja, dwie etiudy, polonez cis- 
moll, nokturn Fis-dur, trzy mazurki, im- 
promptu As-dur, walc ces-dur. 

Wrocław, 322.6 mtr. — Godz. 16.30 Kon 
cert muzyki lekkiej; 21 Koncert wieczor- 
ny. Dzieła Fryderyka Chopina w wyko- 
naniu Józefa Schwarza. W programie: 
koncert fortepianowy e-moll oraz Polonez 
i Andante spaniato op. 22; 22.80 Muzyka 
taneczna. 

Londyn, 361.4 mtr. — Godz. 14 Trans- 
misja z restauracji „Frascati“; 19 Koncert 
muzyki organowej; 23 Wieczór muzyki 
hiszpańskiej, W programie utwory: Alon- 
za Granadosa, de Falla i innych. 

Rzym, 449 mtr. — Godz, 17.15 Koncert 
kwartetu tryjesteńskiego; 21 Koncert wie- 
czorny; w programie muzyka wokalna. 


-Wrażenia z wyspy Jawy. 
Odczyt prof. K. Roupperta. 


Staraniem Polskiego Towarzystwa Kra 
joznawczew prof. Uniwersytetu Jagielloń 
skiego w Krakowie dr. Kazimierz Roup- 
ı pert wygłosi w czwartek, dnia 10 lutego r. 
b. o godz. 8 min. 30 wiecz. w sali Stowa- 
rzyszenia Techników ((Piotrkowska 102) 
odczyt pod tyt. „Wrażenia z wyspy Ja- 
wy“. Wulkany. Egzotyczna przyroda. — 
Czary dżungli. Fantastyczny świat zwie- 
rząt. Tuziemcy, ich życie, stara kultura, 
teatr iawajski. Kontrast wschodu i zacho- 
du, Odczyt ilustrowany będzie 70 piękne- 
mi przezroczami. 

Wstęp zł. 1.50, dla członków Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego, Stowarzy 
Ba. Techników i młodzieży szkolnej 1 
złoty. 


CZY MIESZKANIA ROBOTNICZE BĘ- 
DA ZWOLNIONE OD PODATKU? 
Chrześcijański Związek Zawodowy w 

Łodzi został powiadomiony, iż Klub Po- 

selski Chrześcijańskiej Demokracji prze- 

słał już wniosek do sejnfu, w sprawie 
zwolnienia mieszkań robotniczych jedno- 
izbowych od płacenią podatku lokalowe- 

RO. 

Sprawa powyższa zostanie przez wła- 
dze odnośne załatwioną w najbliższych 
dniach, poczem zostaną zawiadómione po 
szczególne organizacje robotnicze. 6) 
SKLEPY KONFEKCYJNE KORZYSTA- 
JĄ Z ULGOWEJ TARYFY ZA PRĄD. 

W swoim czasie związek konfekcjoni- 
stów zwrócił się do dyrekcji elektrowni o 
przyznanie wszystkim konfiekcjonistom, 
którzy posiadają sklepy uliczne — zniżek 
przy opłatach za prąd elektryczny, zwła- 
szcza zaś dla cełów oświetlenia wystaw. 
W dniu wczorajszym związek konfekcjoni 
stów powiadomiony został, iż dyrekcja 
elektrowni przychyliła się do postulatów 
związku i przyznała jego członkom Wy- 
datne zniżki przy opłatach taryfowych za 
prąd elektryczny dla oświetlenia. e) 


WIEC BEZROBOTNYCH PRACOWNI- 
KÓW UMYSŁOWYCH. 

Z inicjatywy wszystkich związków 
pracowniczych m. Łodzi odbędzie się w 
' piątek, dnia 11 b. m. o godz. 4 po południu 
w sali Filharmonji wiec bezrobotnych pra- 
cowników umysłówych w sprawie ostat- 
niej instrukcji o doraźnej pomocy dla bez- 
robotnych pracowników umysłowych, któ 
ra zawiera szereg Obostrzeń, pozbawiajaą- 
cvch wielu bezrobotnych praw do zasił- 
CÓW, 


Czy można wzywać leka- 
rza przez telefont 


Na ostatniem posiedzeniu komisji lecz- 
nictwa Kasy Chorych omawiano sprawę 
wzywania lekarzy do obłożnie chorych 
przez telefon. A. 

Okazało się bowiem, że nfejednokrot- 
nie lekarz był używany do osób nleupra= 
wnionych do korzystania z Kasy Chorych 
wobec czego lekarze-referenci domagali 
się zarządzenia, by telefonicznie mogło 
być wzywane pogotowie dla nagłych wy- 
padków, zaś lekarze jedynie osobiście. 

Podczas dyskusji nad tą sprawą nie- 
którzy członkowie komisji sprzeciwiali 
się wnioskowi lekarzy, gdyż niejednokro- 
tmie chorzy pozostają pod opieką jednej 
osoby, która nie może pójść do lecznicy 
po lekarza j zostawić chorego bez opieki. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono ża- 
dnych ograniczeń nie wprowadzać, a jedy 
nie w wypadkach wezwania lekarza 
przez osobę do tego nie uprawnioną. Kasa 
Chorych ściągnie należność za wizytę 
przymusowo. ) 


KARY ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZE 
PISÓW INSPEKCJI MIESZKANIOWEJ. 

W dniu 7 .dlutego'r. b. Sąd Pokoju VI-go 
okręgu m. Łodzi rozpoziawał sprawę 
przeciwko Antoniemu Kobyłce, właścicie- 
łowi domu przy ul. Krzyżowej Nr. 6, o- 
skarżonemu przez Inspekcję Mieszkanio- 
wą o niewykonanie jej zarządzeń w przed 
miocie remontu stropu w mieszkaniu loka 
tora Mieczysława Gasiowskiego. 

Po zbadaniu świadka i wysłuchaniu 
przemówienia oskarżyciela publicznego— 
pełnomocnika Magistratu. Sąd wydał wy- 
rok, którym skazał Kobyłkę na zł. 20 grzy 
wny i zapłacenie zł. 2 kosztów sądowych, 
jednocześnie Sąd zobowiązał go do prze- 
prowadzenia remontu w terminie 3-1nie- 
sięcznym pod rygorem wykonania tego 
przez Magistrat na koszt wskazanego. 


Z POLSK. ZW. NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


Aktualna obecnie sprawa ustalenia u- 
stroju polskiej szkoły powszechnej i wy- 
krystalizowania jej zasadniczego typu 0- 
raz prace, podjęte nad tą kwestją przez: 
czynniki rządowe pod kierownictwem 
wicepremiera Bartla — skłoniły Polski 
Związek Nauczycielstwa Szkół Powszech 
nych w Łodzi do zwołania specjalnej kon- 
ferencji z przedstawicielami związków za- 
wodowych. W konferencji tej, której prze- 
wodniczył prezes związku p. Wasilewski, 
wzięli liczny udział przedstawiciele wszy- 
stkich związków zawodowych Łodzi. Za- 
gądnienie ustrojowe szkoły powszechnej 
w Polsce obszernie zreferował p. Bilski. 
W rzeczowem przemówieniu zreferował 
on dotychczasowe etapy walki o szkołę 
powszechną, dostępną dla wszystkich bez 
wyjątku obywateli państwa. Walkę tę pro 
wadzi wytrwale nauczycielstwo. wysu- 
wając na czoło tych zagadnień oświato- 
wych sprawę ujednostajnienia programów 
szkolnych i typu szkoły, dostosowanej do 
klas 4 szkoły średniej. (e) 


Z TURKU. 

W związku z notatką z dnia 21 stycz- 
nia b. r. „Kurjera Łódzkiego” p. t. „W o- 
bronie najbiedniejszych* wkradła się nie- 
ścisła wiadomość, podana przez biuro pra 
sowe „Bip“, a mianowicie: P, starosta Bo- 
rysławski przyjął delegację Chrześcijań- 
skich Związków Zawodowych w osobach 
H. Piechotki i J. Scibiora na konferencje 
w celu przyjścia z pomocą bezrobotnym 
m. Turku i nie jest ścisłerm, że powyższa 
konferencja była bezskuteczną, ponieważ” 
właśnie na skutek zamierzeń p. starosty 
Borysławskiego łącznie z p. burmistrzem 
Kaczorowskim po konfereńcji jako pierw- 
szą pomoc uruchomiono kuchnie, z której 
zostaje wydanych 600 obiadów dla doro- 
słych oraz 300 obiadów, wydanych jest w 
szkołach powszechnych dla dzieci rodzin 
bezrobotnych. | 

Również dzieki interewencji starosty 
Borysławskiego bezrobotni w Turku o- 
trzymali węgiel i pobierają zapomogi. 


ŚMIERĆ NA WESELU. 


We wsi Świerk, gm. Wiązownia, od- 
bywało się wesele. Kiedy skończono toa- 
sty ra cześć młodej pary, jeden z obec- 
nych, niejaki Jan Radzymiński, w stanie 
nietrzeźwym strzelił kilkakrotnie na „wi- 
wat“. 

Jedna z ku! trafiła uczestniczkę wese- 
la, niejaką Rozalię Bieńkowska, mieszkan 
kę wsi Wólki Miąckiej, tejże grńny, kła- 
dąc ją trupem na miejscu. Na wieść o wy 
padku zjechała polícia z posterunku Wa- 
zownia. Sprawcę zabójstwa aresziowano. 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu. (u) 


POSIEDZENIE KOMISJI FINANSOWO- 
BUDŻETOWEJ. 


W czwartek, dnia 10 lutego r. b., o go- 
dzinie 19-ej punktualnie, odbędzie się po- 
słedzenie komisji finansowo-budżetowej. 
Na porządku dzieanym sprawa podwyż- 
szenia poborów pracownikom Gazowni 
Miejskiej w Łodzi. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: | 

L. Pawłowskiego — ul. Piotrkowska 
307, S. Hamburga — ul. Główna 50, B. Głu 
chowskiego — Narutowicza 4, J. Sitkie- 
wicza — Kopernika 26, A. Charemzy—Po- 
poeta 10, A. Potasza — Plac Kościelny 
nr. 10. 


TOR SANECZKOWY W PARKU PO- 
NIATOWSKIEGO. 


Ze względu na sprzyjającą pogodę, od 
dnia wczorajszego czynny jest znowu tor 
saneczkowy w parku im. J. Poniatowskie- 
go. Wstęp na for saneczkowy dla doro- 
slych 50 gr., dla młodzieży 30 er. 


RAUT-MASKARADA. 


Zarząd T-wa Doraźnej Pomocy Pogorzelcom 
i Powodziatom pragnąc rozwinąć całkowicie swo 
je szczytne cele w udzielaniu dachu nad głową o- 
scbom pozbawionym tegoż na skutek pożaru lub 
powodzi, ewentualnie eksmisji oraz opiekowanie 
się sierotami po tragicznie zmarłych rodzicach tt- 
rządza w dniu 12 lutego r. b. wielką raut-maska- 
radę w sałonach „Grand-Kina', ul. Piotrkowska 
Nr. 72,0 godzinie 12-ej w nocy. 

Zarząd pokłada nadzieję, iż maskaradę odwie- 
dzą wszyscy łodzianie zachęceni piękną dekora- 
cią sałonów jak również nader urozmaiconym pro 
gramiem i miespodziankatmi rzeczywiście po Taz 
pierwszy widzłanemi w Łodzi. Pozatem dobrane 
trzy orkiestry i bufet Obficie zaopatrzony uzupeł- 
nia ogólne randez-vous eleganckiej Łodzi. 


ODCZYT JULJUSZA KADEN-BAN- 
DROWSKIEGO O „PRZEDWIOŚNIU* 
ŻEROMSKIEGO. 


Ostatniemi swojeni utworami powieściowemi 
I opowiadaniami z cyklu „Miasto mojej matki* Jul 
jusz Kaden-Bandrowski stanął w szeregu pisarzy 
współczesnej Polski, pisarzy czujących, których 
utwory wywołują głębokie odruchy uczuciowe i 
reakcję. Wybitny ten pisarz zabierze głos w nad- 


chodzący czwartek w Filharmonji, by dać wyraz 
swym poglądom na temat tak bardzo zwalczane- 
go w swym czasie „Przedwiośnia*  ostatniege 
nieśmiertelnego dzieła Stefana Żeromskiego. Pre- 
łegent omówi koncepcję polityczną tego utworu, 
biorąc ża podstawę swych rozważań pytanie, czy 
Cezary Baryka, bohater „Przedwiośnia”* był ko- 
munista. Osoba mrelegenta i sam temat będzie 


- niewątpliwie dla publiczności łódzkiej ewenemen- 


tem literackim. 


SCENA NA PROWINCJI. 

W niedzielę, dnia 6 b. m. Stowarzysze: 
nie Młodzieży Polskiej ze Skoszew wy- 
stawiło w Brzezinach dwie sztuki sceni- 
czne, a mianowicie: „Swaty“ — dwiuak- 
tówka i „Baśń o Polsce“, rzecz jeszcze nie 
drukowaną M. Zdzitowieckiej. Reżyseria 
zajęła się autorka. 


O WYBORY W KASIE CHORYCH NA 
POW. TURECKI. 

W dniu 8 lutego o godz. 2 po poł. dele- 
gacja złożona z H. Piechotkówny, p. pre- 
zydenta m. Turku, prezesa związku Sci- 
biora i Opica udała się do p. wojewody w 
celu przedstawienia kwestii Powiatowej 
Kasy Chorych na powiat turecki. Po zło- 
żeniu odnośnych memorijałów delegacja 
prosiła p. wojewodę o zbadanie fatalnej 
działalności komisarza Łukaniewskiego 
oraz domagała się, by w myśl ustawy wła 
dze odnośne wydały rozporządzenie, ce- 
lem przeprowadzenia wyborów do rady 
tejże Kasy Chorych, a tem samem położyć 
kres złej gospodarce w Kasie. 

W odpowiedzi p. wojewoda przyrzekł, 
że zbada sprawę i po zapoznaniu się wyda 
przychylną opinię do Ministerstwa Pracy. 


= 
Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wedny Rynek 


edny Ryn 
Od wtorku dnia 8 lutego 1927 roku, 
Dla dorosłych: 


31 4serja (zakończenie) dramata w 12 aktach p, t` 


DWAJ MALCY 


Dla młodzieży 


Jackie u ludożerców 
(Mały Robinson Kruzoe) 


Obraz w 10-ciu częściach. 


po BR" ZEE LL BEAP Cowon — p LCD N 
Seanse bezpłatne dla młodzieży szkół powazechych 
W jaki sposób ustrzec się można od chorób 


zakaźnych ? (gruźlica, grypa, dur it. d) 


Teatr, Muzyka i Sztuka. "A 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, środa, po raz trzeci efektowna, na aktu- 
alnym temacie oparta komedja w 4 aktach Wło- 
dzimierza Perzyńskiego „Uśmiech losu* z Mie- 
czysławenm Szpakiewiczem w roli dr. fil, Siew- 
skiego. Ceny zniżońe od 50 gr. do 5 zl. 

Jutro, czwartek, oraz w dalszym ciągu w so- 
botę wieczorem „Żywy trup". 

Piątek w dalszym ciągu „Uśmiech losu" Pe- 
rzyńskiego — również po cenach zniżonych. 

Znakomitą komedia Vernenila „Mecenas Bol- 
bec i jego mąż”, która na wczorajszem przedsta- 
wieniu zamknęła kasę przed rozpoczęciem przed 
stawienia, grana będzie jeszcze dwukrotnie przed 
zejściem z afisza, a mianowicie: w niedzielę o 
godz. 3 min. 30 po południu i w poniedziałek wie- 
czorem, Ceny w niedzielę zniżone, w poniedzia- 
łek — najniższe. i 

W próbach pod kierunkiem reżysera Konstan- 
tego Tatarkiewicza komedja w 5 aktach Klemensa 
Vautela (autora rozzłośnej powieści „Pani nie 
chce mieć dzieci“) p. t. „Proboszcz wśród boga- 
czy”. Jest to świetna, nader efektowna przerób- 
ka sceniczna popularuej w polskim przekładzie 
powieści tego autora p: t „Mon cure chez les 


'riches"'. Rolę tytułową księdza-żołnierza odtwo- 


rzy Jerzy Woskowskń imme role: Relewicz-Ziem- 
bińsica, Dębicka, Łapińska, Grolicki, Ziembiński, 
Szubert. Premjera w przyszłym tygodniu. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 
Dziś, w środę, jutro, w czwartek i pojutrze w 
piątek trzy ostatnie przedstawienia doskonałego 


wodewiłu w 3 aktach „Pod wesołym miedźwie-. 
dziem“. M 

W sobotę „Pod wesołym niedźwiedziem" ustę 
puje miejsca pysznej komędji „Musisz się ożenić, 
w której szerokie pole do popisu znajduje p. A. GÓ 
recki. 


BALET WARSZAWSKI W ŁODZI. - 

W nadchodzący poniedziałek, dnia 14-70 oraz 
we wtorek, dnia 15-g0 b. m. odbędą się w sali 
Filharmonii tylko dwa wieczory baletu artystów 
opóćry warszawskiej. Udział biorą najwybitniejsi 
przedstawiciele baletu, a mianowicie: Hallma 
Szmolcówna, J. Szymańska, Piotr Zajlich, J. Leitz 
ke, B. Kaczmarewicz, Kułakowska, Szatkowska, 
Żelichowska, Baliszewski, Dąbrowski i inni. W 
programie cały szereg pięknych tańców. Wobec 
braku baletu w Łodzi będą to niezwykle intere- 
szjące wieczory. Kasa Filharmonii rozpoczęła już 
sprzedaż biletów. 


l 


KWARTET ROSE. 

Ku uczczeniu 100-ietniej rocznicy Śmierci L. 
van Beethovena odbędzie się w czwartek, dnia 17 
b. m. w sali Filharmonii wieczór Beethovenowski, 
na którym wystąpi najsłynniejszy wo Europie 
kwartet Rosć. Będzie to zarazem 12-ty koncert 
z cykli „Mistrzowskich koncertów“. Genialni ar- 
tyści wykonają nieśmiertelne kwartety smyczko- 
we Beethovena: B-dur op. 18 Nr. 6, B<dur op. 135 
(grande fugue) oraz kwartet smyczkowy Cis-moll 
op. 131. Będzie to dla muzykalnej publiczności 
uczta nielada. 


38: 


Schronisko dla aktorów polskich w Skolimowie» 
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„Kurjer Łódzkie, 


=$ 


da. 9 lutego 1927 rogu. 


Sroda 9 lutego 1927 r. 


„Kurjer Łódzkie, 


Obecna sytuacja Kredytowa 


i projektowana pożyczka zagraniczna. 


Rzut oka na ogólne położenie. 


ex) Poprawa sytuacji wałutowej i skar 
bowej oraz znaczny dopływ walut z eks- 
portu przy równoczesnem zmniejszeniu 
się zapotrzebowania na gotówkę wobec 


„chwiłowego zastoju w przemyśle i handlu 


wywołały zwiększoną płynność na rynku 
pieniężnym. Stopa procentowa w dyskon 
cie prywatne obniżyła się, a różnice od- 
setkowe między weksłami dolarowemi a 
złotowemi wyńtoszą wskutek zwyżki zło- 
tego już tylko zaledwie */1.—'/: proc. Za 
dyskonto drobnych weksli dolarowych 
płaci się dzisiaj prywatnie 1 i pół — li */. 
proc. za dyskonto złotowych do 2 proc. 
miesięcznie, średnie weksle dolarowe dys- 
kontują na 2 do 2 i pół procent, złotowe na 
21/4 do 3 proc. Działalność kredytowa 
banków osiągnęła w styczniu dalszy 
wzrost, co tłumaczy się zwiększeniem 
wkładów i bardziej liberalnem przylmo- 
waniem materjału wekslowego. Prywatne 
instytucje pieniężne, które jeszcze w gru- 
dnia przyjmowały do dyskonta tylko wek- 
sle pierwszorzędne, zaczęły obecnie dys- 
kontować także materjał Średni. Liczba 
protestów naogół się zmniejszyła. Banki 
prywatne udzielają kredytów na 15 proc. 
w stosünku rocznym, za wkłady zaś płacą 
poważniejsze banki związkowe w myśl 
zawartej między sobą dn. 1 stycznia b. r. 
umowy — następujące stawki: za wkłady 


"złotowe a vista do 7 proc., z jednomiesię- 


cziiem wypowiedzeniem 8 proc. trzymie- 
sięczuem 10 proc., 6-0 miesięcznem i dłuż- 
szem 12 proc, za wkłady w wałutach 
obcych i w złotych w złocie a vista da 
3 proc. z jednomiesięcznem wypowiedze- 
niem do 5 proc, z 3-miesięczttem do 7 
proc, z sześciomiesięcznem i dłuższem 9 
proc. Pomimo tak niskiego w porówna- 
niu ze stopa prywatną oprocentowania — 
wkłady w bankach stale się zwiększają. 
Na dzień 30 listopada 1926 roku wy- 
kazywał bilans łączny 30-u banków związ 
kowych ilość wkładów o 40 proc. wyższą 
aniżeli w pierwszem półroczu 1926 r., a 
50 proc. wyższą, aniżeli z końcem 1925 r. 
Suma wkładów wynosiła dnia 30 listopada 
1926 roku 300 mili. złotych, w tem wkła- 
dów: terminowych 70 mili, wkładów zaś 
na rachunkach czekowych i bieżących 230 
milj. Ogólna suma kredytów, udziełona 
przez banki związkowe na dzień 30 listo- 
pada 1926 roku wynosiła 435 mili., w tem 
kredyt dyskontowy wyrażał się sumą 201 
mili. zł. Należy przytem zaznaczyć, że 
rozwój operacyj kredytowych opierał się 
nie na zwiększenia redyskonta w Banku 
Polskim, lecz na własnych środkach obro- 
towych (powstałych właśne dzięki wkła- 
dom publiczności), gdyż suma kredytów 
udzielonych przez Bank Polski w dniu 31 
maja 1926 roku, wynosiła 933 mili, w dniu 
zaś 30 listopada 1926 roku — 335 mili. zł., 
czyli wzrosła zaledwie o 2 mili. zł, W ten 
sposób zaczynają banki prywatne spełniać 
swoje właściwe zadanie finansowania 
przemysłu i handlu (narazie kredytami 
krótkoterminowemi) opierając się przy- 


tem nie na redyskoncie w Banku Polskim, 
lecz na wkładach prywatnych. 

Wkłady w bankach rządowych wzra- 
stają również bardzo poważnie. W samej 
tylko Pocztowej Kasie Oszczędności (cen- 
trali i oddziałach prowincjonalnych) wy- 
niosła suma oszczędności na 1 stycznia 
1927 roku 23,308,741 zł, a liczba wyda- 
nych książeczek, na które te oszczędności 
złożono 113,200 sztuk. Największe po- 
stępy w ruchu oszczędnościowym zazna- 
czyły się w drugiej połowie roku ubiegłe- 
go. Pomimo to jesteśmy jeszcze bardzo 
daleko od stanu przedwojennego, ponie- 
waż w samej tylko Kongresówce, a więc 
bez Małopolski, Poznańskiego, Pomorza, 
Śląska i krajów wschodnich znajdowało 
się w obiegu na i stycznia 1914 r. — 
444,847 książeczek, oszczędńościowych, a 
suma złożonych na te książeczki oszczę- 
dności wynosiła 71,511,440 ówczesnych 
rubli złotych, co po przeliczeniu na wa- 
lute polską wynosi około 350 złotych 
obiegowych. Według tego zestawienia 
wynosza oszczędności w naszej P. K. O. 
na głowę mieszkańca 76 gr. podczas gdy 
tylko w Kongresówce przed wojną wy* 
nosiły one około 30 złotych na głowę. 

W ostatnich dniach stała się znów 
aktualną sprawą pożyczki amerykańskiej 
dla Polski. W sprawie tej wyjechali do 
New Yorku prof. Krzyżanowski I wicepre 
zes Banku Polskiego p. Młynarski. Za 
kiłka dni spodziewany jest ich przyjazd 
do Ameryki, gdzie natychmiast podejmą 
rokowania z Bankers Trustem i ewentual- 
nie z innemi konsorcjami amerykańskimi. 
Jaka suma wcho zł w rachubę, jakie teda 
wr-unki procentowe, kurs emisyjny i za- 
bezr'eczenie trudno jeszcze dzisiaj prze- 
widzieć. Według wzzelkie “o prawdcoo- 
dobieństwa rozchodzić się będzie o po- 
życzkę do 100 milji. dolarów niczabezpie- 
czorą na objektacii lub dochodach pat- 
stwowych, lecz jedynie gwarantowana 
przez państwo. Pożyczka ta byłaby uży- 
ta częściowo do stabilizacji ' tego w ten 
sposób, ażeby uwolniła go raz na zawsze 
od wszelkich niekorzystnych możliwości i 
nieprzewidziańych konjunktur, częściowo 
zaś jako pożyczka inwestycyjna dla oży- 
wienia rucku budowlanego i jako kredyt 
długoterminowy dla rolnictwa i prze- 
mysłu. ; 


Delegowanie do Ameryki dwóch wy- 
bitnych finansistów pozwala przypuszczać 
że warunki pożyczki będą dość korzystne. 
W każdym bądź razie mamy obecnie dro- 
gę prosta i nie będziemy musieli płacić 
wysokich prowizji pokątnym figurom i 
pośrednikom. 


W osłatnich czasach zaczęły napływać 
do Polski liczne oferty na kredyty krót- 
ko a nawet długoterminowe ze strony ban 
ków niemieckich lub grup niemieckich, po- 
sługujących się pośrednictwem konsorcii 
szwajcarskich, duńskich, holenderskich 
etc. W ten sposób starają się Niemcy 


owładnąć naszym przemysłem 1 zdobyć 
wpływ na gospodarkę w miastach byłego 
zaboru pruskiego — oferując tam głównie 
większe pożyczki. Dotychczas jednak ża- 
dna tranzakcja pożyczkowa nie doszła do 
skutku. 


Długi Polski wynoszą obecnie 390 mili. 
dolarów, czyli około 3 I pół miliarda zł. 
Z tego na długi zagraniczne przypada 351 
mili. dolarów, na długi wewnętrzne zaś 
29 milj. dolarów, Obciążenie długami pań 
stwowemi wynosi na głowę ludności 13 
dolarów. Obciążenie ludności długami 
państwowemł w stosunku do majątku na- 
rodowego wynosi w Polsce zaledwie 2,9 
proc., podczas gdy we Francji t Anglii 34 
proc, Norwegii 25,6 proc. Belgii 20,6 
proc., Italii 20,1 proc., Niemczech 17 procs 


Częchosłowacii 10,5 proc. 
z Zi W. 


——;0: 


Przyszłość eksportu węgla polskiego 


wobec zakończenia strajku węglowego w Angliji. 


ex) Pod powyższym tytułem ukazał 
się w druku memoriał komisji opiniodaw- 
czej przy prezesie komitetu ekonomiczne- 
go ministrów, nakładem prezydjum rady 
ministrów. 

Po omówieniu szczegółowem, opartem 
na statystyce, naturalnych warunków pro 
dukcji węgla w państwie, w porównaniu 
z krajami konkurującemi z Polską oraz po 
przedstawieniu wartości węgla polskiego 
w porównaniu z węglem angielskim i 
omówieniu organizacji - handlu węglem w 
Polsce, jak równięż zanalizowaniu wa- 
runków transportowych w Polsce i jej 
rynku zbytu, memorjał omawia rozwój 
eksportu węgla polskiego w okresie, po- 
przedzającym strajk w Anglii, i wrzeszcie 
kwestje eksportu w czasie strajku oraz 
przyszłość wywozu węgla polskiego. 

Jako ostateczny rezultat badań, komi- 
sja opiniodawcza przedstawiła p. prezeso- 
wi komitetu ekonomicznego 
strów następujący wniosek: 

Węgiel polski na rynku międzynarodo- 
wym zdobył sobie pod względem techni- 
cznym jedno z pierwszych miejsc, co zgo- 
dnie stwierdza opinia fachowa angielska i 
państw skandynawskich. Znaczne tru- 
dności i kosztownieisze warunki eksportu 


rady mini- 


polskiego węgla w stosunku do węgla kóń 
kurencyjnego, tak niemieckiego jak an- 
gielskiego, górnictwo polskie kompensuje 
dogodniejszemi naturalnemi warunkami 
złóż węglowych, dobremi kwalifikacjami i 
taniością robotnika polskiego, odpowied- 
nim poziomem technicznym kopalń, spra- 
wą administracją i organizacją, w szcze 
gólności dobrą organizacją handlową, re: 
gulowańną przez ogólao-polską konwencję 
węglową. 

Dzięki tym wszystkim czynikom Poł- 
ska ma zapewniony eksport węgla okolo 


12 milj: tonn rocznie, a po zawarciu trak- ' 


tatu handlowego z Niemcami — do 16 
milj. tonn. Dalsze usprawnienie organiza- 
cii polskiego górnictwa i polityka rządo: 
wa w myśl wniosków szczegółowo opra- 
cowanych i przedstawionych przez komi- 
sję opinjodawczą rządowi polskiemu, u- 
trwali obecny stan į zapewni dalszy roz- 
wój eksportu polskiego węgla 1 wzrost 
wewnętrznej konsumcji, zmnieiszy Kosz- 
ty produkcji węgla i jednocześnie przeż 
pelne w ciągu roku wykorzystanie załóg 
robotniczych, zwiększy zarobki w górni- 
ciwie i zapewni powolny, ale stały wzrost 
dobrobytu robotników górniczych”. 


Złoty wzrasta w siłę. 
Bilans Banku Polskiego z dnia 1 lutego r. b. 


ex) Bilans Banku Polskiego na d. 1-g0 
lutego wykazuje w dalszym ciągu olbrzy- 
mią poprawę. 

W ciągu ostatniej dekady stycznia za- 
pas kruszców wzrósł o 5.4 miljona zło- 
tych w złocie, nabytych w Stanach Zjed- 
noczonych ì osiągnął 144,3 miliona złotych 
w złocie. | 

Zapas walut powiększył się również 
bardzo wydatnie, gdyż o 16 miljonów zł. 
w złocie i wymosił 1572 mili. 

Jeżeli uwzględnimy jeszcze po stronie 
biernej bilansu zmniejszenie się rachun- 
ków w walutach obcych o 3,8 milj zło- 
tych, to okaże się, że zapas walut į krusz- 
ców zwiększył się w ciągu 11 dni o ol- 
brzymią sumę 25,2 miljonów złotych w 
złocie, czyli o 5 milionów dolarów. 

Z innych pozycyi zasługuje przede- 
wszystkiem na podkreślenie olbrzymi 
wżrosť banknotów. 

Dzięki dalszym zakupom wałut i zmniej 
szeniu się sałda na rachunkach żyrowych, 
co jest naturalnem zjawiskiem w końcu 
każdego miesiąca, obieg banknotów po- 
wiekszy? się .o 45,5 miljona złotych, osią- 
gając 584,8 mili. czyli o 8 miljonów niższy 
poziom od najwyższego w historji Banku 
Polskiego. i 

Mimo fak wielkiego wzrostu obiegu 
banknotów, pokrycie wzrosło w stosunku 
do poprzedniej dekady i wyniosło 53.21 
proc. (w drugiej dekadzie 52,02). 

Jeżeli wziąć pod uwagę fakt, że wła- 


dze Barku Polskiego w  naiśmielszych 
swych przewidywawiach przed pół ro- 
kiem myślały o 40 proc. pokrycia jest do- 
bitnym dowodem wielkiego polepszenie 
się sytuacji finansowej w kraju. 


Pozatem należy zanotować wzrost 


portfelu wekslowego o 3,7 mili. zł. do 319,2 
mili. i zmniejszenie salda rachunków Żyro 
ai o 21,6 milj. do 156.6 miljonów zło- 
tych. 
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Stato... Szczęście... 927... 


Wielki dramat salonowo-tyciowy, osnuty 
na tle zgangrenowanego tycia Paryża. — 
oli głównej: 


W roli gł i 
NATALJA LISSIENKO 


— niezrównana partnerka Mozżuchina, — 


Ceny miejsc: W dnie powszędnie na 
"wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 


Lm60 gr. IT m. 30 gr. III m 20 gr, 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 
na ryrkach łódzkich kształtowały się na- 
stępująco: 

Nabiał: masło osełkowe 5.00 — 5,50) do 
6 złotych. masło śmietankowe 6.50 — 7.00 
do 8 złotych za kilogram; jajka 3.00 — 3.40 
za pierwszy gatunek jai. tak zwanych wy 
bieranych płacono od 3,70 do 4 złotych, jaj 
ka skrzynkowe sprzedawano po 2,70 — 
2,00 do 3 złotych za mendel. za litr twaro- 
gu żądano od 1 złotego do 1,50 za litr śmie 
tany słodkiej płacono 1,80 — 2,00, zaś za 
litr śmietany kwaśnej (zbierana') żądano 
od 2,00 do 2,50, za litr mleka słodkiego pła 
cono od 45 do 55 groszy. 

Drób: kura 5,50 — 6.00 do 7 złotych, 
kaczką 6.00 — 7,00 do 8 złotych, weś 9,00 

— 10,00 do 14 zł., indyk 15,00 — 18,00 do 
20 złotych. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
13 do 15 groszy. za 100 kilogramów ziem- 
niaków (korzec) płacono od 13 do 15 zlo- 
tych: za kilogram marchwi 20 do 25 gr. 
zą kilogram buraków ćwikłowvch 20 do 
30 eroszy: zaś za ćwikrtke marchwi 2,00 
— 250, za ćwiartke buraków 2:do 3 zł.. ki 
logram cebuli zwykłej od 55 do 70 er. kilo 
gram cebuli cukrowej od 80 er. do 1 zł, 
główka kapisty włoskiej od 40 gr. do 1 zł. 
neczek włoszczyzny 10 groszy. 

Owoce: (cena za jeden kilogram): fab? 
ka 90 — 1,20 — 1,40 do 3 zł.. owoce na pu 
dv: jabłka na kompot 9.00 — 12.00 da 17 
zł. jablka do jedzenia 17,00 — 19.00 do 25 
złotych. Zajace od 4 do 7 złotych. 

Ruch na rynkach mały. 

x 


Z RADY GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W ŁO- 
DZI. 


ex) Poselstwo angielskie w Warsza- 
wie zawiadomiło Radę Giełdowa. że w 
czasie od 21 lutego do 4 marca 1927 roku 
odbędą się tarei (British Industries Fair) 
w Londynie f Birmingham. 
„ Bliższe informacie otrzymać można w 
kancelarii Wydziału Handlowego- posel- 
stwa awgielskiego w Warszawie, 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 8 lutego 1927 r. 

Za 100 złotych: Logdyn 43.50, Zurych 
57.501, Berlin 46.985—47,465, wypłata na 
Warszawę 47.055—47.295, na Katowice i 
Poznań 47.03—47.25, Gdańsk 58.10—-58.25 
wypłata na Warszawę 58.10—58.25, Wie- 
deń czeki 79.23—79.738, banknoty 79.15— 
80.15, Praga 376.75. 


NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 
Łódź, 8 lutego (A. W.) 
Zboże: 
Żyto 42.50+-43.00 
Pszenica 55.50 
Owies 36.00 
Jęczmień zw. 36.00—37.00 
Jęczmięń brow. 38.00—39.00 
Otręby żytnie 29.00 
Otręby pszenne 27.00—28.00 
Sytuacja spokojna. 
Mąka: 


aka: 

Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu: 
Żytnia specj. najprzedn. 67.00 
Żytnia luksusowa 65.50 
Żytnia Patent 64.00 
Bracia M. i L. Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenńa I gat. 79.00 

Młyny Parowe Sclinełder i Zimmer 
Leszno (Wielkopolska): 
Mąka żytnia luks. 67.50 
Żytnia Nr. 1 47.50 
Żytnia Falke 65.50 
„Pszenna Patria 87.00 
Pszenna 0000 80.00 
Pszenna 00 73.00 
Żelechowski w Łowiczu: 
Żytnia luks. 67.75 
Żytnia 0000 65.75 
Pszenna I gat. 80.00 
Pszenna 0000 76.00 
Mtyn „Korona“ w Łodzi: 
Pszenna I gat. 79.50 4 
Tendencja spokojna. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy łódz- 
kiei odczuwać się dało duże zainteresowa- 
nie dolarami, któremi dokonano znaczniej- 
szych obrotów przy kursie 8.93 do 8.93 
ipół. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.04 w żadaniu 
1 8.93 w pfaceniu. 
Obroty małe. 


GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 8 lutego (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.92 — 8.94 — 8,90 
Czeki. 

Holandia 358.80 

Londyn 43.50 

N. York 8.95 

Parvż 35.25 

Praga 26.57 i 

Szwajcaria 172.50 

Wiedeń 126.43 

Włochy 38.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
8-proc. pożyczki konwersyjne 98.— 
Pożyczka dolarowa 82.25, 83,— 
5-proc. pożyczka  konwersyjną 54.25, 
54—, 54.25 
„Pożyczka kolejowa 101— 
_- 4.i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 
45.50, 46.25 | 
5-proc. obl. Tow. Kred, m. Warszawy 
zł. 56.25, 56.10, 56.50 t 
4 i pół proc, obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy 53.25 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 12.10, 12.50 
Bank Polski 107.50, 107.—, 108.50 
Bank Zi. Ziem Polskich 1.50, 1.70 
Bank Handlowy 4.45, 4.35, 4,40 
Bank Zachodni 2.25, 2.30 
Bank Zarobkowy 9.—, 9.25 
Zgierz 2—, 1.95, 2.07 
Puls 6,—, 6.35 
Elektr. Dąbrow. 31.— 
P. T: E.0.f5 0.16 
Czersk 0.39 
Gosławice 43.— 
Cukier 3.80, 3.95 


Tendencja spokojna. “ 


Łazy 0.18 

Węgiel 85.50, 85— 
Cegielski 21.50, 21.75 

Lilpop 19.—, 19.25 

Norblin 103,—, 104.— 
Parowozy 0.67, 0.70 

Rudzki 1.39, 1.41 

Ursus 1.60, 1.62 

Zawiercie 18.75, 19.—, 18.70 - 
Borkowski 1.37, 1,40 
Haberbusch 88.—, 89— 
Żegluga 0.16 

Kijewski 0.26 

Wildt 0.06 

Elektryczność 63,—, 63.50 
Siła i Światło 52.50, 58.— 
Częstocice 1.60, 1.75, 1.70 
Michałów 0.29 

Firley 36.50 

Wysoka 4.70 

Nobel 2.85 

Fitzner 2.75 s 
Modrzejów 6.—, 6.85 
Ostrowieckie 14.25, 13.75, 14.— 
Pocisk 1.90 

Starachowice 2,46, 2.55, 2.52 
Zieleniewski 15.25, 15.60 
Żyrardów 12.75, 13— 
Jabłkowscy 0.15 


GIEŁDA LONDYŃSK. 
Londyn, 8 lutego (PAT). 
Notowania końcowa 


New-Jork  4,355/s8 Holandja 12,13 
Francja 128,42 _ Belęja 348514 
Włochy 118,65  Niemoy 20,451/8 
Srwäjoarja- 25,22 Hisspanja 28,88 
Portugalja 2,61 Danja 18,101/4. 
Szwecja  18171/s Norwógia 18,84 
Praga 163,75 Helsingfors 192,46 


Wiedeń 34,40 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż.8 lutego (PAT). 
Notowania końcowe. 


Warszawa 43,50 


Londyn 123,42 N, Jork 25,445/4' 
Belgja 353,75 Szwajoacja 499,26 
Włochy 108,70 Szwecja 678,25 
Holandja 1017,50 Hiszpanja 427,50 
Rumunja 14,35 Niemoy 604 09 


Ogłoszenie. 


| Skuteczna oszczędność | 


niezbędna dla każdego domu 
to kupno dobrego towaru 
jako to: purpury na wsypy, płócienek, 


fartuchowych, koszulowych, pościelowych 
it p. 


a L. RAJCHERTA 
Łódź, ul. Zielona 14. 
Tel. 34-77. 


Łódź, dnia 7 lutego 1927 roku. 


Wyrób własny» 
ojora Kusg 


© 


Personel Kupiecki 

dia rozpowszechnienia dobrego zagra- 

nieznego artykulu elektrycznego 
poszukiwany. 


Pierwszorzedne siły z dobrą prexencją 
i wymową proszeni są skład 


ać oferty; 
z życiorysem do 


f. Electrolux, Piotrkowska 53, 
godz. 11—13, 


Ogłoszenie. 


„Magistrat m, Łodzi ogłasza konkurs na do- 
stawe 840 m,” żwiru, Termin nadsyłania ołert we- 
„dług wzoru, który otrzymać można w Wydziale 
Budownictwa — Oddziale Komunikacji upływą z 
dniem 21 lutego 1927 roku. ` 

Warunki konkursu, warunki techniczne na „AP.KOWALSKI” 
dostawę żwiru przeglądać można w Wydziale Bu-  % WARSZAWA 
downictwa — Oddział Komunikacji — pokój Nr. 53, A 
porzynając od dnia 7 lutego 1927 roku codziennie 
od godz. 8/2 do 121/2, 


Łódź, dnia 7 lutego 1927 roku, 
jo Magistrat m. Łodzi. / J. Candiyk 
s py til RÓWNE i 
Poważna firma r E ai 


t suące w dowelnych ros- 
miarach. — Niltlowanie 
gł wszelkich części samo- 
i ohodowych, dentystycz- 
801.4 nych, chirurgicznych — 
4 fryzjerskich i t. p. 


Własna wytwórnia ram, UWAGA: Sprze 
ema Ga? na 4 wiosięcznę apłaty, 


polskich maszyn do prania odda energicz- 
nej i finansowo zasobnej firmie 


ZĄSTĘPSTWO 


ma Łódź i okolice. 
Oferty sub „A. 100" przesyłać do Akw, Ogł, S. Fuchsa 
w Łodzi, Piotrkowska 50. 


AA | 


Magistrat m, Łodzi wzywa wszystkich mistrzów komiafarsikich, 
zamieszkałych w Łodzi, a reflektujących na wycier kominów 
w mieście, do złożenia odpowiednich podań wraz z śwladeo- 
twami. Podania przyjmuje Wydział Gospodorczy, Plac Wol- 
ności Nr. 14, pokój Nr. 36, do dnia 12 lutego włącznie. 


Magistrat m. Łodzi. 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


H. FRENZEL 
EWANGIELICKA 9. 
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łą za zaliczką 
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PRZECIWKO k 
ANUSOL 


 PARWOZIWY TYLKO w PUDEŁXACH xPLojgA Ef 
ji DO NABYCIA weWSTYSTKIGH ASTEKACĄ 
Są ISKŁADACH APTEOLNYCH. K 
GA JENERALNH PRZEDSTAWICIELE S 
| ARZECZPOSPOWTĄ PoLSKĄ M 


MIES. 
różne lokale handlowe lub fa- 
jryęzne oraz miałe domki na 
rańcach kto potrzebuje łub ma 
do odstąpienia, zechce złożyć 
swój adres w administracji „K. 
Łódzkiego dla  „Sumiennego”.: 


Wspólnika 
z kapitałem do 40 tysięcy złotych: 
do dobrze prosperującej fabryki 


posznkuję. Oferty sub „40 ty- 
sięcy” do adm. „Kurj. Łódzk." 
z 


Korespondentka 
znająca język polski i niemiecki 
potrzebna do fabryki, Oferty 
sub: „S. S.” do biura ogłoszeń 

Fuchs, Piotrkowska 50, 


s 


Akuszerka — 
pielegniarka | 

z prabtyką szpitelną przynajmniej 
letnią 

potrzebna zaraz 

do Zakładu Polożniczo-Gintkologicz- 

nego. Zgłoszenia między 10—1 w Za- | 

kładzie przy ul. Narutowicza Nr. 60. | 


"e—a 


| nopol Ruska 37, i ' 


Dr. 
Kilińskiego 148 
u przy Głównej : 
choroby wene- 
rgyaune, skórne 
1 dróg moazo- 
wych przyjmuje 
od godz, 12— 1% 
do godz, 67/—8//8 


Dr. med. 


hapepori 


Czopki hemorojdalne Gąseckiego, 

(z Kogutkiem) usuwają ból, krwawienie 

swędzenie, pieczenie, zmniejszają Gu- 

zy (żylaki). Sprzedają apteki i składy 
= apteczne. 


Kawaler, lat 32, kupiec, 


poszukuje wspólniczki 


celem powiększenia przedsiębior 


stwa, z kapitałem 
zł. 20.000.— 
4 do administracji pod 


ul, Pr. Haratowicza 25 |" | 


(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę- 


cherza i dróg mo- Ji% 


czowych, Przyjmuje 
od 1—2 i od 4—7 
wiex. 


PERUN ogiażni 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób sk ór- 
nych, wene- 
rycznych i mo- 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5—8 wiecz, 

„Tel. 40-26. 


Ii. Heller 


tloroby skórne i 


Stenkiewicna 52 
róg Nawrot 

w g. 3—5i 7—8 

Ceny lecznicze 


‘Sienkiewicza 34. 


Choroby skórne | 
weneryczne. 
Naświetlanie 

lampa kwarco:« 


wą. 
Przyjmuje od 5 do 
B po południu, 


I. LAIKA 


Cegielniana 43. 
— tel, 41-32, — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem, 
Przyjmuje od 3—19 
i od 5—8 popol. 


dwa 


Sn 


Licytacje przymiowe. 


Magistrat m, Łodzi — Wydział Po- 
datkowy — niniejszym zawiadamia, że w 
dniu 17-go lutego r. b. między godz. 9-tą- 
rano, a 4-tą po południu odbędą się przy- 
musowe licytacje ruchomości u niżej wy- 


mienionych osób za niewpłacone podatki, 


1 Altman F. Zawadzka 4, szafa. 
2. Adam H., Andrzeja 46, meble. 
3. Amdurski A., Al. Kościuszki 69, meble. 
4. Asterblum La, Zachodnia 63, meble. 
5. Amhorn A., Cegielniana 17, meble. 
6. Abramowicz H., M., Cegielniana 47, meble. 
7. Asz J., Cegielniana 8, meble, maszyna 
da szycia. 
8. Ajzenberg M., Zawadzka 15, szafa. 
9 Bursztyn S.. Żeromskiego 17, meble. 
10. Bornsztajm W. Zachodnia 66, szafa. 
11. Berman B., Zawadzka 4, zegar. 
12. Blibaum I. M., Al. I Maja 4, meble, maszyna 
do szycia, 
13. Birnbaum H., Gdańska 23, meble. 
14. Berlińska L. J., Gdańska 23, kredens. 
15. Brandwain T. J., Cegielniana 28, meble, 
16. Braun 'N., Kamienna 2, szafa. 
17. Bando M., Al. I Maja 8, meble. 
18. Borenstein, Al. I Maja 16, tremo. 
19. Brykman A., Żeromskiego 14, waga, 20 kg. 
ctkru, 
20 Blibaum S, Cegielniana 12, meble- 
21. Bagno M., Al. I Maja 45, Szafa. 
22. Brawerman Sz, Cegielniana 10, szafa. 
23. Boruchin H., Cegielniana 15, meble. 
24. Bonuchowski Ww, Copieiniana 44, worek fa- 
soli, worek ryżu. 
25.. Burger I., Cegielniana 47, urządzenie sklepu 
26. Borusztajmn J., Cegielniana 51, meble, 
27. Bornsztajn Ch. Cegielniana 51, szafa, 
:28. Brauman Sz., Cegielniana 53, tremo. 
129. Bezdecki J., Cegielniana 57, meble. 
30. Bławat M, Cegielniana 11, meble, maszyna 
do szycia. 
31. Bronowski A. Zachodnia 34, meble. 
32. Brzeziński Ch., Cegielniana 47, meble, ma- 
szyna do szycia, 
33. Basz L., Cegielniana 53, kredens: 
_34.. Blesing F. i A., 28.p. Strz. Kan. 26, maszyna 
do szycia. j 
135. Berzgerman E., Lipowa 12, meble. 
36. Chabański S. Al. I Maja 35, meble, 
37. Chabański A., Cmentarna 3, meble, maszy- 
na do szycia. 
38. Cytrym A., Konstantyńowska 3, tremio, 
P. Cygielfarb S., Wschodnia 35, 2 kołdry, me- 
bie, ` 
40. Cyryski M., Zawadzka 12, meble. 
41. Cyteynowska M. Zawadzka 4, 2 szafy. 
42. Czasniak IT, Andrzeja 58, gobelin. 
43., Cwylich M., Al: I Maja 19, meble, 
44, Cyryński ., Al. I Maja 21, tremo. * 
45, Chabański S., AL I Maja 35, zegar. 
46, Cieślak: E., Kilińskiego 47, 5 kz. świec. 
47. Cymerman S. Cegielniana 7, otomana; 
48. Calel Ch, Cezielniana 23, meble. 
49, Cymerman W. Cegielniana 36, meble. 
50. Chęciński J., Cegielmana 42, zegar. 
51. Dessau J., Narutowicza 36, meble. 
52. Działoszycki J. Żeromskiego 49, maszyma 
do szycia, otomama. 
53, Dobkin A., Nowocegielniana 24, kredens, 
54. Engel i, Al. I Maja 8, kasa, pianino. 
55. Eifsenbaum J., AL I Maja 21, meble. 
56. Etkind F., Al. I Maja 41, meble. 
57. Friede A. Nọ, Południowa 23, szafa. 
58. Fajner A., 6-40 Sierpnia 37, pianino. 
59. Frydrych H. Podleśna 18, meble. 
60 Frydrych L., Podleśna 18, maszyna do szy= 
cia, meble, 
61. Fainberg K, Zawadzka 44, meble. 
62. Feldman A, Al. I Maja 35, szafa. 
63. Frenkel R. Cegiejniana 38, meble, żyrandol 
64. Fajgenbaum T., Cegielniana 26, szafa. 
65. Frydman Z., Przejazd 29, meble. 
66. Frenkel Z., Andrzeja 46, kredens. 
67. Fajnman I., Zielona 5-7, 24 szt. swetrów. 
przędza. 
68. Frenkel J., Al. I Maja 17, kredens. 
69, Federman W., AI. I Maja 48, zegar. 
70. Frucht M. Cegielniana 2, meble. 
71. Friedman T., Cegielniana 12, meble. 
72. Fiszer D. Cegielniana 26, maszyna do szy- 
cia, meble, 
73. Filipowski M, Narutowicza 39, lustro. 
74 Frenkiel Sz., Cegielniana 49, mebłe. 
75. Fajwisz E, Cegielniana 57, meble. 
76. Frenkiel J., Zielony Rynek 7, meble. 
77. Fiszer D., Cegielniana 26, towar bawełnia- 
ny, meble. 
78. Grynszpan A. Zawadzka 33, meble, zezar. 
79. Gutman Z, M, AI. T Maja 20, meble, 
80. Gelibter A. Nowocegielniana 24, meble. 
81. Goździk P., Wschodnia 50, szafa. 
82. Gutglas J., Zawadzka 17, meble. 
83 Gutman L. Nawrot 100, meble. 
84. Gerszt N., Kilińskiego 46, maszyna do szy 
cia, zegar. 
85. Guterman Oh. 
lichtarze. 
86. Goldman S., Nowocegielniana 24, tremo, 


Narutowicza 38, kredens, 4 


ra 
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182. 
183. 


87. 


88. 


89 


90 


91. 
. Goldlust A, Cegielniana 6, meble. 


. Lewin Sz., Nowo-Cezielniana 4, 


„ Maliniak Sz., 
. Mandel: Sz. 
. Majerczyk W.. Cezielniana 5, meble, 
. Milsztajn M., Cegielniana 9, szafa. 

. Milgrom G,, GCezielniana 26, meble. 

. Morgenstern f, Cegielniana 38, szafą. 
. Magasanik L., Cegielniana 17, meble, 
„, Monat La Cegielniana 38, tremo. 


Glazer U., Kilińskiego 47, maszyna. 
Goldberg I., Al. I Maja 16, meble. 

Gold A, Al. I Maja 25, mydło, herbata, kon- 
ttiaT. 

Grabowski I„ Al. I Maja 41, meble. 
Gelasen 8, Al. I Maja 41, otomana, 


Gomółka L. Konstantynowska 18, meble. 


. Gutsztadt L., Cegielniana 26, meble. 


Garnek M. Cegielniana 33, kanapa. 


. Galant J. Cegielniana 40, meble. 

. Goldfarb N., Ceziękiiana 43, meble. 

: Galdwaser Sz., Cegielniana 46, meble. 
. Grinbaum G, 
. Gelbart Z. Cegielniana 53. meble. 
. Grabie S, 


Cegielniana 51, szafa. 


Cegielniana 56, maszyna do 


szycia, 


. Garbowicz Sz., 28 p. Strz. Kaniowskich 3, 


meble, maszyna do szycia. 


8. Grosman Sz. Gdańska 40, meble. 


Guttel H; Kopernika 26, pianino. 


. Herszberg Sz., Al. I Maja 15, meble, prasa. 
. Heller L. H, Narutowicza 40, meble, 4 li- 


chtarze. 
. Hamburgier B, Al. I Maja 11, biurko. 


„ Hochman H. Al. I Maja 37. szafa. 


. Honigsztok M., Cegielniana 47, meble. 


, Hochman K., Kilińskiego 40, szafa, 

. Hohenberg E., Cegielniana 53, meble. 
. Mildeshajm D., Cegielniana 57, meble. 
3. Here Sz., 
. Herc S., Nowocegieiniana 7, meble, maszy 


Nowocegielniana 7, meble, 


na do szycia. 


. Juraszek L., Nawrot 88, powóz, meble biu- 


rowe, maszyna do pisania. 

Jakobson. Ne, Południowa 42, meble. 

. Imlender I S-ka, Wysoka 20- 22, 15 szt, to- 
warnt Bawelnianego. 

. Jaskółkowski St, Al. I Maja 77, tremo. 


. Jelski M. Cegielniana 26, meble. 
. Jamkielewicz H., 
. „Kołm F., Południowa 20, szafa. 

. Krys J. Cegielniana 20, swetrów, kalosze. 


Cegielniana 52, otomana. 


. Kryształ S., Cegielniana 32, kredens. 
. Kapusta E, Wodny Rynek 14, maszyna 
do szycia. 


Kron H., 28 p. Strz. Kaniowskich 3, meble. 


; sKatzka Sz., 6-20 Sierpnia 10, meble. 

. Klinowski F., Konstantynowska 5, kredens. 
. Kujawski Sz., Konstantynowska 9, szafa. 

. Krauze I., Zawadzka 23, meble, 

. Kadzidło Sz, Konstantynowska 47, meble. 
. Kuperman L. Cegielniana 30, meble. 

. Klingszporn K., Nawrot 92, meble. 

. Kawałek L., Andrzeja 4, meble. 

. Kozańecki T. Andrzeja 46, meble. 

„ Kolczycki N, Nowocegielmiana 24, 12 but, 


wody kolońskiej. 


„ Klłajnierer J., AL | Maja 5, szafa. 


Kobrzyński S. Cegielniana 2, meble. 


, Kure T; Cegielniana 5, meble. 

. Kempiński M.„Cegielniana 19, meble. 

. Kwirczański M., Cegielniana 19, meble. 
„ Kahn E, Cegielniana 25, tremo. 

. Kruglański L., Cegielniana 26, meble. 


. Kornbrot Sz. Cegielniana 38, meble. 


. Kon M., Cegielniana 40, meble. 


. Küre G, Cegielniana 44, kredens, 


. Kempiński M., Cegielniana 49, meble. 
. Kempiński M., Cegielniana 49, meble. 
. Kolosiński Wł. 
. Kwiatkowski M. Cegielniana 50. kasa oznio 


Cegielniana 50, stół. 


trwała, lustro, 


. Kapłan A. Sz. Cegielniana 57, meble. 
. Krauze I., Nowo-Cecielniana 36, otomana. 
. Kantorowicz, 6-g0 Sierpnia 26, stół, wyży- 


maczka. 


. Krempf K., Gdańska 63, maszyna do pisania 
„ Landau B., Południowa 42, meble, waza. 

. Lerman Ch, Żeromskiego 27, pianino. 

„ Lorental F., Zachodnia 34, zegar. 

. Lewin D. Piotrkowska 31, 3 tüz. pończoch, 


3 tuz. kolnięrzy, 2 tuz. krawatów. 
150 gr. 
guzików, tremo. 


. Ładna Ch. Konstantynowska 33, meble, ma 


szyna, do szycia, 


. Liberman P. Andrzeja 4, kredens. 

. Łukin L. Nowo-Cegielniana 38, meble. 

. Lesman S., Al. I Maja 35, kredens. 

. Lipski E., Cegielniana 47, meble. 

„ Lewit L., Cegielniana 50, kredens. 

. Lichtensztajn A., Cegielniana 57, pianino. 

. Pinkus L., Andrzeja 4, kredens, zegar, 

. Landman H., Cegielniana 22, meble. 

. Lewkowicz A., 28 p. Strz. Kaniowskich 21, 


2 tonny "=szmelcu. 


, Liberman S. i Hy Południowa 2, meble, 
. Landau H., Zawadzka 40, meble, maszyna 


do szycia, gramofon. 


. Miedzyński I., Przejazd 86, szafa. 
,Makówka J., Rokicińska 20, 


12 worków 
mąki. 


. Miliband M., Narutowicza 35, meble, kasa 


ogniotrwała. 
Kilińskiego 46, szafa, 
Nowo-Cezielniana 24, meble. 


184. 
185. 
186; 
187. 
188. 


189. 
190. 
191. 
192. 
193, 
194, 


195. 
196. 
197. 
198. 
109, 


200. 


201, 


202 
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BS) 
2 


. Regensberg H. 


A. Srebrny 1.. 
. Sawicki N. D. Lipowa 31, meble, 
„ Sztruch A. Lipowa :4L. 
<, Szmulewicz M, 
. Szternield N. P., Cegielniana 12, meble, 

. Szatan S., Konstantynowska 3, kredens. 

. Szerakowskiego D. J., Konstantynowska 8. 


. Szykier, 
. Szpiro F., Zachodnia 53, tremo. 
. Sandowska Ch., 


Matusiak M., Leszno 32, gramofon, zegar. 
Muhlego H., Sp-cy, Leszno 3, kasa oznio- 
trwała, waga, 4 biurka. 

Neuman Ch. F. Zachodnia 30, szafa. 
Neufeld D., Gdańska 8, meble, 

Nomberg M., Nowo-Cegielniana 24, futro. 
Najman Ł. Cegielniana 6, umywalnła, 
Neugoldberg B., Cegielniana 40, maszyna 
do pisania. 

Nowak Sz. Cegielniana 46, meble. 

Najfeld D., Cegielniana 59, meble. 
Ofenbach i Grinbaum, Al. I Maja 2, mebie. 
Ołubek A. Al T Maja 77, meble. 
Ostrowiecki A., Cegielniana 22, meble. 
Pawłowski A., Cegielniana 29, 20 par rę- 
kawiczek, 10 par pończoch. 

Pol G., Nawrot 62, orkiestrjon, meble. 
Płoński L. Zielona 44, maszyna do szycia. 
Podryzał Sz. Kamienna 16, tremo. 
Piotrokowski M., Cegielniana 33, kredens. 
Pawłowski D., Cegielniana 34, meble, 
Rozenberg Z, Zawadzka 18, meble, 

Rozin A. Cegielniana 25, pianino: 


2. Rapaport I., Żeromskiego 15, meble, 2 koce 
203. 
204. 
205, 
206. 


Rajsbaum Z. Wólczańska 63, kredens. 
Rozmaryn Sz., Al, T Maja 37, 2 szaty. 
Raingold N. Zawadzka 21, szafa. 
Rutkowski J., Al, Kościuszki 28, maszyna 
do szycia. meble. 

Konstantyñowska 9, ma- 
szyna do szycia. 


. Rozenberg Ha AJ. T Maja 7, szafa. 

. Rajbenbach M., Al. T Maja 19, kredens, 
. Rozenbaum O., Al. T Maja 41, meble. 

. Rozenberg L. Al. I Maja 45, meble. 

2. Rozenblum W., 
. Rabinowicz B., Cegielniana 12, szafa. 
. Rubin Sz, 
. Rabinowicz H., Cegielniana 42, 


Cegielniana 10, kredens. 


Cegielniana 15, kredens, 
lustro, ma- 
szyna do szycia. 


5. Rozen M.. Cegielniana 42, kredens, zegar. 
, Rozencwaig J., Cegielniana 47, meble. 

: Rokman D., Cegielniana 4, meble. 

, Rozenberg D., Cegielniana 51, kredens. 

. Rosental H., Cegielniana 54, pomocnik. 

, Restel G. i E, 


28 p. Strz. Kaniowskieli 24, 
meble. 


. Szumszkowicz 5. Gdańska 11, pianino, mc- 


ble. 
Nowo-Cegielniańa 32, meble. 


meble. 
Sz; Zięlona 53, meble. 


meble. 


. Suwarcberg M. Zawadzka 10; meble. 
. Szwarcberg La Konstantynowska 37, meble 
. Stanisz T., Konstantynowska 51, 


maszyna 
do szycia, meble. ` 
6-20 Sierpnia 1-3, kredens. - 


Zawadzka 10, 2 tuzity 
skarpetek, 


. Szumacher L., Al. I Maja 29, meble, 
. Stolnik La Al. 
. Szterenszus S., 


I Maja. 29, meble, 
Al, I Maja 50. maszyna 


do szycia, 


. Stachlewski W., Al T Maja 77, meble ko- 


szykowe. 


. Sternfeld H., Cegielniana 12, meble. 
„ Sternfeld N, Cegielniana 12, kredens. 
. Sobolewski i Lewandowski, Cegielniana 24, 


2 pary obuwia. 


, Świtalski St. Cegielniana 26, szafa. 
. Szydłowski R. L., Cezielniana 36, maszyna 


do szycia, meble, żyrandol, 


. Strzyżęwska R., Cegielniana 39, kasa ognio 


trwała. 


246. Strzyżewski Sz, Cegielniana 41, szafa. 
247. Skrobisz D. Cegielniana 44, meble. 


8. Sztajnsznajder J., 


Cegielniana 47, biurko, 
kasa ozgniotrwała. 


. Szklarz J., Cegielniana 51, szafa. 

. Sztriisberg H., Cegielniana 53, meble, 

. Szpicberg B. Cegielniana 55, meble. 

. Szpicberg S., Cegielniana 55, meble. 

. Świętowicz Ch. Cegielniana 57, 2 szafy. 

. Szlagman M. B., Zawadzka 26, meble. 

. Szenield L., Zawadzka 23, meble, dywan. 
. Steigert O., Leszno 44, 

. Szmidt P., 28 p. Strze Kaniowskich 29, rol- 


waga, biurko. 


, Słodowska M., Al. T Maja 21, meble. 

. Suligowski M., Gdańska 72, fortepian. 

. Szternfeld P., Cegielniana 12, meble, rower 
. Szpiro H., Piotrkowska 66, meble, maszyna 


do szycia. 


. Treffer B., Kopernika 4, kanapa, maszyna 


do szycia. . 


3. Twerska Ch. N., Cegielniana 17, meble. 
. Twierski Ł., Cegielniana 17, tremo. 

. Taub M. Cegielniana 57, szafa, 

. Tornberg E., Al. I Maja 75, 2 szafy. 

. Tempel S., Narutowicza 5, 


meble, 
ogniotrwała. 


. Ulężałka A. Piotrkowska 82, meble. 
- Ulbrich K., Andrzeja 54, meble. 

. Utz K., Andrzeja 13, pianino. 

. Wule D., Konstantynowska 59, meble. 
. Wajnryter I, 


Konstańtynowska 45, meble, 
towary- galanteryjne. 


kasa , 


nee e z, || 


273. 


274. 
275. 
276. 
277. 
278, 
279, 
280. 
281. 
282. 
283. 


Nr, 39 N 


a 
Wiślicka R. 
szycia. 
Weksler J., Al. I Maja 37, meble, 
Wainberz I. Cmentarna 3, meble. 
Waldman. A., Gdańska 42, meble. 
Wajngot M. Gdańska 5, meble. © = f 
Wanberger F., Andrzeja 46, kredens, l 
Wolberg J„ AL I Maja 5, kredens. i 
Weiskohl B., Kilińskiego 47, 2 szaty. © 
Wilczkowski M., Kilińskiego 47, 
Wadowski Ch. Al. I Maja 16, szafa. 
Wyrzutowicz A., Wodna 15, waga, mebla 


Zachodnią 33, maszyna do 


. Was H., Cegielniana 5, maszyna do szy- 


cia, szafa. 
Wajs J„ Cegielniana 12, zegar. 


x 


: Wallach A., Cegielniana 23, meble. 

. Warszawiak T., Cegielniana 49, meble. 
„ Wojciechowski W., 
. Winter J„ 28 p. Strz. Kaniowskich 41-43, 


Wschodnia 53, meble. 


meble, dywan. 


, Wiślicki H. J., Piotrkowska 83, meble. 

. Wajnberg F., Cegielniana 9, meble. 

, Wilné J., Zawadzka 3, urządzenie sklepů 
3. Wygodzki D.. Nowa-Cecielniana 52, meble, 


maszyna do: szycia. 


. Warciwker Ch., Piotrkowska 59, meble. 


295. Zażujew M., Narutowicza 4ł, patefon. 


3H. 


W dnin 18-go lutego r. b, między zodzińą 


1. 
2. 


.Zelman J. Gdańska 18, maszyna do szy- 
cia, meble. 

. Zimmer A, Cegielniana 11, maszyra do 
szycia. l ) 

. Zunichys J., Zawadzka 7, maszyna do 
szycia. 

„Zand W., Andrzeja 32, meble. 


. Znamirowski M. Żeromskiego 43, meble, 
. Zamszczyk A. Al. I Mają 2 szafy. 
2. Zajdel M i R.. Kilińskiego 47, meble, 


Żaks J. Kilińskiego 71. szafa, 


: Zalewańska M., Al. T Maja, szafa. 
. Zaide W. Al, I Maja 41, meble. 

6. Zait. H., 
. Żółty H.. 
„ Zużewski Ch., Cegielniana 49, kredens. 
. Zylberę Sz., Cegielniana 51. Szafa. 
. Zajączkowska E.s GEOES 56, 


Al. T Maja 53, meble. 
Cegielniana 11, szafa. 


mehle, 
obraz. 
Zysman A. Cezielniana 59, meble. e 


rano, a 4-tą po południu. 
Auerbach Sz., Piotrkowska 9; meble. 
Angustin L, Sz. Koństafitynowska 
meble. . 


. Bornsztajn I. B, Żeormskiego 85, kredens. 
. Białodworski O., Kilińskiego 86, kredens. / 
„ Blumentał A., Targowa 43, 5 tuz. skarpetek. 
. Bormsztain E., Główna 62, meble, 

f Bornsztajn N; 


Główna 7, szafa. 
Brust J Główna 17, urządzenie. sklepu. 


, Blachsztajn Sz. O., Główna 42, szafa. 
. Banaszczyk A. Częstochowska 6, meble. 
. Babirowski K., Kilińskiego 232, szafa. 


12. Borkowski C., Kopernika 23, maszyna do 
szycia. i 

13. Blausztajn J, Żeromskiego 34, maszynæ 
szewcka. Ę 

14. Borensztajn L., Gdańska 40, meble, Í 

15. Błaszczyk B., Wólczańska 79, tremo. 

16. Borkenhagen R., Piotrkowska 100, 2 biurka. 

17. Botwinik R., Główna 62, meble. ? 

18. Blady Sz., Sienkiewicza 22, 2 szafy. 


51. 
52. 
53. 


, Borensztajn S., Targowa 51, 


. Frajfich B. Al. Kościuszki 26, 


20 tnz pot“ 
czoch, szafa. 


. Brykman À., Żeromskiego 14, 20 kg. my: 


dta; 20 kg. cukru, 70 kg. sody, 15 kg. ma 
ki, I kg: herbaty, 


. Choda Lipman, Kilińskiego 109, bie. 

. Czepnik M., Główna 17, meble, 

. Cygler Sa Narutowicza 56, pianino, mebies 
„ Chmielnicki L.. Główna 41, szafa. J 
. Charasz P. D., Traugutta 4, 2 szafy. 

. Dawidowicz P., N.-Zarzewska 7, meble, 

. Dobkin A., Żeromskiego 39, meble. 

, Damsz A., Narutowicza 3, 3 tuz. zeszytów. 
. Damsz J., Narutowicza 3, 3 tuz, zeszytów. 
. Ende E., Piotrkowska 108, kasa ogniotrwa 


ła, maszyna do pisania, meble biurowe. 


. Erlich J., Konstantynowska 13, zegar, ma* 


szyna do szycia. 


. Frajdenrajch T., Kilińskiego 113, szafa. 


Feder P., Piotrkowska 116, 20 but. koniakh 
zramofon, 
meble. ) 


. Fereńnbach I, Traugutta 9, szafa. 


Frydrych L., Podleśna 18, otomana, 
Fachler F., Żeromskiego 24, mąka, mydło. 
cukier, meble. 

Grynbaum Sz, Główna 62, tremo. 


. Gotlibowa E.. Andrzcja 43, zegar. 


Gotlieb Sz., Piotrkowska 120, kredens. 
Grunwald K., Targowa 47, Szafa. 
Gutman J. M., Zachodnia 68, meble. 
Grzelak W., Dąbrowskiego 47, szafa. 
Gutsztadt F., Gdańska 64, meble, 


. Goldberg Ch., Cegielniana 37, 20 pudełek 


stalówek. 


. Gecjich H., Sienkiewicza 15, kredens. 

. Gryszpan B„ Wschodnia 55, meble. 

, Gełassen I., Żeromskiego 75, , 

. Glatstein W. Piotrkowska 10ł, kredens 
. Gliksman D., Andrzeja 35, meble. 


Grynbaum M. Główna 62, meble. 
Galewska Ch, Kolejowa 1, 25 kg. wapna 
Gołcer 5, Narutowicza 47, meobłe, 


"2 HSWY "mm" P E GE ad z MW 
Bin) ie 1 SA TWĘPE, = 

Nr. 35. 
54. Gaisler J, Częstochowska 9, meble. 89. Liss A, Główna 14, szafa. 
. Horowicz A, Targowa 36, meble. 90. Luzak A. Krzywa 4, szala: 


Lasman S, Piotrkowska 54, tremo. 


a 46 Ak 
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123. 
124. 
125. 


1 


z 


Przygórski A. Południowa 23, szafa, 
Rozenberg I., Sieradzka 1, meble. 
Rzewuski L. Główna 50, biurko. 


. Segal L; Kilińskiego 40, mebie, 2 worki. 


owsa. 


. Skrobisz B, Cegielniana 26, otomana 


56. Flijszer M. Piotrkowska 103, walizka. 91. ' 

57. Hilszer A, Piotrkowska 103, walizka. 92. Liepszer Sz., Kopernika 28, meble. 126, Rotbard A., Żeromskiego 45, obuwie, szafa, 160. Tangerson Ch., Główna 5, meble. 

58. Herszeńberg J. Główna 46, meble. 93. Lenk M. Sienkiewicza 25, meble. 127. Rabinowicz D., Żeromskiego 44, meble. 161. Tangerson Ch, Zawadzka 27, meble, 

59. Hofman A, Anny 3-5, meble. 94, Leduchowski A. Przędzalniana 107, urzą- 128. Rotberg M. Przejazd 30, meble, 162. Ticel' A, Dąbrowska 7, meble. 

60. Haman R., Kilińskiego 86, kredens. dzenie sklepu. 129. Rokasz J., Sienkiewicza 9, 2 szafy. 163. Tygier M. Piotrkowska 117, mebla, 2 

61. Hajman L, Wschodnia 57, meble, 95. Masicki J. Kijińskiego 96, meble. 130. Reichman J., Kilińskiego 18, waga, 25 kg. obrazy. ARE 

62. Horowski M., Żeromskiego 36, meble, ma- 96. Mordkiewicz A. Piotrkowska 109, meble, mydła. 164. Tajch B., Narutowicza 23, meble. 
Szyna do szycia. dywan. 131. Rybczyński St, Zygmuntowska 15, szafa. 165. Teszner A„ Główna 8, meble, 

63. Herszenberg A. Targowa 38, meble. 97. Michowski H. Główna 62, meble. 132. Solny H., Targówa 31, meble, 166, Ulrich F., Główna 6, szafa. 

64, Fierszkowicz A. J., Moniuszki 11, pianino, 58. Margulies £., Andrzeja 11, meble. 133. Szochert A„ Szara 22, meble. 167. Wierzbicki Wł., Juljusza 27, meble. 
meble. 99, Marczewski R., Anny 33, palto, meble. 134. Szpiegiel J., Kilińskiego 89, meble. 168. Wajland B., Andrzeja 31 tremo. 

65. Jabłkowski L.. Targowa 38, szafa. 100. Maniecka, Targowa 11, kanapa, 135, Szydłowski J., Kilńskiego 104; szafa. 169, Windman, Jochimowicz i Waic, Anny 9, 

66. Jakubowicz F. E, Targowa dl, 2 szafy. ' 101, Michałowski A., Dabrowska 48, meble, 136. Szpirlin M., Główna 62, 12 szt. koszul. 100 mtr. towaru. 

67. Jungcwaje M. Napiórkowskiego 5, meble, 102. Marszał J., Fabryczna 5, Szafa. 137. Salman N., Ewangielicka 7, lódówka. 170. Wajnberg I„ Narutowicza 38, meble. 

68. Jabłoń M.. Zamenhofa 13, pianino, meble. 103. Markuze M., Zachodnia 31, meble. 138. Szafirman D., Główna 58; urządz. sklepu. 171. Welsand L. Zamenhofa 11. szafa. 

69, Inlender W. Wysoka 20-22, kasa ognłotrw, 104, Markowicz Z., Aleja I Maja 37, fortepian, 139, Szydłowski I, Rokicińska 19, meble, 172. Wojdysławski L. Piotrkowska 123, meble, 

70.. Kon S. H., Targowa 38, 2 szafy. 105. Margulies L. Andrzeja 11, kasa ogniowrwa-- 140. Salaj W. Piotrkowska 120, meble, a 173. Wenske F., Dąbrowska -58, lustro. 

71. Krochimalski F., Gubernatorska 30, mebie, ła, meble. 141. Susek 5z, Targowa 47, zegar. % 174. „Wajs i Poznański”, Pusta 10, kasa ognio- 

72. Kautz A, Kilińskiego 129, meble. 106. Miler T., Żeromskiego 99, szafa, | 142, Szaldajewski D, Główna 42, meble, trwała, 

73, Kłąb W., Kilińskiego 92, biurko. 107. Miiljer F., Przejazd 2, towar w sklepie. 143. Stańczak M., Dąbrowska 5, meble. ( 175. Wolicer H., Pomorska 3, szafa. 

74. Klajnman H., Sieradzka 1, meble. 108. Manhelmer Ą,, Cegielniana 65, meble, 144. Smoczyński W., Dąbrowska 39, urządze- 176. Wajntraub Sz., Cegielniana 41, 2'szafy. 

75. Kac S„ Główna 35, lustro. 109. Neuman A. Zamenhofa 36, meble. nie sklepu. 177. Wiśniewski Wł. Żeromskiego: 13, meble, 

76. Kroning A., Piotrkowska 136, 100 sztuk to- 110, Nagie] A., Żeromskiego 9, meble. 145. Stence| Fr., Dabrowska 58, lustro. 178. Woldenburz Sz., Żeromskiego 75, meble. 
waru białego, 111. Nasanowicz N., Narutowicza 29, meble. 146. Sokołowski K., Kopernika 33, meble. 179. Woli J., 6-go Sierpiia 10, kredens, 

77. Krenc A., Zimna 9, kredens. 112. Oelsner J., Nawrot 4, fortepian, meble. 147. Szczęśliwy J., Żeromskiego 54, palto. 180. Wajnberger Sz. Narutowicza 38, kredens 

78. Kind J. Le Wólczańska 156, szafa. 113. Orzechowski J., N.-Cegielniana 14, palto. 148. Szykier A„ Sienkiewicza 52, zegar: 181, Wiener Da Narutowicza 21, meble. 

79. Kenig I, Żeromskiego 44, meble, 114. Pomp N., Kilińskiego 125, mebie, 149. Salonomo I, Narutowicza 32, meble. 182. Zielonogóra A., Targowa 47, meble. 

80. Kurant F., Główna 31, mebie, r 115. Piasecki Ha Anny 30, mebłe. 150. Szajnzylber B., Żeromskiego 24, meble. 183. Zylberberg Ch. Główna 62, meble. 

81. Kuperminc M. Składowa 13, mąka pszenna 116. Piotrowicz St, Piotrkowska 127, 80 bulelsk 151. Szczepaniak F., Traugutta 3, 2 szafy. 184. Zonenszałn Ch., Główna 55, szafa, 3 tuz 

82, Kowalski $., Żeromskiego 85, palto. koniaku. 152. Szopska KI., Narutowicza 3, 3 tuziny ze- firanek, 

83. Knapp W. Kilińskiego 109, pianino. 117. Poznański W, Andrzeja 43,, tremo. szytów. 185. Zelwer D„ Kilińskiego 50, meble. 

84. Kufiński J„ Kilińskiego 144, 10 kg. boczku. 118. Pohl A., Nawrot 36, zegar. 153. 'Szykier J.. 6-ga Sierpnia 1-3, kredens. 186. Zajdenfełd B., Al. T. Maja 1, fortepian, meble 
5 stolików. 119. Piasecki H. Anny 30 zezar., 154 Sztern W., Kilińskiego 50, meble. 187.Zysman D., Główna 62, 20 par obuwia. 

85. Klainierer R.. Cegielniana 48, szafa, 120. Pływacki L. Kilińskiego 102, przędza, wa- 155. Stanisz T., Konstantynowska 51, kasa 188. Zakensztajn l, Rokicińska 31, meble. 

86, Kowalczyk A., Andrzeja 30, meble. ga, 2 biurka, ogniotrwała, pianino, meble. 180. Zemel 1. Sienkiewicza 29, meble. 

87. Lubka I; Kilińskiego 0, meble. 121, Pozner D, Cegielniana 45, meble, 156. Szynktanc B., Naptórkowskiego 28, meble. 190, Znamierowski M., Żeromskiego” 43, meble. 


122, Poznantek B., Wschodnia 67, szafa. 


88. Landeck O, Nawrot 38-a, pianino, mebłe. 
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Znakomita 
i ulubiona 
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czyści i konssrwuja 
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Stomatol 


- Wimatnia dziąsła, wsuwa zapach 2 usi 
UWAGA! 


O wyśmienitem działanin świadczą 
opinje lekarskie przy flakonie: :—: 


Żądać w aptekach i składach aptecznych, 
PEGET a mA 


Tel. 57-91. 


PIERW 


"MPE Cu n) Pi i ki 


157. Segal Ch., Kilińskiego 16, meble. 


ORTEN 


Kursy Handlowe 


J. Mantinbanda 


w Łodzi, Przejazd 12. 


Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 


10-tego lutego r. b. o godzinie 7 wiecz, 
Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie 
od 11 — 1 pp. i od godż. 4 — 8 wieczorem. 


Kierownik kursów 
J. Mantinband. 


SZA 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


' ! pray ul. Plotrkowskiej 17, (drugie podwórze) przy Za- 
2E. chodntej 52, tel. 34-67. 


Gabinet elektro I fwistłolecznteny Rentgenoterapja, Naświetla 


„MROZOL” 
leczy i goi ran- 
ki, powstałe od 
odmrożenia. >. 


Komornik przy 
Sadzie Okręgowym 
w Łodzi, Sosef 
Tomaszewski, 
zam. przy ul, Za- 
ahodniej 36, obwie” 
śzcza, że d. 15-0 lu- 
tego 1927roku od 
d. 10 r.w Łodsi,prz 
Piotrkowskiej 12 
odbędzia się sprze 
dat — przez pu- 
bliczną licyta- 
cję ruchomości: 
składających się £ 
mebli. należących 
do Lajba Woidy- 
sławskiego, oszaco- 
wanych na uł, 600. 
Łódś, dn, 31.1.27 „r 


Komornik 
Tomasuewaki, 


Odwiesztsgnle, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Józef 


z Tomaszewski, 
Orygińalna maść znmioszkały przy 
z (koputlkiem) ulicy Zachodniej 


nr, 36 obwieszeza, 
że w dn. 15 lutego 
1927 roku od godz. 
10-oj zrana w Ło- 
123 


przez 


oszacowanych 


z Ja s i nte (lampa miép A i ik S FH 

BSFWSTEY OT EE aina a tuyjmują chorych we wasyatkich spocjaln, naatęp. lekarze: EERI dzi L Piotr- 
RSS N "Dr. ALTENBERGER o Dr. MIŁODROWSKI apteki i składy włóż n: 42 
Coś czego jeszcze nie było! Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI apteczne, odbędzie się 
OPASKI BIODROWE pe; aenn ti Dr. OLSZEWSKI sprzedaż 
r. DUTKIEWICZ = = =- bli licyt 
= ; Dr. GAJEWICZ Dr. SKIBIÑSKI Dr. iontz pó 
dla pań szczupłych niezbędne przy tańcu it SATE t On eaan a f i iorn er x sh 
ę LE r 2 r. ż do Laj- 
3 gprawianii WIE oraz Dr. MAJEWSKI Dr. STARZYŃSKI ; ual ni ba Wojdysławskie- 
a r. FFEL r Z ; 


dla pań tąższych noszone bezpośrednio na ciele wysmus 
e klają figurę. Nieszkodliwe dla zdrowia polecal 


* Pracownia Gorsetów „MARTA” 
Piotrkowska 109, front II piętro. 


PHO. 


o 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
— po cenach niżej konkurencyjnych 


1 1. Olejniczak, Glówna M 14. 
UWAGA: Szkło imopektowe w wielkim wyborze. 


ś Ceny n 


ie - podług taks 


Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
LŁecunioa Otwarte codziennie oprócz świąt. 


Lecznica chorób zębów £ 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 


W « Plombowanie oraz wprawianie zębów 


1 węneryczne, 


przyjmuje codzłan” 
nie od g. 5 da 71/2 


Łódś, d. 311,27 r. 


Komornik 


b, w nfedzłe” J 
m7 A © świata od 11 płoszenia iamh 
do 1-ef. Tel, 48-62 
6-go Slerpnia 1. Dr. med. 
Dr. med. IJ. Gia 
. 
A R aaas 
Choroby skórne í 
weneryczime. 


LJ ł 
M 


U 


4% 
CS 


Zawadzka 10 


przyjmuje codzien= 
nie ed 3—7 p.p. 


Przyjmuje ad 8 do 
9.30, 12-2 1 od 7-8 


czaruje finezyjną i niezrównaną grą 
w swej największej kreacji p. t. 


OBWIESZCZENIE 
Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Józef To 
maczewaki, sam. 


w  Łodzt pray 
Zachodniej nr. 36 
na sasadzsie art.1030 
Ust, Post, Cyw.o* 

łasza, że w dn. 16 
utego 1927 r. 
od godz, 10 rana 
w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 139, 
odbędzie się sprze- 
dat z przetargu pu- 
blicznego ruchomo* 
ści, składających 
się z mebli, nale» 
żących do Marjana 
Grzegorzewskiego, 
oszacowanych ma 
1410 zł. 

" Łódz, d. 311 1927 
Komornik 
J. Tomassewsizsi 


Do akt. Nr. 3665/26.r 


Ogloszenie, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Jan Ruy. 
mowski, zamiesz- 
katy w Łodzi przy 
ulicy Sienkiewicza 
Nr. 67, nazasadzie 
art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w datu 
17 lutego 1927 róku 
od g. 10 rano wŁo- 
dai (przy ulicy 
Cegielnianej Nr. 33 
odbędzie się 
sprzedaż x prse- 
targa publicznego 
ruchomości należą 
cych do Szaji Korn 
brota trskładających 
się z mebli, oszaco 
wanych na sumę zł. 


9170— 
Łódź, dn.4/1 1927r, 
Komornik 


J. Rzymowski. 
Lek. Dent. 


Lironitia 


przyjmuje 
w Lecznicy na 
WÓLCE od 9-2 pp. 
codziennie tel, 4900 


Do akt nr, 312-27 
OGŁOSZENIE. - 
Komornik przy 

Okręg. w 
ISLAW 

DULKOWSKI, zam, 
w Rodzi, przy ul. 
Gdańskiej nr. 6 na 
zasadzie art. 1030 
Hat. Post, Cyw. o- 
głasza, że w do, 11 
marca 1927 roku 

~od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Cegielnianej po d 
Nr. 18 odbędzie się 
sprzedaż przoz li- 
cytację ruchomości 
należącysh do Sa- 
muela Kupermana 
i składających sią 
róźnych mebli, osa 
nionych na sumę 
1052 ZŁ. 

Łódź, d. 2-1 /27 r, 
Komornik 
8. Dulkowski. 


Do akt Nr, 1786 
1926 r. 
OGŁOSZENIA. 
Komornik przy Są 
dzie Okręgowym w 
Łodzi A. Łago- 
= zamiesz- 
ały w Łodżi, przy 
ul. Kilińskiego 55, 
„na zasadzie art. 
1030 Ust.Post.Cyw. 
ogłasza że w dnia 
15 lutego 1927 roku 
od godz, 10 rano w 
Łodsi przy ulicy 
Sienkiewicza L, 74, 
odbędzie się sprze- 
dał przez licyta- 
cję ruchomości, na- 
leżących do firmy 
„N. Żylberberg" i 
i składających się 
z 17 paczek przę- 
dzy ocenionych na 

sumę 1.100 ZŁ 
Łódźd, T/II 27 r. 


Komornik 


A, Łagodxzińcki 
Dr. med. 


1. Banas 


Urolog 
przeprowadził sięna 


Wólczańska 25 
telefon 39-88 
przyjmuje od 7-8 w. 
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mydło iwybotowe, eh a en 
tużsdedlamócuć e een "S 


Orgginaine Qyfko -a fiemy 


K Hortyk 


S FABRYKA PERFUM, 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 


l:-: Sala Filharmonii. 


A PONIEDZIAŁEK, dnia 14-go oraz WTO- 
a REK, dnia 15-go lutego o g. 8.30 wiecz. 


Tylko dwa wieczory 


Baletu Opery Warszawskiej 


Udział biorą: 
Halina Szmolcówna 
J. Szymańska 


Piotr Zajlich 
J. Leitzke 
B. Kaczmarewicz 
2. Darowski 

J. Szatkowska 
S. Baliszewski 
Kułakowska 

Żelichowska. 


W PROGRAMIE: SIBELIUS: Wale, PADEREWSKI: Me- 
nuet, STRAUSS: Wale, MOZART: Taniec wschodni, 
BAKALJEJNIKOW: Taniec tatarski, PONCHELLI: Ga- 
lop. MINKUS:: Taniec marynaraki, BIZET: Antrakt z op. 
"Carmen", STRAUSS; Pastorale, GRAUDOS: Taniec hi- 
szpańaki, GURLIT: Bolero. SPETRINO: Taniec męksy- 
| kański TANGO, BORODIN, Tańce połowieckich tata- 
rów x op. „Książę Igor". 


Bilety już nabywać można w kasie Fiłburmonjł. 


Teatr Scala, Cegielniana 18. 


W środę, d. 16-go lutego b. r. o godz. 
8.15 wiecz. 


Rigoletto 


Opera w 4-ch aktach G. Verdi'ego 
Udział biorą: 


Artyści Opery Warszawskiej 


m. in.ż 
Julja Mechówna — Helena Fotygo 
(Gilda) (Magdalena) 


Adam Dobosz—Franciszek Freszel 
(Koiąże) (Rigoletto) 


Aleksander Michałowski 
(Sparafucie) 


Chór 1 Łódzka Orkiestra Symfoniczna 


Kapelmistrz: Teodor Ryder 
Reżyser; Franciszek Freszel. 
Opera dana będzie w całości, 


Bilety już do nabycia w cukierni W-go 
Komara, Piotrkowska 63 od 10—2 i od 4—8, 
w dniu przedstawienia w kasie teatru od 
i ei po poł. 


Konto cze- 


CENA PRENUMERATY: 
W. Łodzł z niedz. dod. fustr. miesięcznie zł. 4.20 


„łoaBo 


UR toc i MYDEŁ. 


Obmiazatnenie. 


Komornik przy $ 


Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Józef 
Tomaszewski, 

zam. przy ul. Za- 
ehodniej 36, obwie 
szcza, śe d, 17-o lu- 
tego 1927 roku od 
g. 10r.w Łodzi,przy E£ 
ul, Andrzeja nr, 38, 
odbędzie się sprze 
dat — przez pu- 
bliczną licy ta- 
cję ruchomości: 

składających się z 
mebli, należących 
do Stefana Czecha 
oszacowanych na 


„ 870 zł. 


Łódź, da. 1.11.27 „r. 
Komornik 
Tomaszewski. 


| Do akt. Nr. 3635/2 6r, 


Ogloszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi JAN RZY 
MOWSKI. zamie" 
szkały w Łodal przy 
ul. Sienkiewicza 67 


d na zasadzie art.1030 


U. P.C. ogłasza że 


| w dniu 28 lutego 


1927 r. od godz. 10 


rano w Łodzi przy. 
ul, Piotrkowskiej 45” 


197 1 Zielonej 3, 
będzie się sprzedaż 
z przeiargu publicz= 


uj nogo ruchomości, na 


leżących do Micha 
ła i Marji matt. UL 
ficha i składających 
się x mebli i bilar- 
dów, oszacowanych 
na sumę zł, 16.085. 
Łódź, d. 3, IL. 1927. 


Komornik 
Jan Rsymowski 


Do akt. 2636-1926 r, 


Ogtosenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zam 
w Łodzi przy ulfcy 
kkirtę ik Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 
U.P. C. ogłasza, że 
w dniu 15 lutego 
1947 r. od g, 10-ej 
runo w Łodzi przy 
Przejazd pod L. 20 
odbędzie się sprze- 
dat x przetargu pu- 
blicznego rucho- 
mości należących 
do spadkobierców 
zmarłego Roberta 
Miihle i składsją- 
cych się z mebli, 
oszacowanych na 
śumę zł, 560.— 
Łódź, d. 7/11-27 r, 
Komornik 

8, ZAJKOWSKI 


sa apre med. 


L. Pikieiny 


Choroby nerok, 


pąchsrza I dróg 


moczowych, 
Pruyjmuje od 4—7 
NAWROT Nr 8, 

Telef. 19-90. 


„imperial“ 


KINO 


Š Zawadzka 16. 


mM=^JDE=0 


I DANCNGOWEJ 


$ Lokal otwarty jest codziennie w ty- 


godniu od 6 do. 12 w nocy, wniedzie- 
le i święta od 3—12 w nocy 


JAZZBAND. 


DR. MED. 


PRYBULSKI 


choroby skórne 

włosów wene- 

ryczne i moczo- 
płciowe. 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25-38, 


Dr. med, 


W EJCONET 


Choroby kobiece: 
akuszerja 
rzeprowadził 
się Zgierska 11, 
tel, 34-72, 


Przyjmuje w leczn 

Piotrkowska L. 294 

od 12—2i od 6—8 
w domu, 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po W groszy za wyraz Dia po- 
szażujących pracy 5 groszy za 
wyra» Naujrmiejsmm ogłoszenie 

50 groszy. 


auta | węchotzanih 


p konwersa- 
cji — gramatyki 
francnskiej korepe- 
tycje, od 5 ałotych 
miesięcznie, Rad- 
wańska 43—9 II p 
front na lewo; 201 
pay” wyucza 
darmo listownie 
Redakcja Stenogra- 
fa gy yy War- 
szawa, ul. Szczygla 


| pei wzór 
z wykształce- 
niem 4 klas Semi- 
narjum nauczyciel- 
skiego — niemiec- 
kiego udzieia grun- 
townie i szybko lek- 
cyj języka niemłec- 
kiego przyjmuję od 
godz. 4—8 wiecz., 
Przejazd Nr. 14, H 
p. na lewo. Wa- 
ranki bardzo do- 


godne. „354 


dzielam konwer- 
sacji francuskiaj i 
angielskiej xaobiady 
Oferty sub „Star. 
sza” do adminiet- 
racji „Kurjera Łó- 
dzkłego”, 277 


KAMA | aperada? 


przedam aparat 
fotograficzny 
18x24 mało używa 
ny, 3 kasety dubel- 
towe i wszystkie 
przyrządy, ul, Prze 
jazd 55 m. nr, 14. 
A, Berner. 


pzleskie lustra 
2za 125 zł. sprze- 
dafelozer Wasidłow 
Zgierska 31, 416 


przedam gospodar 

stwo, składające 
się k 12 mórg ziemi 
z budynkami oraz 2 
place nadające się 
pod budowę. blisko 
stacji Kolusski,. No- 
wy Felicjanów Weil 
bach i Radke, 246 


i kara redens z 
lustrem, krzesła, 
stół. garderobę la- 
kierowaną z Justrem 
otomanę, łóżka, ma 
terace, tremo, szafę 
fe, urządzenie ka- 
chenne sprzedam 
tanio. Siekiewtcza 
nr, 59, m. 42, oficy 
na, I piętro, II wej- 
ście. 
Roe z dobre- 
mi świadectwami 
poszukuje pracy biu 
rowej. Oferty pod 
„Biuralista* do adm. 
„Karjera Łódzkie- 
go”. 403 
| ear? bardzo 
tanio eklep rzeź- 
niczy x dużym lo- 
kalem nadający się 
na wszelkie intere- 
zy. Składowa 32 
po jirmy za- 
granicznej, rok 
utywane' okazyjnie 
do sprzedania, — 
Informacje w Ad- 
ministracji „Kurjera 
Łódzkiego". 416 
| a ębowy 
nowoczesnypierw 
szorzędnej roboty, 
tanio do sprzeda- 
nia Hampel — 


Lig sprzedania hu- 
śtawkł z 4 fód- 
kami, najnowsze u- 


rządzenie. Wado- 
mość ul. Rokiciń- 
aka 143, m 5. 


= at" REECE ZZA 


CENY OGŁOSZEŃ: 
O Go wycen roca aha! tres 
40 > Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już prayłęte oaio- 

nia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów I ollar ndmiuiatrac 
uie odpowiada. 
Artykuły. nadesłane bez oznaczenia honorarjum uważano sa m 


po piekarnię 
w dobrym punk- 
cie przy Rzgowskiej 
W. Wysocki. 412 
je ogrodzony — 
z pompą do sprze 
ania. Ul, Żórawia 

5,.(Stare-Rokicie). 
418 


ig sprzedania 84 
morgi: ziemi, 
pszenno-buraczanej 
zabudowania pod 
dachówką, inwen- 
tarz żywy i martwy, 
od stacji kolejowej 
3 kilometry, Wia- 
domość w biurze 
pośredniczem, Bo- 
rowieckiego, Zgierz 
Parzędzewaka 3. 


No sprzedania kre- 

dens, szafa, łóż- 
ka I nócne stoliki 
w dobrym stanie—' 
Plotrkówska nr, 18 
Kaufman, 


Porady | prat. 


Zaoflarowane. 


rzyjmę spólnika 

do zakładu sto- 
larskiego x gotówką 
od 5,000 zł, może 
być niefachowiee. 
Oferty do Admini- 
stracji pod «Spaż 
nik”. 


racowita panna — 

która zna się do- 
brze na szyciu I go- 
spodarstwie potrze- 
bna od zaraz tamże 
potrzebna do wazy- 
skiego młódą kö- 
bie, która umie do- 
brze gotować, UL 
Ceglelniana 6, m. 3, 
front, I piętro. 392 


otrzebna służąca 
z gotowaniem. — 
Wólczańska 63, m.5 


|| dawac ręczne, 
potrzebne Na- 
wrot 7. magazyn 
bielizny. 
kspedjentka do cu 
kierni x dłaźszą 
A potrzebna 
M. richs, Piotr- 
kowska 97. Zgła- 
szać się do trzeciej, 


gora zdolny 
przedawca chrześ 
cijanin, obeznany z 
buchalter.ą do han- 
dlu żelaza, naczyń 
kuchennych inarzę- 
dzi rxemieślniczych 
w mieście niedale- 
ko Łodzi, Łaskawa 
oferty składać do 
administracji „Kur- 
jera Łódzkiego” pod 
„Sprzedawca”. 381 


> PTT TE PI AZER MRA 
c potrzebny chłopiec 


EB ślusarni 


otrzebna  adolna 
błellżniarka I u- 
czenice. Ogrodowa 
26, Andrzejewska. 


do praktyki do 
Zgłaszać 
wię zatar Aleksan- 


SN drowska 26. 


otrzebny młodszy 
biuralista. Oferty 


składać do Admi- 


nistracji 
Łódzkiego" 
„Zdolny 100”. 


„Kurjera 
pod 


Poszukiwane 


domy fryzjer po- 
szukaje od garaz 
posady w większym 
zakładzie damsko- 
męskim. Oferty pro- 
czę składać do ad- 


7 ministracji — pod 


„Fryzjer”; 395 
anienka, władają- 
ca językiem ro- 
syfskim niemieckim 
i połskim, znająca 


Ę się na krawieczyź- 


nie, poszukuje po- 
sady do sklepu lub 
składu, Oferty pod 
Panienka" 389 


N łoda samodzielna 
korespondentka 


władająca popraw- 


AR nie jezykiem pol- 


ekim i niemieckim, 
pisząca biegle na 
maszynach różnego 
systemu, przyjmię 
posadę za małem 
wynagrodzeniem, — 
ZgłŁ do „Kurjera 
Łódzkiego" — pod 
„Rozpaczliwe poło- 
żenie”, bot! 
potoarat samodziel 
ny poszukuje po 
sady 6d zaraz, O- 
ferty Bernard Kra- 
jewski, Pabfanice 
„Poste-restante“, 


pena panien 
ba poszukuje po- 
sady w charakterze 
akspedjsntki. Oferty 
pod „A. L." do Ad 

ianista przejezdny 
i znakomita siła 
z wielkim repertu- 
arem  najmodniej- 
szych szlagierów — 


wolny natychmiast. 


Poleca się równieź 
na zabawy. Zgło- 
szenia do administr. 
„Kuriera” sub „Pia- 
nista” 407 


łody ezłowiek, z 
fredniem wy- 
kształceniem, posia 
dający ładny cha- 
rakter pisma possa- 
kuje jakiejkolwiek 
posady biurowej — 
Oferty pod „I. M” 
do adm, „Kurjera 
2 Łódzkiego”. 405 


Matrymon(alne, 


Eren ssybkoi da 
brza wyjść zamęá 
lub. się ożenić? Na- 
pisz do Administra 
cii „Matrymonjum* 
Warszawa, ul. No- 
wogrodzka 36, Wa- 
runki przystępne — 
Wybór olbrzymi! 


lakale | mieszkania 


zyjmę paña na 
mieszkanie do 
wspólnego pokoju 
umeblowane o, TI, 
Wólczańska 28 ~. 
8. I piętro s” 
po umen wan 
dla pojed: cze 
pł Arat cia 
— Obejrzeć m żna 
między 3—6 po p 
ul. Narutowicza 40, 
m. 12, 378 


gemotna osoba 
przyjmie na mle- 
szkanie dwóch star- 
szych  inteligentn. 


panów, Radwańska 
47. ef, m. 61, 379 


TERR sklep z 
urządzeniem Í 


pokój z kuchnią o- 
ferty sub „Sklep”. 


aa 


J ow. 1 elegancko 
umeblowane po- 
koje (stołęwy i sy- 
pialny z przylega” 
jącą lanieniiąjwszel 
kie wygody, przy 
małej rodzinie od 
zaraz do wynajęcia, 
Radwańska 19, m. 
19 I pod 1 do 2 
i pół w obiad, 8—9 

wiecz. 
oszukuje poko pokoju z z 
p kuchnią wśród- 
młeściu, Zgłoszenia 
pod „Małżeństwo”, 
409 


[+ EEEE” R EE 0 
dstąpie sklep spo- 
żywczo-kołonial- 
ny z powodu wy- 
fazdu. Wysoka 29. 
958 


pea matżeń- 


stwo poszukuja 
pokoju umeblowa- 
nego wśródmieściu 
na przeciąg 3—5-u 
miesięcy z niekrę- 
pującem wejściem, 
Oferty z podaniem 
warunków pod „J. 
c” 419 


LERT 


jp pol zspoz= 
nać przystojnego 
pana w celu towa- 
rryskim. Wyznanie 
nie robi różnicy. — 
Oferty sub „Nieza- 
leżna”, 411 


zimierskiemu — 
Napiórkowskiego 42 
skradziono książa- 
czkę wojskową, wy 
daną w P, K. U w 
Łodzi, bilet roczny 
służbowy wydany 
ać Dyrekcje Kol. 
1. Dojazdowych 
422 
otrzebne 8000 st, 
ma 1 numer bi- 
poteki nieruchomoś 
ci w Łodzi, Wiado- 
mość wysoka L., 35, 
u właściciela domu. 
417 


ge inat ples, rasy 


ox w dniu 28 
stycznia r, b. Od- 
drowadzić za zwro- 
tem kosztów ce- 
ielnia „Aniołów”. 

ieprawy właści- 
ciel pociągnięty bę 
dzie do odpowie- 
dzialności sądowej. 


przybłatał się pies= 
rasy wilczej, Do 
odebrania za wyna» 
grodzeniem, Eli] 46 
Wichan, 957 


TEZ się pies 
maści czarnej z 
hiałem podgardlem, 
bez ogona. nogi krop 
Fowate. Można o- 
debrać przy ulicy 
Aleksundrowskiej 
119, u dozorcy. 
406 


jedna pies toxter* 
jer wabi się „Ca- 
cek". Odprowadzić 
za wynagrodzeniem 


Emilii 32, m, 2. 
404 
M askaradowe |jjed- 
wabne, elegan- 
ckie dwa kostjumy 
tanio wypożtyezę, — 
Zamenhofa 38, m. 10 


Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 


W tekście u u u LI" u 
kowe Dla robotników  »„ „ " „ 370 Ea rg 0 wat 5 : = w 4 . 
PRE $ ekroło: M "u i 4 
E e A Sa a A; a aae a A (M. -w..'e Fu : Tr k e A 
~ "= | Zagranicą . e . » 10.50 odka 8 kiwanis oriy 5 R, POWA dj bezplatne, 
robne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 ge. zs wyraz— aa 
Ae €1747. Odnoszenie do domu « è » O renia 60. gr. Ozłoszewie h rodz. 7 wiecz. o 30 proc. drotel 


po 
„Kurier Łódzki” í „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 


Zagraniczne o 100 proc. drożei 


an 


Lapubiona dokamany! 


08% kwit L. 1496 
na skrzypce i fu- 
terał, wydane przez 
firmę A; Lessig w 

Łodzi, Nawrot 22. 
ENa e TAS 
zef Pawłowski za 
mieszkały w Łasku 
zgubił w Łasku dn, 
4 lutego b. weksel 
in blanco, na sumę 
złotych dwieście — 
wystawiony przez 
Fr Kowalczyka, — 
Weksel powyższy 
niniejszem unieważ 
niam, Józef Pawłow 
ski. 380 
Gtnnistaw Jóźwiak, 
Łąkowa 22, zgu- 
bił dowód osobisty, 
wydany w gm. Gat- 
kówek, portfel wras 
x kwitem lombardo 
wym 33937, weksel 
na zł. 300 wysta- 
wlony przex Stani: 
sława Jóżwiaka na 
zlecenie Maksymil- 
jana Ziołecklego — 
oraz rózne papiery. 
31 
gegin kwit kau 
cylny licznika L 
30314 po Zł 40— 
wydany na imię 
Juljana kaadicy(H 
41: 

Ragingto świadect 
wo pochodzenie 
konta, wydane przea 
gm. Barłoga. Zwró: 
cić na ul. Konstan 


tynowska 77. m. t 


Dr. med, 
ZYGMUNT 


DATYNER 


choroby nerek. 

pęcherza i dróg 
moczowych. 

Frayna od 1—2 

i od 5—8. 

Piramowiana 13 

dawniaj Olgióska 1 
tel. 48-93, 

| oczek a ika ainóci 


Dr. med. 


JIGUMArK 


choroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie prom. 
Roentgena 
Moniuszki 5 
przyjmuje od 11—1 
lod 7 — 8. 
Panie od 3 — 4, 
Dr.siu d. 


I. ABS 


Telefon 46-10. 


Chor. skórne i we: 

neryczne; leczenie 

lampą kwarcową j 
prom. Róntgena, 


il Nażelnszkj h 3 


Godziny przyjęć 
5—7 wiecn. 


Rekonisów zarówno nżytych jak I odrznconych redakcja niz ewros. 


Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. i Wydawca: Jan Stypułkowski, 
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Czesław Gamkowski ` U 
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